NR 267 (1329) ROK V 


Z akcji wyborczej ' Potężny sojusz między Chinami a ZSRR 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Obywatele sprawdzają spisy wyborców 


WARSZAWA. Sprawdzanie | 
spisów wyborców w lokalu ko- 


misji obwodowej nr 8 przy ul. | 


Wilczej 38/40 idzie szybko i 
sprawnie, Wiceprzewodniczący 
komitetu wyborczego, znany 


przodownik pracy — beloniarz z 
MDM Franciszek Malak wyszu- 
kuje w spisie nazwiska zgłasza- 


jących się obywateli. Dokładnie | 
sprawdza imiona, datę urodze- | 


nia, miejsce zamieszkania, 
W ciągu niespełna 4-ch go- 
dzin do lokalu komisji wybor- 


czej zgłosiło się blisko 200 osób. | 


ŁÓDŹ. Liczni mieszkańcy Ło- 
dzi przybywają do lokali ob- 
wodowych komisji wyborczych. 
by sprawdzić, czy nazwiska ich 
umieszczone zostały w spisach 
osób uprawnionych do głosowa- 
nia. | f 

„Sprawdzenie listy daje mi 
pewność, że nie będę narażona 
na przykrość w dniu wyborów 
— mówi prządka ob. Franciszka 
Sadowska. — W fabryce jedna 
z prządek, powiedziała mi, że jej 
nazwisko niedokładnie napisa- 


dziła į nie poprawiła, to nie mo- 
głabv głosować. Poszłam | spra- 
wdziłam, Wszyscy dorośli z na- 
szej rodziny są na liście. Pięć 
głosów, to też co$ znaczy. Nasi 
kandydaci mogą liczyć na na- 
sze głosy". 

Małżonkowie Tarkowscy przy- 
byli do Komisji obwodowej Nr 


55 przy ul, Kopcińskiego 54. a- | 


by sprawdzić nie tylko dane do- 
tyczące ich samych, ale także 


sąsiadów, f y” 
Dzięki sprawdzeniu spisów 
przez Tarkowskich usunięto 


błąd w nazwisku jednej z są- 
siadek. 
+ 


ZIELONA GÓRA. Do lokalu | 
Komisji Wyborczej Nr 13 przy. 


Placu Bohaterów co 
się przekonać, czy nazwiska ich 
figurują w spisie uprawnionych 
dy głosowania. Reklamacje są 
b. częste, 

Np. ob. Leon Barańczak wpi- 
sany został jako Leon Brani- 
czak. a Elżbietę Ziółkowską u- 
mieszczono w spisie jako 
kowską. Czesława Mróz w o0- 
góle nie znalazła siebie w spi- 
sie. 

— Gdybym nie przyszła — 
mówi ob. Mróz — i nie spraw- 
dziłm, nic moglabym głosować. 


chwilę | 
wchodzą wyborcy, którzy chcą | 


ŻÓ|- | 


, radiowęzeł instytucji 
no w spisie i gdyby nie spraw- 


[rozmowy na temat nadchodzą- | 


Zastępca przewodniczącego 
komisji. Jerzy Król, skrupulat- 
nie notuje dane, które już na- 
stępnego dnia' przekaże Miej- 
skiej Radzie Narodowej, celem 
uzupełnienia listy, lub wprowa- 
dzenia poprawki. 

(zo) 


Koła dyskusyjne 
na zakładach 


WARSZAWA, Na terenie 
dzielnicy Praga-Śródmieście zor- 
ganizowano na zakładach pra- 
cy 27 kół dyskusyjnych. W Sto- 
larni Nr 1 np. w skład 20-0so- 


bowego koła wchodzi 70 proc. | 


bezpartyjnych. Koło zbiera się 
w każdy wtorek 
dyskutując nad poszczególnymi 
zagadnieniami ordynacji wybor- 
czej i Programu Frontu Narodo- 
wego. 

W Ministerstwie Finansów ist- 
nieją 23 kółka dyskusyjne, w 
skład których wchodzi ok. 300 
osób, w tym 40 proc. bezpźr- 
tyjnych, Codziennie po pracy. 
o godz. 16-tej nadawane są przez 


towe pogadanki na temat wybo- 
rów do Sejmu. 


Ekipy łączności miasta 
ze wsią w kampanii 
wyborczej 


SZCZECIN. Ekipy łączności 
miasta ze wsią w woj. szcze- 
cińskim, które w ostatnią nie- 
dzielę masowo wviechały do 
gromad, prowadziły z chłopami 


cych wyborów orkz zapoznawa- 
TEMENI Z 
czym Frontu Narodcwego. 
Pracownicy bazy sprzętu ZBM 
— Szczecin odwiedzili chłopów 
gromady  Trzeszczyn, w pow. 
Szczecin, z którą utrzymują od 
dłuższego czasu żywy kontakt. 
Na wspólnym zebraniu chłopów 
z przybyłymi z miasta członka- 
mi ekipy łączności zabrał m. in. 
głos chłop średniorolny Jan Za- 
pecki. „Parhbiętam dobrze 
mówił on — jakich 
mieliśmy przed wojną, Powia- 
dali, że to rolnik, a to był ob- 
szarnik. Jakże mogło chłopu być 
dobrze, kiedy jego praw mieli 
bronić obszarnicy, Wtykali nam 
w ręce numerki, nie mówiąc na- 
wet, na kogo głosujemy. Teraz 


wiem, że będę głosował na ta-| 


kich ludzi pracy, jak ja“. 
(ROE) 


p 


Budowniczowie radzieccy 
przygotowują się do montażu 
konstrukcji Pałacu kultury i Nauki 


(Koresp. własna). Roboty przy 
budowie wysokościowej części 
Pałacu Kultury i Nauki 


pie. 3 
Do końca ubiegłego tygodnia 
robotnicy radzieccy zabetono- 


wali blisko. 50 procent płyty 
fundamentowej, na której spocz- 
nie konstrukcja stalowa wieżow- 
ca. Na odcinkach. gdzie położo- 
no zbrojenie i przygotowano sza- 
lunki trwają obecnie dalsze ro- 
boty przy betonowaniu płyty. 

Przygotowania do rozpoczęcia 
robót montażowych są w peł- 
nvm toku. Radzieckie kierowni- 
ctwo budowy położyło główny 
nacisk na przedterminowe za- 
kończenie robót przy budowie 
fundamentów części wysokościo- 
wej Pałacu. W związku z tym 
przed ostatecznym  wyrówna- 
niem terenu wokół fundamen- 
tów, murarze, obudowują beto- 
nowe ściany wąskim murem. 
który ochroni części podziemne 
od wody i wilgoci. Monterzy ra- 
dzieccy przygotowują specjalne 
konstrukcje, przy pomocy któ- 
rych dźwigi samoczynnie pod- 
nosić się będą do 32 piętra wie- 
żowca. Sprawnie pracuje trans- 
port materiałów z bazy do miej- 
sca budowy. W ubiegłym tygod- 
niu przywiezione tu ze Związku 
Radzieckiego nowy portal o no- 
śności 12 ton. Wzrosło również 
tempo prac przy budowie pawi- 
lonów bocznych Pałacu Kultury 
i Nauki. Fundamenty pod 
skrzydło, w którym mieścić się 
będzie w przyszłości Muzeum 
Przemysłu i Techniki zostały już 
wykonane. W najbliższym cza- 
sie zakończone zostanie betono- 
wanie podstawy pod skrzydło, w 
którym mieścić się będzie Pałac 
Młodzieży. Największe trudności 
robotnicy radzieccy mają przy 
wydobywaniu ziemi z wykopu 
pod kompleks zabudowań tea- 
tralno - widowiskowych od stro- 
ny al. Jerozolimskich. Cały bo- 
wiem teren poprzecinany jest 
starymi fundamentami zburzo- 
nych w czasie wojny domów 
mieszkalnych, które trzeba usu- 
nąć z terenu budowy. 

Od poniedziałku wokół tych 
czterech pawilonów montuje się 
wysokie dźwigi wieżowe, a no- 
śności 2 ton. Dźwigi te, posia- 
dające 30-metrowe wysięgnice 
użyte będą przy montażu kon- 
styukcji mniejszych zespołów 
więżowca. i 


S 
Robotnicy radzieccy budują- 
cy Pałac Kultury i Nauki syste- 


N» str. 8 zamieszczamy 
listy kandydatów 
Frontu Narodowego 
zgłoszone 
do Okręgowych Komisji 
Wyborczych 


posu- | 
wają się w niesłabnącym tem- | 


matycznie podnoszą wydajność | 


pracy na poszczególnych odcin- 
kach przyspieszając w ten spo- 
sób tempo robót. Dzięki podję- 
tym niedawno zobowiązaniom, 
w których postanowili zakończyć 
budowę fundamentów przed roz- 
poczęciem XIX Zjazdu WKP(b) 
— roboty zostaną wykonane do 
dnia 5 października, zamiast 25 
listopada. (2) 


Agitatorzy Frontu Narodowego 


Zjednoczony 


ry p 
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owarancją zachowania pokoju 


na Dalekim Wschodzie iw całym świecie | 


| Wyjazd z Moskwy delegacji rządowej Chińskiej Republiki Ludowej 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: 

22 września wyjechał z Moskwy premier 
Rady Administracyjnej i minister spraw 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai. 


Państwowej 
zagranicznych 


| wśród przybyłych na pożegna-|czajny | pełnomocny Unli Bur- 
|nie znajdowali się: zastępca | mańskiej M. On, ambasador 
|przewodniczącego Komitetu Fi- | nadzwyczajny i pełnomocny Ko- 
|nansowo - Ekonomicznego przy reańskiej Republiki Ludowo-De- 
|Państwowej Radzie Administra- mokratycznej Lim He. ambasa- 


ud 


WYDANIE 


po południu. | 


20-minu- | 


to posłów | 


idzie nasz naród do wybo- 


'skwy zastępca premiera Pań- 
stwowej Rady Administracyjnej 
Czen Jun, zastępca szefa szta- 
bu generalnego  Ludowo-Re- 
| wolucyjnej Rady Wojennej 
{Su Jui, minister przemysłu 
ciężkiego Wan Hao-szou, za- 
stępca dowódcy marynarki 
wojennej Chińskiej Republi- 
| ki Ludowej Lo Szun-czu, na- 
czelnik wydziału ZSRR i kra- 
jów Europy Wschodniej w MSZ 
Chińskiej Republiki Ludowej 
'Siui Yi-sin, naczelnik wydziału 
azjatyckiego w MSZ Chińskiej 


kon. 


Na lotnisku centralnym że- 
gnali odjeżdżających: zastępcy 
przewodniczącego 


minister spraw 
ZSRR A. J. Wyszyński, minister 
handlu zagranicznego P. N. Ku- 


(f) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi agencja TASS, premier 
Państwowej Rady Administra- 
cyjnej Centralnego Rządu Lu- 
dowego i minister spraw zagra- 
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai przed o0- 


wienie: 

Drodzy towarzysze! 

Dzisiajj w dniu odjazdu z 
Moskwy delegacji rządowej 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
niech mi wolno będzie w imię- 
niu narodu chińskiego, rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
w imieniu przewodniczącego 
Mao Tse-tunga wyrazić szczerą 
| wdzięczność wielkiemu narodo- 
wi radzieckiemu, rządowi Zwią- 
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i generalissimuso- 
wi Stalinowi za serdeczne przy- 
|jęcie i za poświęcenie nam tyle 
uwagi. 4 


mae a 


puszczeniem Moskwy wygłosił | 
na lotnisku następujące przemó- | 


| Republiki Ludowej Czen Czia-| 


Rady Mini-| 
strów ZSRR W. M. Mołotow.| 
A. I. Mikojan; N. A. Paułzanin. | 
zagranicznych | 


d - mykin, ambasador nadzwyczaj- |spraw 
Programem Wybor- | py į pełnomocny ZSRR w Chiń- | skiej 


skiej Republice Ludowej A. S.' Sambu. 


Razem z nim wyjechali z Mo- | Paniuszkin. przewodniczący Ra- 


|dy Moskiewskiej M. A. Jasnow, 
zastępca ministra handlu zagra- 
| nicznego S. A. Borisow, przed- 


|stawiciel handlowy ZSRR w 
Chińskiej Republice Ludowej 
W. P. Migunow, generał-puł- 


kawnik M. S. Malinin. general- 
lejtnant lotnictwa P. F. Batyc- 
ki. kontradmirał W. D. Jako- 
wlew, komendant miasta Mo- 
skwy generał-lejtnant K. R. Si- 
niłow. członkowie Kolegium 
MSZ ZSRR N. T. Fiedorenko, 
dyrektor departamentu wschod- 
niego w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego M. I. Sładkow- 
ski. zastępca dyrektora proto- 
kółu dyplomatycznego MSZ 
ZSRR W. W. Pastojew. 


Odjeżdżających żegnali rów- 
nież premier Mongolskiej Re- 
publiki 
minister obrony państwowej 
| Mongolskiej Republiki Ludowej 
ls. Bata i zastępca ministra 
zagranicznych Mongol- 
Republiki Ludowej J 


na lotnisku 


W ciągu naszego pobytu w 
Moskwie zakończone zostały z 
powodzėniem rokowania miedzy 
[delegacją rządową Chińskiej Re- 
publiki Ludowej a rządem 
Związku Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich, z osobistym u- 
działem towarzysza Stalina, ro- 
kowania dotyczące doniosłych 
politycznych i ekonomiczny ch 
zagadnień stosunków między 
Chinami a ZSRR, opublikowano 
wspólny komunikat o przekaza- 
niu Chińskiej Czangczuńskiej Li 
nii Kolejowej rządowi Chińskiej 
Republiki Ludowej, dokonano 
wymiany not w sprawie prze- 
dłużenia terminu wspólnego u- 
żywania chińskiej wojskowej 
|bazy morskiej Port Artura. Do- 
| prowadziło to do dalszego umoc- 
| nienia i 
| współpracy między Chinami a 
Związkiem Radzieckim. W ten 


ja, bezpartyjny robotnik, też dałem 


sposób wykonaliśmy zaszczytne 


swój 


Ludowej J. Cedenbal, | 


|eyjnej Li Fu-czun, minister prze- 
|mysłu opałowego Czen Jui, kie- 
rownik sekretariatu Komitetu 
| Finansowo - Ekonomicznego Sun 
| Szao-wen, dowódca sił lotni- 
|czych Chińskiej Republiki Lu- 


| dowej Liu Ja-lou, zastępca do- | 


|wódcy artylerii Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Tsiu Czuan- 
czen, zastępca ministra prze- 
mysłu budowy maszyn Wan 
| Dao-han, zastępca ministra 
| poczt, telegrafów i telefonów 
|Wan Czen i sekretarz poli- 
jtyczny MSZ Chińskiej 
bliki Ludowej Szi Czo. 
Na pożegnanie przybyli człon- 
kowie ambasady Chińskiej Re- 
| publiki Ludowej w ZSRR z am- 
basadorem nadzwyczajnym i 
| pełnomocnym Czan Wen-tianem 
|na czele, ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej S. Błagojewa, 
ambasador nadzwyczajny i peł- 
'nomocny Mongolskiej Republiki 
| Ludowej N. Idamżab, ambasa- 
dor nadzwyczajny i pełnomocny 
| węgierskiej Republiki Ludowej 
| A. Skladan, ambasador nadzwy- 


w Moskwie 


zadanie, które zlecił nam prze- 
wcdniczący Mao Tse-tung. ' 
Podczas pobytu w Związku 
Radzieckim delegacja nasza za- 
znajomiła się z budownictwem 


dziła miasto-bohatera Stalin- 
grad i Kanał Wołżańsko-Doński 
im. Lenina. Dało to nam moż- 


|jak wielki naród radziecki pod 
| przewodem towarzysza Stalina, 
| manifestując świadomy. nieby- 
|wały w dziejach ludzkości za- 
| pał w pracy i rozporządzając 
| techniką o wysokim stopniu me- 
| chanizacji, wkroczył zwycięsko 
Fa nowy etap budownictwa ko- 
BRO To jego wspa- 
niałe budownictwo daje nie tyl- 
ko narodowi radzieckiemu, lecz 
|również narodowi Chin i ma- 


rozwoju przyjaźni i} som pracującym całego świata 


|nowe natchnienie na drodze do 
|promiennej przyszłości komuni- 
| zmu. 


swojej wiosce, któż nie pami 


Repu- | 


przemysłowym Moskwy, zwie- | 


* naccznego nrzekonania się, | 


dor nadzwyczajny | pełnomocny 
|Vietnamskiej Republiki Demo- 
kratycznej Nguen Long Bang. 


nomocny Rumuńskiej Republiki 
|Ludowej M. Dalia, szef misji 
dyplomatycznej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej R. Ap- 


nister pełnomocny Albańskiej 
| Republiki Ludowej W. Natanai- 
li, poseł nadzwyczajny i mini- 
ster pełnomocny państwa Izrael 
S. Eliaszim, charge d'affaires ad 
interim Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej L. Pohoryles, char- 
ge d'affaires ad interim Repu- 
bliki Czechosłowackiej D. Eczny. 

Odegrano hymny państwowe 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego. Kompa- 
nia honorowa prezentowała 
broń. 

Lotnisko udekorowane było 
flagami chińskimi i radziecki- 
mi. 

Do granicy towarzyszy dele- 
gacji dyrektor protokółu dyplo- 


matycznego MSZ ZSRR A, G.| 


Kułażenkow. 


Przemówienie premiera Czou En-laia 


nienaruszalna przyjaźń między 
Chinami a Związkiem Radziec - 
kim będzie się zacieśniała nie 
tylko z każdym dniem, lecz z 
każdym pokoleniem. , 


Nie ulega wątpliwości, że 


| próba zburzenia tej wielkiej 
przyjaźni dczna porażki pod cio- 
sem zjednoczonych sił narodów 
Chin i Związku Radzieckiego. 


Potężny, przyjacielski sojusz 
między Chinami a ZSRR stano- 
wi najbardziej niezawodną gwa- 
rancję zachowania pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na całym 
świecie, 


Niech żyje wielki naród ra- 
dziecki! 


Niech żyje  najukochańszy 
przyjaciel i nauczyciel narodu 
i chińskiego, wielki wódz mas 
pracujących całego świata 
towarzysz Stalin! 


ęta jakie wów- 


(ambasador nadzwyczajny i pel- | 


pelt, poseł nadzwyczajny | mi- |] 


Wierzymy głęboko, że wielka | 


wszelka prowokacja i wszelka , 


— | skiewska Obwodowa Konferen- | 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


rH 


CENA 15 gr 


me z o O, oc e 


Budowa elektrowni Jaworzno II 


| 


| 


| 


W ramach realizacji planu 6-letniego powstaje jedna z nuj- 
większych w Polsce — Elektrownia Jaworzno II. Na zdjęciu: Bo- 
| gusława Szafran członek brygady młodzieżowej. pracuje przy 
oczyszczaniu jednego z elementów turbiny. 

Foto CAF — Tymiński 


Uroczyste otwarcie roku szkolenia 
partyjnego w Warszawie 


(f) Dnia 23 bm. w sali Tea- | Mówca podkreślił, że wielkie o- 
tru Polskiego nastąpiło uroczy. siągnięcia polskiej klasy robot- 
ste otwarcie roku szkolenia par. | niczej, zwycięstwa odniesione na 
tyjnego w Warszawie. ' i froncie walki o budowę poko- 
Na uroczystość przybyli: kie- 


członkowie Komitetu Warszaw- Odpowiedzialnym i zaszczytnym 
skiego PZPR. | zadaniem wykładowcy partyjne- 
Salę Teatru wypełniło ponad | go jest rozwijanie tej świadomo- 
tysiąc wykładowców kursów | ści i utwierdzanie głębokiej wia- 
szkolenia partyjnego. iry w zwycięstwo sprawy socja- 
| Do zebranych wykładowców  lizmu. 
pizeniawiał 1 sekretarz KW] Zebrani przyjęii przemówienie 
'PZPR tow. Wicha, Podkreślił |! sekretarza RW długo niemilk- 
| on niezwykle doniosłą rolę jaką nącą owacją na cześć Polskiej 
odgrywa szkolenie partyjne w Zjednoczonej Partii Robotniczej 
uświadamianiu* į mobilizacji li jej Przewodniczącego — to- 
partyjnych i bezpartyjnych do | warzysza Eolesława Bieruta. 
| socjalistycznego  budewnictwa. (PAP). 


Moskiewska Obwodowa 


> Konferencja WKP(b) 


(f) MOSKWA (PAP). W dniu! gail sekretar. Komitetu Mo- 
|22 września br. w Saii Kolum- | skiewskiego WKP(b), N. Chru- 
[nowej Pałacu Związków Zawo- | Szczow. : 
dowych otwarta została X Mo-| Delegaci na konferencję o- 
mówili projekt dyrektyw XIX 
Zjazdu Partii oraz projekt zmie- 
nionego Statutu Partii, a na- 
stępnie dokonali przeglądu o- 
siągnięć obwodu w dziedzinie 
o przemysłu, kultury i sztuki. 

Minister przemysłu materia- 
łów budowlanych ZSRR Paweł 
| Judin stwierdził, że w br. mo- 
skiewskie zakłady przemysłu 
materiałów budowlanych zwięk= 


I cja Partyjna. Konferencję za-| 


'jowej, potężnej i niepodległej 
rownik wydziału szkolenia Polski znajdują swoje źródło - 
KC PZPR tow. Kozłowska oraz w głębokiej świadomości mas. 


partyjnych i bezpartyjnych. Ich działalność 


rów, w szeregach Frontu Narodowego, pod 
jego sztandarem, z jego Programem jako 
wytyczną działania dla przyszłego Sejmu 
i całego narodu. 

Za Programem Wyborczym Frontu Na- 
rodowego, którego realizacja oznacza „umoc- 
nienie i stałe rozszerzanie zdobyczy ludu 
pracującego, zagwarantowanych przez Kon- 
stytucję* opowiadają się na tysiącach ze- 
brań i masówek ludzie pracy miast i wsi, 
wysuwając jako swych kandydatów na po- 
słów do Sejmu — najlepszych, przodują- 
cych ludzi naszego narodu, ludzi, którzy 
Program będą wcielać w życie. Fala zo- 
bowiązań dla uczczenia wyborów i XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego obejmuje zakłady przemysło- 
we i gromady, spółdzielnie produkcyjne, 
POM-y i PGR-y, urzędy i instytucje — 
świadcząc wymownie o nowym wzroście 
aktywności politycznej i produkcyjnej sze- 
rokich mas. % 

W okresie kampanii wyborczej doniosła 
i zaszczytna rola przypada wielotysięcznej 
rzeszy agitatorów Frontu Narodowego 


zatacza i zataczać będzie coraz szersze kręgi. 
Będą oni popularyzować Program Frontu 


Narodowego, będą pogłębiać w masach 
świadomość naszych osiągnięć, ukazywać 
perspektywy naszego rozwoju. Będą oni 


podnosić w masach świadomość olbrzymie- 
go przełomu, jaki dokonał się w życiu na- 
szego narodu, w życiu każdego człowieka 
pracy na skutek wyzwolęnia naszej Ojczyz- 
ny przez Armię Radziecką i walczące u jej 
boku Wojsko Polskie, na skutek objęcia wła- 
dzy przez lud. Będą demaskować wrogą 
działalność i kłamliwą propagandę niedo- 
bitków reakcji. 

Wybory — to doniosły polityczny akt lu- 
du u władzy. Trzeba, aby wypowiadając 
się kartką wyborczą, każdy głosujący umiał 
spojrzeć na sprawy państwowe spojrzeniem 
gospodarza kraju, odpowiedzialnego za lo- 
sy Ojczyzny i narodu. 

Wielu jest takich, których najserdeczniej- 
sze myśli wypowiedział w prostych słowach 
brygadzista z Pomorskich Zakładów Budo- 
wy Maszyn, Franciszek Barcikowski: „Oto 


wkład w to, że nasza produkcja przemysło- 
wa wzrosła trzykrotnie w stosunku do 
przedwojennej... O Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego pragnę powiedzieć, że 
jeśli chodzi o zadania, to mieszczą się w nich 
zarówno program mojej brygady jak i pro- 
gram mojego życia“, 


Takimi uczuciami słusznej dumy z osią- | 


gnięć, taką świadomością swej współodpo- 
wiedzialności za realizację zadań, wytyczo- 
nych przez Program powinni natchnąć każ- 
dego obywatela agitatorzy akcji wyborczej 
— przodujący ludzie Frontu Narodowego. 
Świadomość naszej siły, pewność zwycię- 
stwa naszej wielkiej sprawy — taka win- 
na być najgłębsza wymowa słów agitatora. 
Pokazać naszych sojuszników, potężny 
obóz pokoju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki i miejsce naszego kraju w tym 
obozie. A jednocześnie wyjaśnić, że poli- 
tyka agresywnego imperializmu amerykań- 
skiego «i zbrodniczych sił  odrodzone- 
go hitleryzmu wymaga wkładu niezbęd- 


nych środków i sił dla wzmacniania g0-| 


spodarki kraju i obronności naszego pań- 
stwa w służbie pokoju. 

Idziemy naprzód, kraj nasz przestał być 
krajem biednym i bezsilnym, zniknęły na 


zawsze klęska głodu i bezrobocia. Podno- | 


szenie warunków bytowych mas pracują- 
cych jest stałą troską naszego państwa. 
Droga nasza, rzecz jasna, nie jest łatwa, 
trudności mamy jeszcze wiele, wiele niedo- 
magań i braków. 

Trzeba, aby idąc do urny wyborczej każ- 
dy człowiek pracy był uzbrojony do walki 
z trudnościami. Być uzbrojonym do tej wal- 


ki to znaczy w pełni sobie uświadomić, 
że sprawcami naszych trudności przede 
wszystkim są wrogie klasowo siły, ele- 


menty kapitalistyczne, kułacy i spekulan- 
ci Być uzbrojonym do tej walki — to znać 
środki, jakimi nasze państwo ludowe wal- 
czy z trudnościami i z ich sprawcami, to 
jednocześnie rozumieć swoje miejsce w tej 
walce. Tak agitator powinien stawiać 
sprawę przed wyborcą. 

Agitator przypomni nasze ogromne osią- 
gnięcia zdobyte zaledwie w ciągu 8 lat wła- 
dzy ludowej. Któż nie pamięta „Pierwszych 
dni“ w swoim mieście, w swej fabryce, w 


czas piętrzyły się przed nami trudności. 
A przecież potrafiliśmy je łamać — jedną 
za drugą. Bo przyświecała nam świadomość, 
że jedna jest tylko droga, na której łamie 
się przeszkody: ofiarny, patriotyczny wy- 
siłek ludu, który nareszcie stał się gospo- 
darzem we własnym kraju, i nieubłagana 
walka z wrogami Ojczyzny. 

Dziś jesteśmy niepomiernie silniejsi, niż 
byliśmy w okresie pierwszych lat. Rozbita 
została reakcja, okrzepła i wzmocniła się 
| nasza władza ludowa, ogromnie wzrosła 
| świadomość i aktywność „nas, scementowała 
się jedność narodu. Któż więc może w to 
wątpić, że przezwyciężymy każdą przeszko- 
dę jaką na naszej drodze usiłuje piętrzyć 
wróg. 

Śmiało więc idziemy naprzód po drodze 
|wytyczonej przez Program Frontu Narodo- 
wego, idziemy po nowe wielkie osiągnięcia, 
świadomi, że zdobędziemy je w nieugiętej 
walce z niedobitkami reakcji, ze speku- 
lantami, z pasożytami, z kapitalistycznymi 
elementami w mieście i na wsi. Walkę tę 
| wygramy, umacniając wytrwale sojusz ro- 
botniezo - chłopski i kierowniczą w nim ro- 
lę klasy robotniczej. 

Zadania agitatora są szczytne i odpo- 
wiedzialne. Nieść winien on w masy całe bo- 
gactwo treści Programu Wyborczego. 

Agitatorzy będą działać w różnych śro- 
dowiskach, będą rozmawiać z ludźmi roz- 
maitych zawodów, o różnym poziomie uświa- 
domienia społecznego. Wiele, bardzo wiele 


tator — tłumacząc wszystkie sprawy — ro- 
bić to będzie z myślą, by słowa jego i argu- 
menty trafiały do przekonania rozmówcy, 
wzbudzały jego zainteresowania, rozpraszały 
nurtujące go nieraz wątpliwości, podnosiły 
jego świadomość, umacniały wolę czynu. 
Agitator musi zatem dobrze poznać środo- 
wisko, w którym będzie działać. Praca agi- 
tatora będzie znacznie ułatwiona, jeśli ko- 
mitet obwodowy przydzieli mu konkretny 
teren działania na cały okres kampanii 
wyborczej. 

, Szczególnie szeroki zasięg kampanii wy- 
borczej wymaga wciągnięcia do pracy agi- 
tacyjnej licznych rzesz agitatorów. Muszą 
ito być najlepsi ludzie — członkowie partii, 


zależy więc od tego, w jakim stopniu agi- | 


ZSL, SD, ZMP-owcy I bezpartyjni, aktywi- 
ści organizacji masowych i niezorganizowa- 
ni. Będą oni agitować nie tylko słowem, 


lecz również czynem. Będą oni przodować | 


w wielkim nowym Czynie przedwyborczym, 
będą walczyć z wszystkim tym, co hamuje 
nasz marsz naprzód, z wszelkimi przejawa- 
mi biurokracji, kumoterstwa czy bezdusz- 
ności. Będą oni ze wszech miar przyczyniąć 
się do pogłębienia zaufania szerokich mas 
do władzy ludowej. 

Główny ciężar pracy masowo - politycz- 
nej spoczywa na agitatorach obwodowych 
komitetów Frontu Narodowego. Obwód — 
to teren najbliższego styku z wyborcami, -— 
to teren bezpośredniego kontaktowania się 
z każdym poszczególnym wyborcą. 

Instancje Frontu Narodowego muszą więc 
szczególnie troskliwie czuwać nad rozsta- 
wieniem kadry agitacyjnej w obwodach 
wyborczych, kierować najbardziej dojrzałą 
kadrą partyjną i  bezpartyjną na tereny 
wymagające specjalnego nasilenia pracy 
politycznej i organizacyjnej, zasilać 


Obwodowe Komitety Frontu Narodowe- 
go powinny systematycznie kierować cało-| 
kształtem pracy wielkiej armii agitatorów, 
zaopatrywać ją w odpowiednie materiały | 
propagandowe, przeprowadzając z agitato- | 
rami regularnie seminaria dla omówienia 
aktualnych problemów, wyjaśnienia trud- 
nych zagadnień, wymiany doświadczeń pra- 
cy agitacyjnej. | 

Wdzięczna i chłubna jest misja agitata- | 
rów Frontu Narodowego. O powstaniu tego | 
frontu mówił towarzysz Bierut, jako o fak- | 
cie, który świadczy „e dojrzałości ideowej 
i politycznej naszego, narodu, zdolnego zje- 
dnoczyć się wewnętrznie w sprawach decy- 
dujących o sile państwa, o jego roli, rozwo- 
ju i znaczeniu”. r-n 

Niosąc tę prawùę w masy społeczeństwa. | 
docierając do wszystkich jego środowisk — 
wielotysięczne rzesze  agitatorów, słowem 
i czynem, dokonają tego, że kampania wy- 
borcza do Sejmu sianie się potężną dźwi-- 
gnią cementującą jeszcze bardziej jedność. 
narodu, jedność jego dążeń i czynu, jed- 
ność walki o pokój, o plan 6-letni, o socja- 
lizm, 


i wieś j 
aktywem agitatorów robotniczych. | 


Z. KWIECIŃSKA: Szkoła i jej 
sprawy w literaturze dziecię- 
| cej J » 


jszył* poważnie swą produkcję. 
Uruchomione zostaną wkrótce 
! nowe zakłady. W Moskwie bu- 
duje się dwa wielkie zmechani- 
zowane zakłady konstrukcji żel- 
betowej o wydajności 120.000 
metrów sześc. rocznie każdy. 

Zakładów takich — oświad- 
czył min, Judin — nie zna je- 
szcze dotąd światowa technika 
budowlana, 

Delegaci na konferencję, wy- 
rażając wolę swych organizacji 


ceptowali i poparli projekt dy- 
rektyw XIX Zjazdu Partii i pro 


tij oraz wnieśli szereg uwag i 


tów. 
Obrady konferencji trwają. 


Zjazd KP(b) Armenii 
(f) MOSKWA (PAP). W dniu 


sończył obrady XVI 
KP(b) Armenii. 

Zjezd omówił i jednomyślnie 
aprobował projekt dyrektyw 
XIX Zjazdu Partii w sprawie 
piatego planu 5-letniego roz- 


Zjazd 


woju ZSRR oraz projekt zmie- rà 


nionego Statutu Partii. Zjazd 
dokonał wyboru kierowniczych 
organów KP(b) Armenii oraz 
delegatów na XIX 
WKPib). 


DLIS W NUMERZE: 


Przemówienie 
Ochaba na 
rławiu 

G. SIUCIAK: Spotkanie 

W. SUCHECKA: Na manaw- 
a meblarskiej dystrybu- 
È 

JULTAN TOKARSKI: Rozwój | 
przemysłu ciężkiego — bazą 
hniownictwa kamunizmu 
Przed XIX Zjazdem WKP(b) 

STANISLAW MOŁDRZYK: W 
powiecie Mińsk Mazowiecki 
zapomniano o podatku grun- 
towym 

B SZTATLER: 
tilofaszyzmu 


tow. Edwarda 
wiecu we Wro- 


Błędne kolo 


partvjnvch, jednomyślnie zaak- 


jekt zmienionego Statutu Par- 


uzupełnień do tych dokumen- 


22 września br. w Erywaniu za- 


zjazd 


W dniach 18-21 października odbędzie się | 


| 


międzynarodowa konierencja dla pokojowego 


rozstrzygnięcia problemu niemieckiego 


(€ PARYŻ (PAP). Dziennik „Humanite” opublikował ko- 
munikat Komitetu Organizacyjnego Międzynarodowej Kon- 
ferencji dla pokojowego rozstrzygnięcia problemu niemiec- 


kiego. 


Komitet podaje do wiadomo- 
ści, że postanowił zwołać tę 
Konferencję do Sztokholmu w 
dniach 18-—21 października br. 
W obradach Konferencji wezmą 
udział delegaci Niemiec. 
strii, Belgii, Francji. Danii. 

| Wielkiej Brytanii, Włoch, Luk- 
eemburga, Norwegii. 
Szwajcarii. Holandii, 
słowacji i Polski. 


Częcho- 


Sprawozdanie de!egacji Izby Ludowej NRD. 


Au-. 


Szwecji. | 


1 Komitet wzywa wszystkie par. 
tie polityczne i organizacje 


związkowe oraz zrzeszenia re-| 


ligijne wymienionych krajów, 


bv wzięłv udział w przegotowa-. 


niu do Konferencji. od której 
decvzji będzie w znacznej mie- 
rze zależało zawarcie traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi 
niezaleźnvmi i miłującymi po- 
| kój Niemcami, 


po powrocie z Bonn 


(f BERLIN (PAP). Delega- 
cja Izby Ludowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 


wozdanie Prezydium i Konwen- 
towi Seniorów Izby Ludowej. 
W imieniu delegacji szczegó- 
łowe oświadczenie złożył wice- 
przewodniczący Izby Ludowej 
Hermann Matern. 
Członkowie delegacji: — wice- 


premier Otto Nuschke, wice- 
przewodniczący Izby Ludowej 
Ernst Goldenbaum i minister 


dr Hamann, uzupełnili oświad- 
czenie Hermanna Materna. 


Następnie zabrał głos prze- 
i wodniczący Izby Ludowej Jo- 
hannes Dieckmann. który pod- 
Kreślił że delegacja w pełni 
wykonała misję zleconą jej 
przez najwyższy organ repre- 
zentacji ludowej. Wskazał on 
na rzeczowe stanowisko zajęte 
przez przedstawiciela parlamen- 
tu bońskiego Eniersa. 
Dieckmann podkreślił rów- 
nież wielkie znaczenie, jakie po- 


Delega- į 


po | 
powrocie z Bonn złożyła spra- ; 


siada przekazane przez delega- 
cje Izby Ludowej przewodni- 
czącemu i wszystkim deputowa- 
nym parlamentu zachodnio- 
niemieckiego zaproszenie do 
Berlina, aby przedstawili swój 
|pogląd wobec deputowanych 


Izby Ludowej NRD. podkreślił , 
| on następnie. że po swej po-| 


| drôży do Bonn delegacja prze- 
|konała się, że większość lud- 


ności Niemiec zachodnich żąda ' 
jax najszybszego kontynuowa-. 
rokowań w. 


nia rozpoczętych 
sprawie pokojowego uregulo- 
wania kwestij niemieckiej. 

Na posiedzeniu postanowiono 
złożyć sprawozdanie o podróży 
delegacji do Bonn na najbliż- 
szym plenarnym posiedzeniu 
Izby Ludowej. 

W zakończeniu przewodniczą- 
cy Izby Ludowej Dieckmann w 
imieniu Prezydium i Konwen- 
tu Seniorów wyraził podzięko- 
wanie wszystkim członkom de- 
legacji, a w szczególności Her- 
mannowi Maternowi za wzoro- 
we wykonanie misji. 


Uchwała kierownictwa KPD 


w sprawie programu w 


(f) BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi z Düsseldorfu, że 
kierownictwo KPD opublikowa- 


ło komunikat o swojej VI se-. 


sji, która obradowała dnia 21 
września, 

Komunikat stwierdza, że Max 
Reimann uzasadnił konieczność 
uchwalenia narodowego pro- 
Eramu wyzwolenia, ażeby wska- 
zać ludności Niemiec zachod- 
nich drogę wyjścia w chwili. 
gdv nastąpić powinien wybór 
między wojennym „układem o- 


gólnym'* a pokojowym porozu- 


mieniem. 
.Max Reimann scharakteryzo- 
wał politykę mocarstw okupują- 


cych Niemcy zachodnie, o-] Przyjęcie delegacji Izby Ludo związków zawodowych, 


yzwoleni'a narodowego 


| świadczając m. in.: Polityka 
| Adenauera prowadzi do dykta- 
| tury wojskowej, do nowej po- 
żogi wojennej i do wojny bra- 
i tobójczej. Grozi ona Niemcom 
zachodnim zagładą.  Żywotne 
interesy narodu wymagają więc 
obalenia rzadu Adenauera i u- 
„tworzenia w Niemczech za- 
chodnich takiego rządu, który, 
opierając się na siłach patrio- 
tycznych, podjąłby natychmiast 
rokowania z rzadem NRD w 
'sprawie przeprowadzenia ogól- 
noniemieckich wyborów demo- 
kratycznych i podjecia wspól- 


l 
| 
I 


'nych kroków dla przyśpieszenia | 


| zawarcia traktatu pokojowego. 


+ pe 


(() PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin ogłosiła zeznania 


po twa amerykańskiego Paula 
Knissg przed Międzvnarodową 
Komisia Naukowa w sprawie je” 
go udzału w wojnie bakterio 
logicznej w Korei. 

Kniss oświadczył m. in.: 

O;tółam odbyłem 26 lotów z 
bombami bakteriologicznymi. 31 
maja 1952 roku samolot, który 
pilotowałem został zestrzelony 


w y= © 


wojsk ludowych nad Namczi ko- 
ło Sinandżu. Załoga wylądowa- 
ła na spadochronach i została 
wzięta do niewoli przez wojska 
ludowe. 


| 


| 
E 
| 


Por. Kniss podkreśla, że wszy- 
stko co dotyczyło wojny bakte- 
riologicznei było utrzemywane 
w ścisłej tajemnicy. Piloci po 
wykonaniu zadania, t. zn. 
zrzuceniu bomb bakteriologicz - 
nych w meldunkach składanych 
dowódcy jednostki lotniczej 
musieli używać następującej 
formułki: „Zadanie wykonane, 
wyników nie zaobserwowano”. 


For. Kniss stwierdził następ- 
nie, że przed wyruszeniem do 
Korei wszyscy lotnicy amery - 
kańscy otrzymali specjalne za- 
strzyki przeciw tyfusowi, cho- 


Fakty ı wnioski 


Oheeni władcy USA maia 
wiele kłopotów z własnymi ner- 


cela jakiego sami są sprawca- 
mi. W obawie przed odpowie- 
zialnośrią wobec wiasnego na- 
rodu robią co mogą, aby nie 
dopuścić postępowej opinii pu- 
hlicznej do głosu. 


Aresztuja wiece komunistów | 
dr!ałaczy związkowych. 
hlują usta postępowym pisa- 
rzom. artystom į innym intelek- 
tualistom. Po „sądach. czarow- 
nic“ nad filmowcami z Holly- 
woad, przyszła kolej na aktorów 
z Broadwzyn. Oveenie faszy- 
stowski „Legion anmrykański“ 


nauczyciełom į naukowcom. a 
osławiony senator  MeCarthv 
domaga się palenia książek pi- 
sarzy amerykańskich. protestu- 
jących przeciwko zbrodniom na 
KRożeda lub walczących o pokój. 


Szaleńcy z Waszyngtonu po- 
stanowi?! z kolei „wząż się” za- 
Charlie Chapiina, którego dzia- 
lainość filmowa uznana zosta- 
ła przez inkwizytorów z Kapi- 
tolu za .antyamerykańską" po- 
nieważ wymierzona jest prze- 
ciwko wojnie i faszyzmowi. 

Korzystając z faktu, że Cha- 
plin wyjechał wraz z rodziną 

na urlop do Europy prokurator 

generalny USA. James MeGra- 

hary, rozpoczął kroki w spra- 
wie unieiaoż!iwienia sławnemu 
aktorowi powrotu do USA. 
| Formalnx powód oczywiście ist- 


j 
A 
nieje: Chaplin, cheć mieszka W 
USA od 30 lat nie ubiegał się 


Lotnik amerykański o zrzutach 
-bomb bakteriologicznych na Koreę 


złożone przez porucznika lotnic-; 


przez artylerię przeciwlotniczą: 


wami. Nie wytrzymują napię-. 


kne- 


wydaje „świzilectwa lejainości" | 


„lerze. dżumie. malarii i innyn. 
'chorobom zakaźnym. 
Po powrocie z lotu z bomba- 


mi bakteriologicznymi wszyst- 
'kim członkom załogi robiono 


próbe krwi, a samolot podda- 
wano gruntownej dezynfekcji. 

W dalszym ciągu swych ze- 
jznań por. Kniss podkreśla, że 
wśród lotników amerykań - 
skich, dokonujących zrzutów 
"bomb bakteriologicznych pa- 
| nuje głębokie przygnębienie i 
' zniechęcenie. 

Następnie por. Kniss odpo- 
wiedział na szereg pytań człon- 
kow Międzynarodowej Komisji 
Naukowej i kończąc swe ze- 
('znania oświadczył m. in.: 
| Zdaję sobie sprawę. że woj- 
Ina bakteriologiczna jest potwor- 
nością. 


'są zdolni či, którzy chcieliby 
'zdobyć panowanie nad świa- 
stem. Najwyższy już czas. by 


położyć temu wszystkiemu kres, 
' Mam nadzieję, że zeznania, ja- 
(kie złożyłem przed członkami 
Komisji przyczynią się do na- 
prawienia zła, jakie uczyniłem I 
jakie czynią inni lotnicy ame- 
'rykańscy, biorący udział w woj- 
¡nie bakteriologicznej. Pragnę. 
|by pokój zatriumfował na świe- 
„cie i nie chcę, by moi synowie 
„mieli kiedykolwiek przelewać 
'krew w nowej wojnie. 


Chaplin na indeksie 


l nigdy o naturalizacje I jest na- 
da! obywatelem brytyjskim. 

Kongresman z Missisipi John 
| Rankin., patron Ku Klux Klanu 
i zwolennik Hitlera, zarzucił 
Chaplinowi. że „jego ohydne 
filmy“ są wystarczającym do- 
wodem dla deportacji z USA. 
Senater Harry Cain ze stanu 
Waszyngton domagał się wy- 
dalenia Chaplina za to, że „wzy- 
wał Pablo Picassa do podjęcia 
wspólnej akcji  protestacyjnej 
przeciwko deportacji antyfa- 
'szystów ze Stanów Zjednoczo- 
nych“. 

Chaplin. uwielbiany przez ml- 
liony prostych ludzi jest solą 
w oku protektorów Hitlera z 
Wall Street. którym rzucił kie- 
dyś w twarz pełne prawdy sło- 
wa. gdy zawezwany zostal przed 
„Komisję do badania dzłałalno- 
ści antvamerykańskiej": „Je- 
stem prześladowany politycznie 
od czasu. gdy nakręciłem w r. 
1941 antyhitlerowski film Wiel- 
kij dyktator", w którym grałem 
rolę Hitlera". 

Dziś dla reżimu waszynztoń- 
skiego „wywrotowcem, którego 
nie należy wpuszczać do USA" 
jest każdy. który głosi antyfa- 
szystowskie hasła. Szaleńcze 
metody Wall Street wywołują 
nie tylko oburzenie na całym 
(świecie ale i niepokój we wła- 
snym obozie imperialistów. Lon- 
dyński dziennik „Daily Mirror" 
powiada, że „jeśli Amerykanie 
wyrzucą Chaplina, to wokół 
Statui Wolności powietrze bę- 
dzie bardzo zanieczyszczone”. 

Ocena istotnie nie wymagają- 
ca komentarzy, (mp) 


A 
E 


Dowodzi ona do czego | 


| 
wej przez przewodniczącego 
Bundestagu — stwierdził dalej 
przewodniczący Komunistycznej 
Partii Niemiec — stanowi suk- 
ces polityki porozumienia pro- 
waądzonej przez Niemiecką Re- 


publikę Demokratyczna, jak| 
również sukces wzmagającego 
się ruchu patriotycznego wj 


Niemciech zachodnich. 
Rozpoczęły sie w ten sposób | 
rozmowy miedzy Niemcami w: 
sprawie pokojowego rozwiąże- | 
nia problemu Niemiec. Naród 
domaga się kontynuowania 
| tych rozmów. domaga się zdję- 
cia „układu ogólnego“ z po- 
rzadku dziennego Bundestagu 
oraz przedvskutowania propo- 


destag. | 

Max Reimann omówił z kolei 
szczegółowo problem ustano- -| 
wienia jedności dzialania z 
członkami SPD. a równocześnie 
zdemaskował zdradziecką poli- | 
jtykę kierownictwa  socjalde- | 
mokracji w Niemczech zachod- 
i nich. 

Po wyczerpującej dyskusji | 
kierownictwo KPD postanowiło | 
powołać 9-psobową komisję dla | 
zbierania propozycji i opraco- 
wanła projektu programu wy- 
|zwolenia narodowego. Powzię- 
|to również uchwałę w sprawie 

wzmożenia pracy partii w ma- 
jsach i udzielenia w tej spra- 
|wie wytycznych aktywowi par- 
| tyjnemu. 

Kierownictwo KPD przesłało | 
| pozdrowienia do 11 młodych | 
Sade w postawionych przed 


sądem w Dortmundzie i do 3, 
członków FDJ, oskarżonych : 
przez Adenauera o zdradę sta-. 
nu za mężne wystąpienie na 
rzecz pokoju, jedności Niemiec 
i szczęścia młodego pokolenia. | 


Qiwarcie obrad 
Międzynarodowej 
honierencji przeciw 
planowi Schumana | 


(f) BERLIN (PAP). Dnia 23: 
bm. rozpoczęły się w Berlinie | 
| obrady Międzynarodowej Kon- 
ferencji przeciwko planowi 
Schumana pod hasłem: „Jed- 
ność działania górników i me- 
talowców Europy przeszkodzi 
realizacji planu Schumana“, 

Udział w konferencji biorą o- | 
prócz delegacji związków zawo- | 
| dowych krajów kapitalistycz- | 
| nych uczestniczących w planie 
Schumana również delegaci | 
| brytyjskich i austriackich 


Walki w Korei 


| (Ð) PEKIN (PAP). — W komu- | 
nikacie ogłoszonym 23 września 
| w Phenjanie dowództwo naczel- 
| ne Koreańskiej Armii Ludowej 
donosi, że jednostki armii lu-| 
dowej w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi pro- 
wadzą nadal na wszystkich 
i frontach walki z nacierającymi 
wojskami interwentów amery- 
'kańsko _ angielskich i wojskami 
| lisynmanowskimi. 
| Specjalne oddziały strzelców 
| przeciwlotniczych armii ludowej 
zestrzeliły pięć i uszkodziły trzy- 
„naście samolotów nieprzyjaciel- 
' skich. które brały udział w bar_| 
| barzyńskich nalotach na osiedla 
mieszkalne. | 


| przemówienie 


irzy przetrwali setki lat potwor 


jw kwitnącą i nieodłączną część 
|składową zjednoczonej Polski. 


—— — | 


| 

|Plenum KC KP Danii 
(f) KOPENHAGA (PAP). —| 
Dziennik „Land og Folk* dono- 
si, że w dniach 20 — 21 wrześ-| 
nia obradowało w Kopenhadze 
rozszerzone plenum Komitetu! 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Danii. 

Referat o mającym sie odbyć 
XIX Zjeździe WKP(b) i jego 
znaczeniu wygłosił przewodni- 
'czący Komunistycznej Partii Da- 
nii Axel Larsen. | 

Sytuację polityczną i sprawę | 
walki o realizację uchwał XVII | 
Zjazdu Komunistycznej Partii! 
Danii omówił  wiceprzewodni- 
czący partii Alfred Jensen. 

Rozszerzone plenum Komite- 
tu Centralnego uchwaliło jed- 
nomyślnie deklarację politycz-| 
ną, w której stwierdza. że po- 
lityka wojny i szaleńczego wy-| 
ścigu zbrojeń jest nieszczęściem 
dla Danil. 

Deklaracja stwierdza m. in.: 

„Dania powinna wystąpić z 
unii pdłnocno-atlantyckiej. Ża- 
dnych cudzoziemskich wojsk na . 
terytorium Danii! Dania powin- 
na wystąpić przeciwko remilita- 
|ryzacji Niemiec zachodnich“. | 

Deklaracja podkreśla, że jedy_ 
i nie w drodze rokowań można. 
zmniejszyć napięcie międzyna - 
| rodowe i zapewnić trwały pokój. | 
| tylko w drodze zaprzestania po-. 
| lityki zbrojeń i przez uwolnie- 
nie kraju od zależności od Sta-. 
nów Zjednoczonych możliwa 
! jest poprawa sytuacji gospodar- 
czej Danii, usuniecie bezrobocia 
i zmniejszenie ciężaru podatków. 


Wielki pas leśny 
powstaje w Chinach 
półnorna-zachodnich 


(f) PEKIN (PAP) W Chi- 
nach północno zachodnich 
wzdłuż wielkiego muru, mię- 
dzy Julinem ( w północnej czę- 
ści prowincji Szansi) i Cziua- 
inem (w prowincji Kansu) za- 
,kładany jest wielki pas leśny o 
długości 1.500 km. Do chwili 
„obecnej zalesiono 8.600 ha. W 
l ciągu paru lat planowany pasi 
'ochronnv stanie się wielkim 
i „zielonym murem“ chroniącym 


jsetki tysiecy hektarów ziemi. 
¡uprawnej przed lotnymi aj 
| skami. 


~ darowania Ziem Odzyskanych. 


| nych metod pracy jej budowni- 


| naród, z radością przyjmuje Pro- | 
Igram Frontu Narodowego, mó- 


jnich przyjechałem na te pra- | 


TRYBUNA LUDU 


Polskie masy ludowe nie będą szezędziły sił 
dla dalszego rozwoju Ziem Odzyskanych 


Przemówienie tow. Edwarda Ochaba na wiecu we Wrocławiu 


Na wielkim wiecu we Wrocła-, 


i  poczdamskich. ustalających 


|powstańczych w XVIII i XIX 


wiu z udziałem 40 tysięcy lud- | granice nasze na Odrze i Nysie. | wieku. 


ności, który odbył się 21 bm. | 
po zakończeniu obrad Kongrósu 
Ziem Odzyskanych, wygłosił | 
sexretarz KG 
PZPR — Edward Ochab. Poda- 
iemy poniżej skrót przemówie- | 
nia: 

Niewiele ponad 7 lat upłynęłc 
od tej chwili. gdy PPR w rezo-| 
lucji swego KC zadecydowała: | 
„KC poleca wszystkim SKA | 
nizacjom partyjnym wzięcie jak 
najaktywniejszego udziału w! 
akcji przesiedłeńczej i osadni- 


| czej na Ziemiach Odzyskanych. 
zycji Izby Ludowej przez Bun- | KC PPR wierząc niezachwianie | popierać międzynarodowy, obóz | 


w niespożytą moc i hart naro- 
du polskiego, w rozum politycz 
ny i talent organizacyjny ludu 
pracującego, przystępuje do mo- ! 
hilizacji mas dla zaludnienia i 
zagospodarowania Ziem Odzy- | 
skanych z głębokim przekona- 
niem, że proletariat i naród pol- 
ski z honorem wypełnią to hi- 
Sstoryczne zadanie”. 

Dziś na Ziemiach Odzyskanych 
— obok miliona Polaków. któ- 


nego ucisku germanizacyjnego. 
— mieszka I pracuje sześć mi- 
lionów patriotów polskich. któ- 
rych twórcza praca przy popar- 
ciu całego narodu stworzyła cu- 
da. zamieniła kraj ruin i zgliszcz 


Dzięki Stalinowi ustalone 
zostały nasze granice nad 
Odrą i Nysą 


Serdeczne myśli zebranych w 
tej sali przedstawicieli mas pra- 
cujących Polski biegną ku na- 
szym braciom rosyjskim. ukraiń- 
skim. białoruskim, ku wszyst- 
kim bratnim narodom radziec- 
kim, których ofiarna. bohaterska 
walka rozstrzygnęła o rozgro-| 
mieniu hitlerowskiego imperia- 


|lizmu. wydarła nas z grobu, do 


którego zepchnął naród przeklę- 
ty reżim faszystowski, ocaliła 
naród polski przed fizyczną za- 
gładą. przyniosła nam wolność. 
niepodległość i pełne zjednocze- | 
nie. | 

Najserdeczniejsze myśli 1 u- | 
czucia nasze biegną ku wielkiej | 
postaci genialnego wodza naro- 


|dów radzieckich i całej postę- | 


powej ludzkości. pogromcy fa- | 
szyzmu. chorążego pokoju świa- 


towego. najlepszego przyjaciela 

naszego narodu. towarzysza 

Józefa Stalina. 7 
Wielki Stalin 1 kierowana 


przez niego Komunistvczna Par- 


jtia Związku Radzieckiego. rząd 


i naród radziecki poparli spra- 
wiedliwe postulaty narodu pol-| 


| skiego. i zadecydowal; o hista- | 
iryeznych uchwałąch jałtańskieh | 


| pozycje 
zmierzające do zjednoczenia na- | 


Będziemy ze wszystkich sił 
umacniać i pogłębiać wieczystą 
przyjaźń i braterski sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, naszym 
wyzwolicielem i przyjacielem. 
sojusz*i przyjażń. będące pukle- 
rzem naszych granic i rękojmią 
naszej niepodległości. 


NBD uważa zachodnie 
granice Polski 
za nienaruszalną granicę 
pokoju 
wszystkich sił 


Będziemy ze 


pokoju. jednoczący wyzwolone 


narody Europy i Azji z setkami | 
milionów prostych ludzi w kra- 


jach Kkapitalistycznych i zależ- 
nych — w walce przeciw impe- 
rialistycznym podżegaczom wo- 
jennym. 
rzyńcom. 


Naród polsk! z radością stwier- | 
dza. że po drugiej stronie Odry | 


i Nysy po raz pierwszy w histo- 
rii powstało państwo niemieckie 
nowego typu. powstała kierowa- 
na przez Wilhelma Piecka NRD. 
która wbrew wściekłej nagonce 
szowinistycznej odwetowców z 


Bonn stwierdza jasno i konsek-| 
 wentnie. że sprawiedliwe grani- 


ce zachodnie Polski uważa za 
nienaruszalne granice pokoju i 
przyjaźni. 

Będziemy ze wszystkich sił u- 
macniać przyjazne stosunki, łą- 
czące wyzwolony lud polski z lu- 


|dem pracującym NRD. będzie- 


my konsekwentnie popierać pro- 
Związku Radzieckiego, 


rodu niemieckiego 1 zawarcia 
sprawiedliwego traktatu pokojo- 
wego ze zjednoczonymi, demo- 
kratycznymi 1 pokojowymi 
Niemcami. 

Przez wieki całe najlepsi pa- 


trioc: polscy marzyli o powro- | 


cie Śląska i Pomorza do Polski, 
krzepili naród wiarą w zwycię- 
stwo nieprzedawnionych praw 
narodu do jego prastarych ziem 
nad Odrą i Bałtykiem. 


Władza ludu zrealizowała 
wielowiekowe marzenia 
o powrocie Ziem 


Odzyskanych do Macierzy | 


Nie mogła wyzwolić tych ziem 


feudalna szlachta polska, która | 


pchała naród na awanturniczą 
drogę grabieżczych wypraw na 


wschód, na Ukrainę i Białoruś, | 


wyniszczała siły narodu. rozbra- 
jała nas wobec zachodnich raub. 
ritterów, doprowadziła swą 
obłędną, kastową, antyludową 
polityką do upadku państwa 
polskiego, jak również do klęski 
wszystkich naszych zrywów 


wiarołomcom i barba-| 


| Nie mogła tego zadania roz- 


wiązać zdradziecka burżuazja 
polska, która podstępnie, przy 
pomocy socjal - demokratycz- 


|nych agentur. pochwyciła wła- 
dzę w 1918 roku i kontynuowa- 
|ła zbrodniczą imperialistyczną 
|politykę ekspansji na wschód, 


'szczuła naród przeciw naszemu | 


| najlepszemu sojusznikowi — re- 
wolucyjnej Rosji, zaprzedała 
Śląsk, Mazury, Pomorze, a więc 


| i klęskę. 

| Z czcią głęboką wspomina dziś 
wyzwolony naród polski bojow- 
| ników o socjalne i narodowe wy 
zwolenie ludu śląskiego, mazur 


skazywała Polskę na bezsilność | 


skiego į kaszubskiego, tych bo- | 


,haierskich synów ludu polskie- | 


| go. którzy sdradzeni przez ob- 
szarników i kapitalistów pol- 
skich polegli w nierównej į na 
pozór beznadziejnej walce z za- 
lewem germanizacyjnym, z kaj- 
zerami, hakatą i faszyzmem hi- 
tlerowskim. 


dokonany przez polski lud pra 
cujący pod kierownictwem klasy 
robotniczej, powstanie władzy 
robotniczo - chłopskiej i oparcie 
całej naszej polityki narodowej 
na granitowych fundamentach 
naigłębszej i wieczystej przy- 
jaźni z potężnym Krajem Rad. 
umożliwiły realizację proroczych 
wskazań Lelewela į Marchlew- 
skiego, realizację wiekowych 
marzeń narodu, zjednoczenie 
| wszystkich ziem polskich w wol- 
nym i silnym ludowym pań- 
stwie, 

Będziemy nieustannie praco- 
| wać nad umocnieniem władzy 
ludowej, nad zjednoczeniem 
wszystkich twórczych sił nasze- 
go społeczeństwa w Narodowym 
Froncie walki o pokój i plan 
|6-leini, o wszechstronny, poko- 
| łowy rozwój Ziem Odzyskanych 
i całej Polski. 


Daremne tęsknoty 
| businessmanów 
z Wall Street 


Rozumiemy dobrze tęsknotę 


jbusinessmanów į komiwojaże- 
rów z Wall Street do tych „do- 
| brych czasów“, gdy Polską 
trzęśli Deveye i Harrimany, 
rozumiemy ich nienawiść do 
Polski Ludowej. i przyczyny 


złego humoru gangsterów roz- 
paczających po utracie boga- 
tego zagłębia dolnośląskiego i 
| górnośląskiego, żyznej Ziemi 
Lubuskiej i Żuław, portów uj- 
ścia Wisły i Odry, po utracie 
wszelkiej możliwości wyzysku 
milionowych mas ludu polskie- 
go i wszelkiego wpływu na 
kraje, w których rządzili się 


Głęboki przewrót rewolucyjny, | Szczecina | 


jak szare gęsi w okresie, gdy 
sprzedajna burżuażja sprawo- 
wała władzę w Polsce, Czecho- 
słowacji, Rumunii, Węgrzech. 
Bu'garii. 


Jarmarczne wrzaski i krzy- 


| kliwe pogróżki następców For- . 


restala i Goebbelsa budzę 
przede wszystkim odrazę i po- 
gardę, Przysłowie ludowe mówi 
„Psie głosy nie idą w niebio- 
sy'. Naród polski będzie spo- 
kojnie kontynuował swą twór- 
czą pracę, a równocześnie bę- 
dzie żelazną ręką tępił impe- 
rialistycznych dywersantów i 
podpalaczy, szpiegów i sabota- 
żystów, plotkarzy i agentów 
reakcji. 


Żadne machinacje wroga 
i dvwersanta nie zahamuja 
naszego marszu naprzód 


Program Wyborczy Frontu 
Narodowego przewiduje w o0- 
kresie najbliższego 8-lecia od- 
budowe Wrocławia, Gdańska, 
innych miast zni- 
szczonych przez wojnę, grun- 
towne ulepszenie gospodarki 
komunalnej miast i osiedli w 
rejonach szczególnie zaniedba- 
nych przez burżuazję, np. w za- 
głębiu wałbrzyskim i górnoślą- 
skim, budowe nowych kopalń 


węgla kamiennego | brunatne- | 


go, hut żelaza i metali koloro- 
wych, rozwój przemysłu ma- 


szynowego, chemicznego i prze- 


twórczego, rozbudowę naszych 
portów i marynarki handlowej, 
stotzni morskich i rzecznych, 
budowę nowych elektrowni 
wodnych i cieplnych, rozbudo- 
wę spółdzielczości produkcyjnej 
t państwowych gospodarstw 
rolnych, dalszą wszechstronną 
pomoc dla chłopów mało- i śre- 


dniorolnych, dalszy wszech- 
stronny rozwój gospodarczy 
Ziem Odzyskanych i całej 
Polski, 


Warunkiem powodzenia na-j 


szych wielkich planów rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego 
kraju jest jeszcze ściślejsze ze- 
spolenie wszystkich sił twór- 
czych narodu wokół klasy ro- 
botniczej, wokół Wielkiego Wo- 
dza i Nauczyciela naszego na- 
rodu — towarzysza Bolesława 
Bieruta. 

Ogromny wysiłek będzie po- 
trzebny dla urzeczywistnienia 
naszych wielkich planów naro- 
dowych. Niemało trudności 


przyjdzie nam pokonać, ale nikt | 


z nas nie wątpi, że polskie ma- 
sy ludowe, miliony partyjnych 
i bezpartyjnych budowniczych 
socjalizmu z honorem wykonają 
swe trudne i doniosłe zadania 
patriotyczne. 

Żadne machlnacje wroga kla- 


sowego i dywersantów imper!ne= 
listycznych nie zahamują zwy. 
cięskiego marszu naprzód naro- 
du polskiego pod kierownice 
twem bohaterskiej klasy robot- 
,niczej budującego fundamenty 
socjalizmu. 

W walce z kułrkami, spaku- 
laniami i agen uam: reakcji 
będziemy  zaceśniać  spómię 
między miastem i wsią, zacie- 
|śniać bralerski sojusz robotni- 
czo-chłopski, stanowiący funda- 
ment naszej władzy ludowej. 

W walce z trudnościami. w 
| walce o siłę i szczęście Polski 
| jak zawsze liczymy na naszą 
| mężną i ofiarną. patriotyczną i 


bezgranicznie oddaną Polsce 
Ludowej młodzież robotniczo- 
chiopską. na miliony kobiet 


polskich, które pracując na roli 
i w fabrykach, w transporcie i 
administracji, wychowując mi- 
liony dzieci polskich na do- 
brych obywateli Ludowego 
Państwa. biorą czynny udział 
w budownictwie socjalizmu, w 
obronie pokoju, w wykuwaniu 
| słonecznego jutra naszej wy- 
zwolonej Ojczyzny. 
Kontynuując naszą pokojową 
twórczą pracę będziemy pamię- 
tali o zbrodniczych planach 
podżegaczy wojennych, będzie- 
my pamiętali o wilczej moral- 
ności imperialistów amerykań- 
skich i zachodnio-niemieckich, 
imperialistów nie liczących się 
z prawem i słusznością, a je- 
i dynie z realną siłą, dlatego 
też będziemy wszechstronnie 
wzmacniali nasze Ludowe Woj- 
sko Polskie, czujną straż nie- 
podległości narodu i nienaru- 
szalności granic Rzeczypospoli- 
tej, będziemy zacieśniali bra- 
terski sojusz bojowy * Wojska 
Polskiego i Armii Radzieckiej, 
sojusz, którego najpiękniejszym 
uosobieniem jest wierny syn pol. 
skiej klasy robotniczej, sławny 
wychowanek szkoły stalinow- 


skiej — Marszałek Polski to- 
| oś Konstanty Rokossow- 
ski. 


Niech żyje i krzepnie Front 
Narodowy w walce o pokój i 
| plan 6-letni, o rozkwit Ziem 
| Odzyskanych i całego kraju, o 
siłę j szczęście Polski zjedno- 
czonej i niepodiegłej! 

Niech żyje i krzepnie brater- 
ski sojusz Polski ze Związkiem 
Radzieckim i wszystkimi kra- 
jami demokracji ludowej! 

Niech żyje i prowadzi nas do 
nowych zwycięstw wielki Bu- 
|downiczy Polski Ludowej, Wódz 
i Nauczyciel naszego narodu to- 
warzysz Bolesław Bierut! 

Niech żyje i zwycięża świato- 
wy obóz pokoju i postępu, któ- 
rego Chorążym | Wońdzem fest 
Wielki Stalin! 


Z dyskusji na Kongresie Ziem Odzyskanych 


RYSZARD ROGALIŃSKI ! 
wychowanek Technikum Bytom- 


skiego. technik, obecnie dyr.: 
nacz. elektrowni wodnej „Dy-, 
chów“: i 


Klasa robotnicza w sojuszu z 
pracującym chłopstwem, ująw- 
szy władzę w swoje ręce pod 
kierownictwem partii robotni- 
czej, podjęła się zagospodaro- 
wania Ziem Odzyskanych, ob- | 
szarów zniszczonych przez dzia- | 
łania wojenne i odstępujących 
hitlerowców. ś 

Mówca podkreśla wielką po- 
moc z jaką przyszedł nam Zwią_ 
zek Radziecki w dziele zagospo- | 


Najdobitniejszym tego przy- 
kładem jest elektrownia wodna 
im. Ludwika Waryńskiego w 
Dychowie, największa, najpięk- 
niejsza i najbardziej nowoczes- 
na w kraju, dla której urządze- 
nia dostarczył Zwiazek Radzie- 
ceki. a radzieccy inżynierowie i 
technicy pomogli w jej budowie, 
nauczyli nowych, socjalistycz- 


czych | wyszkolili załogę, któ- 
ra obecnie zakład ten obsługu- 
je. 

Tak jak elektrownia dychow- 
ska, rosły kwalifikacje jej bu- 
downiczych i krzepła braterska 
przyjaźń z radzieckimi specja- | 
listami. j 

Nasza załoga całkowicie po- 
piera Program Wyborczy Fron- | 
tu Narodowego i tak jak cały | 
naród dąży do jego realizacji. 
Załoga Dychowa, tak jak cały | 


wiący m. in., że podjęte zosta- 
ną wielkie budowy, które zmie- | 
nią zasadniczo warunki rozwo« 
ju całych obszarów naszego kra-|l 
ju. 


wydobycie i stale dzierży pry- 
mat w Dolnośląskim Zjednocze- 
niu Przemysłu Węglowego. W 


'ciągu ostatnich kilku lat naszej 
| gospodarki podnieśliśmy produk- 
jeję o 35 procent- Dzięki pomo- 


cy Związku Radzieckiego, któ- 
ry nam dostarczył maszyny gór- 
nicze — mechanizacja pracy 
wzrosła o 40 procent i w ślad 
za tym rosła nasza wydajność. 
„Nie poprzestaniemy na tych 
osiągnięciach. Planujemy pod- 
nieść wydobycie do końca pla- 
nu 6-letniego o dalszych 20 pro- 


| cent. zmechanizujemy nasz za- 
kład o» dalszych 25 procent, roz- | 


budujemy zakład przeróbczy i 
przez to jego zdolność przerób- 
czą podniesiemy o 30 procent. 


|Wybudujemy dla naszych gór- 


ników 500 nowych izb miesz- 
kalnych. Uruchomimy kilka no- 
wych szybów, — które powtęk- 


jszą wydobycie węgla koksują- 


cego. 

Na przekór knowaniom ame- 
rykańsko-hitlerowskich imperia- 
listów przeciw naszym granicom 
zachodnim | naszej niepodległo- 
ści — będziemy wytężać wszy- 
stkie siły, by wzmóc potęgę na- 
szej ukochanej Ojczyzny. 


JAN SENDEK 


,przewodniczący spółdzielni pro- 


dukeyjnej w Wilezkowie, pow. 
Środa Śląska: 


Ja, chłop dolnośląski, szczę- 
śliwy jestem, że mogę do Was, 
zebranych tu, przemawiać w na- 
szym polskim Wrocławiu. 

Na wezwanie rządu polskie- 
go — stanęły nas setki tysięcy 
chłopów. by te prastare ziemie 
piastowskie zagospodarować. 
Przyjechaliśmy tu — bo wie- 
dzieliśmy. że raz na zawsze zie- 


| mie piastowskie wróciły do Pol- 


|ski. że Ojczyzna nasza na zaw- 


FRANCISZEK ŻAREK 


były górnik, obecnie nacz. dyr. 
kopalni im. Thoreza w Wałbrzy- 
chn: 


W przededniu wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- ' 
tej Ludowej — manifestujemy 
dziś na Kopgresie Ziem Odzy- | 
skanych jedność tych prastarych 
ziem z całą naszą Ojczyzną. 

Kongres Ziem Odzyskanych 
dokumentuje całemu społeczeń- | 
stwu polskiemu i całemu świa- | 
tu. że ziemie te są nierozerwal- 
nie zespolone z Macierzą. Ziem 
tych nie damy wydrzeć żadnym 
podżegaczom wojennym, któ- 
rzy obiecują pogrobowcom Hit- 
lera nasz Wrocław, Gdańsk. 
Szczecin, Opole i dążą do roz- 
pętania nowej wojny. 

Z chwilą wyzwolenia ziemi 
śląskiej przez Armię Radziecką 
i Wojsko Połskie, zacząłem pra- 
cę w kopalniach górnośląskich. 
a po wyzwoleniu Ziem Zachod- 


stare ziemie polskie. 

Zapał górników pracujących | 
nad przyspieszeniem budownic» 
twa silnej ekonomicznie Polski 
Ludowej sprawił, że kopalnia 
nasza stale powiększa swoje | 


lsz jest zjednoczona. 


Radujemy się dziś naszą spół- 
dzielnią. że urosła na jedną z 
lepszych w Polsce. Dziś nasza 
wspólna gospodarka obejmuje 
4 gromady. a liczy 1.210 ha zie- 
mi. W ciągu 3 lat dochowaliśmy 
się 626 sztuk trzody chlewnej 


— mamy 188 sztuk bydła, zało- | 


ż liśmy stawy rybne na 7 ha, 
zasadziliśmy 10 ha drzewami o- 
wncowymi, posiadamy 18 ha 
warzywnictwa, ndbudowaliśmy 
zniszczone budynki gospodarcze. 
3 obory, 4 chlewnie, warsztaty 
mechaniczne. magazyn zbożo- 
wy, cieplarnię, 
łaźnię, świetlicę, radiowęzeł. 
żłobek, przedszkole — to wszy- 


| stko jesyu nas nowe — to wszy- 


stko stanęło na wsi polskiej i 
my, kiedyś ciemni i zacofani 
chłopi — korzystamy z tych do- 
brodziejstw. Mamy 2 samocho- 
dy ciężarowe, elektryczne dojar- 
ki itp. Nigdy nie myśleliśmy o 
tym — że można nam będzie tak 
gospodarować. 

Wielkie nasze budownictwo 
w Polsce Ludowej, nasza Ludo- 
wa Konstytucja i realizacja pla 


nu 6-letniego zobowiązują i nas. 
chłopów na tych ziemiach, do |skim są tysiące ludzi miejsco- 


zcwojenia wysiłków, aby wcze- 


x 
t 


zbudowaliśmy | 


śniej skończyć z zacofaniem. 
Dlatego w przededniu naszego 
wielkiego święta — wyborów do 
Sejmu i celem uczczenia XIX 
(Zjazdu bohaterskiej WKP(b), 
|zóbowiązaliśmy się podnieść 
wydajność z ha o 2 qw zbożu, 
o 30 q w burakach, o 15 q 
w ziemniakach. Wybudujemy 
przed terminem nowy magazyn 
zbożowy, jeszcze jeden żłobek i 
| przedszkole, nowe stodoły i in- 
ne zabudowania gospodarskie. 

W przeświadczeniu. że każdy 
metr ziemi przez nas dobrze ob- 
robionej — to umocnierie tych 
prastarych ziem i siła całej na- 
szej Ludowej Polski — będzie- 
¡my wykonywać nasze zadania, 
aby było więcej chleba i mięsa 
w naszym kraju. 


JAN MROCHEŃ 


wiceprzewodniczący prezydium 
Woj. Rady Narodowej w Opólu: 


650 lat lud Sląska Opolskie- 
go żył pod uciskiem. Lud Ślą- 
ska Opolskiego bił się jednak 
o polskość, lud ten zrywał się 
trzykrotnie do powstań, lud ten 
udowodnił jeszcze mocniej w 
obećnej chwili i w dzisiejszym 
dniu polskość ziem opolskich. 

Mamy tu obywatela Chysa w 
Borkowicagh, pow. Ołeśno, któ- 
ry obchodził setną rocznicę 
swoich urodzin, sam dziś jeszcze 
mówi on o tym, że w jego dzie- 
ciństwie były jeszcze na Ślą- 
sku Opolskim szkoły polskie. 
| Widzimy więc, że lud ten wal- 
czył, lud ten pracował, lud ten 


skiego, lud ten bohatersko wal- 
czył i nie dopuścił do rozbicia 
tego, co było związane z pol- 
skością. Hitlerowski faszyzm w 
1933 roku chciał zlikwidować te 
ostatnie pozostałości polskości. 
ale my na ziemach opolskich 
broniliśmy tego, walczyliśmy 
przeciw faszyzmowi hitlerow- 
skiemu. 

W roku 1945, dzięki Armii 
Radzieckiej, lud Śląska Opol- 
| skiego został wyzwolony i wró- 


roku przybyli na ziemie opol- 
skie obywatele z Polski — bra- 
cia nasi, którzy razem z nami 
zaczęli pracować na Opolszczyź- 
nie. Dzięki Polskiej Partii Ro- 
botniczej, która natychmiast, od 
pierwszej chwili przyszła z po- 
mocą iudności miejscowej, lud- 
ność ta razem ze wszystkimi o- 
bywatelami na Opolszczyźnie 
rozpoczęła pracować. 

Mamy wielkie osiągnięcia i 
możemy powiedzieć, że dużo 
zbudowaliśmy — rozbudowaliś- 
my nasz przemysł, naszą gospo- 
darkę i wszystkie inne gałęzie 
'ńaszego życia. Widzimy jednak. 
że w obecnej chwili imperiali- 
ści przez różne plotki i rozsze- 
rzaną propagandę radiową, chcą 
w nas wmówić, że rzekomo lud 
opolski nie otrzyma równych 
praw z obywalelami polskimi. 
Dziś jednak na Śląsku Opol- 


wego pochodzenia, którzy pracu- 


jnie bał się faszyzmu hitlerow- | 


| cił do Macierzy. Wtedy. w 1945. 


' Adenauerowcy 


lą i którzy zdają sobie sprawę. 
że trzeba budować i trzeba moc- 
no budować, ażeby przeciwsta- 
wić się tej polityce odwetow- 
ców. 

Lukaschek, dawniejszy ober- 
prezydent z Opola. który był jed- 
nym z największych tępicieli 
wszystkiego co polskie. dziś pu- 
szeza różną propagandę. różne 
plotki przeciwko nam. Widzimy 
jednak, że ludzie na Śląsku O- 
polskim potwierdzają swe głę- 
bokie związanie / Macierzą. Nie 
jest tak, jak pan [Lukaschek 
myśli albo pan Adenauer. Lu- 
dzie na Śląsku Opalskim wydali 
już kilka setek przodowników 
nauki. Ludzie ci wykazują wiel- 
ką wydajność w produkcji. 
Chłopi, którzy są przodujący na 
Opolszczyźnie, wywiązują się 
wobec państwa w 100 procen- 
tach i w ponad 100 procentach. 
Taką odpowiedź lud śląsko-opol- 
ski daje panu Adenauerowi i 
panu Lukaschkowi. 

Lud opolski włączył się do 
wielkiego Frontu Narodowego i 
będzie kroczyć razem ze wszyst- 
kimi obywatelami w Polsce, bę- 
dzie budować Polskę szczęśliwą. 
jasną i słoneczną. Lud Śląska O- 
polskiego będzie przodować we 
wszystkich  dziędzinach naszej 
gospodarki i będzie razem, w 
wielkim Froncie Narodowym, 
budować to wszystko, czego 


wymaga dobro państwa i oby- | 


wateli, a szczególnie — umac- 
niać naszą obronność, nasze gra- 
nice na Odrze i*Nysia 
Granice na Odrze i Nysie są 
to granice polskie na zawsze. 
i  Lukaschki 
chcieliby wbić na niektórych te- 
renach jakiś klin nieporozumie- 
nia miedzy obywateli, ale dzięki 
czujności wszystkich na Śląsku 
Opolskim, wszystkich obywateli, 
zarówno miejscowych jak i na- 
pływowych, położyliśmy temu 
kres. Nie dopuściliśmy do roz- 
bicia u nas w narodzie. Nie do- 


| puścimy do tego, ażeby się mia- 


ły dwa bloki stworzyć, jakby 
chcieli imperialiści; nie dopuści- 
my do tego, ażeby rozbijać na- 
szą wielką rodzinę polską. 

Dlatego też będziemy kroczyć 
razem, pod sztandarem Frontu 
Narodowego do tvch wielkich 
zadań, do utrwalenia pokoju, 
do wykonania planów į do jak 
najsilniejszego zabezpieczenia 
granic na Odrze i Nysie, 

Niech żyje wielki Front Na- 
rodowy, który skupia wszystkich 
obywateli polskich w jedną 
wielką rodzinę w celu realizacji 
wszystkich planów i utrwalenia 
pokoju. 


FRANCISZEK MOCAŁA 


przedstawiciel załogi „Pafawa- 
gu“: 

My, w Pafawagu, robimy to 
samo tu. na Ziemiach Odzyska- 
nych, co Wy rozsiani po całym 
naszym kraju. Budujemy pięk- 
ną Ojczyznę — Polskę Socjali- 
styczną, 


Nasz Pafawag, to dziś symbol 
tego wszystkiego, co zostało do- 
konane przez cały nasz polski 
naród od chwili wydania Mani- 
festu PKWN. 

Na wezwanie rządu i partii 
w sprawie zagospodarowania 
naszych polskich Ziem Odzyska.- 
nych przyjechałem wraz z in- 
nymi towarzyszami, aby odbu- 


ręką okupanta hitlerowskiego. 
Takich jak ja były dziesiątki, 
setki i tysiące. Świadomi, że 
jpracujemy już dla siebie, a nie 
|na kapitalistów, zaczęliśmy re- 
alizować decyzję partii | rządu, 
która mówiła, że Pafawag musi 
zaraz rozpocząć produkcję, 

Już w grudniu 1945 roku nasz 
Pafawag zaczął wysyłać nowe 
wagony na cały kraj. Z każdym 
rokiem Polska nasza wołała — 
(więcej i prędzej. I my podno- 
siliśmy wydajność pracy. 

Wiemy, że każdy nowy wagon 
|— to dalszy wzrost siły i potę- 
gi naszego kraju. 

W imieniu całej załogi Pafa- 
wagu zapewniam Was, drodzy 
delegaci, że tak, jak dotąd nie 
|poskąpimy naszych sił dla wy- 
|konania planów produkcyjnych, 
dla dalszego rozwoju gospodar- 
czego tych prastarych ziem pol- 
skich i obrony pokoju na ca- 
/łym świecie, 


HENRYK 

| KORAB-KUCHAFSKI 

| uczestnik delegacji Towarzystwa 

Ohrony Granic na Odrze i Ny- 

sie, zrzeszającego obywateli 

francuskich polskiego pochodze- 
nia: 

Przez ubiegłe dwa tygodnie 
delegacja nasza objechała szmat 
Polski i, między innymi, wszy- 
stkie Ziemie Odzyskane, 

Stwierdziliśmy, że robicie Lam 
wszystko na raz: odbudowuje- 
cie porty, a jednocześnie prze- 
|prowadzacie mozolnie wykopa- 
liska naukowe, które wyłaniają 
na światło dzienne rdzenną pol- 
skość tych krain. Ratujecie ko- 
jścioły a zarazem budujecie 
szkoły, świetlice, mosty i dro- 
gi 


Gdv powrócimy jutro do 
Francji  spytają nas znajomi, 
jedni życzliwie, a drudzy z 


przekąsem: „Czy wasi kochani 
Polacy naprawdę pragną poko- 
ju? Cóż. oni mówiąć”, 
Odpowietny: „Obłąkanym był. 
by naród wznoszący tak wspa- 
,niałe arcydzieło sztuki archite- 
ktonicznej i rzemieślniczej oraz 
wiedzy nauczycielskiej, jakim 
jest na przykład pałac młodzie- 
ży ws”Ratowicach, obłąkanym 
byłby, powtarzam. gdyby nie 
wierzył głęboko w mokój. 
Wywozimy stad głebokie prze- 
świadczenie, że pokój może buvć 
| zachwiany tylko przez zakusy 
i odwetowców przeciwko granicy 
.Odra-Nysa, a natomiast polę>- 
inie utrwalony przez wytężoną 
'pracę polskiego narodu, zjędno- 
'czonęgo we wspólnym wysiłku, 


dować to, co zostało zniszczone . 


Nr 267 


Í TRYBUNA LUDU 


Listy kandydatów Frontu Narodowego zgłoszone do Okręgowych 
Wyborczych 


(f) Komitety Wyborcze Frontu Narodowego czyniąc za- 
dość woli ludzi pracy, wyrażonej na niezliczonych zebra- 
niach w całym kraju, ustalają listy kandydatów na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w swych okrę- 


gach — spośród kandydatur wysuniętych przez masy pra- 
cujące. 

W uchwałach podjętych na | dia do zgłoszenia ustalonych list 
plenarnych posjed'eniach  Ko- | kandydatów na posłów w Okrę- 


mitety Wyborcze Frontu Naro- 
dowego uzoważniają swe prezy- 


Okręg nr 55 w Bielsko-Białej 


Komitet Wyborczy Frontu Na- | Bie'sko- Białej zgłosił następują- 
rodoweg> dla Okręgu Nr 55 wlcą listę kandydatów na posłów: 


gowyca Komisjach Wyborczych. 


1. Kłosicwiez Wiktor b. murarz, przewodniczący Central- 
nej Rady Związków Zawodowych; 

Apryas Franciszek, wybitny przodownik pracy, górnik, 
odznaczony Orderem „Budowniczy Polski Ludowej“, obet- 
nie nadsztygar kopalni „Wesoła II“; 
Waniołka Franciszek — b. ślusarz, 
PKPG; 

Pragierowa Eugenia, działacz społeczny, wiceminister, wi- 
ceprzewodnicząca Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet; 

Morcinek Gustaw, literat; 

Cykman Maria, aktywistka związkowa, szwaczka, sekre- 
tarz Rady Zakładowej Zakładów im. Pawła Findera 
w Bielsku i członek Prezydium Woj. RN w Katowicach, 
Biłko Alojzy, członek spółdzielni produkcyjnej Dębowiec, 
pow. Cieszyn; 
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3. wiceprzewodniczący 


4. 


5. 
6. 


KO 


zastępców: 


Cybulski Wacław, naukowiec, zasłużony w walce o zdro- 
wie górników; 

Jakubiec Michał — 7-krotny przodownik pracy Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. Buczka w Bielsku; 

Ćwiertnia Felicja — instruktor tkacki Bielskich Zakładów 
Lniarskich „Lenko* w Bielsku. 


Okręg nr 8 w Łodzi 


Komitet Wyborczy Frontu Na- | Łodzi zgłosił następującą listę 
rodowego dła Okręgu Nr 8 „w | kandydatów na posłów: 


1. Dworakowski Władysław — działacz społeczny; 

2. Gościmińska Wanda — robotnica, obecnie dyrektor Śród- 
miejsko-Łódzkich Zakładów Jedwabniczych — Budowni- 
czy Polski Ludowej; 

3. Mijal Kazimierz — minister; 

4. Jabłoński Henryk — wiceminister, profesor Uniwersyte- 
tu Warszawskiego; 

5. Ptasiński Jan — działacz społeczny; 

6. Jodłowski Jerzy — sędzia Sądu Najwyższego; 

1. Plewińska, Kornelia — robotnica, zasłużona przodownica 
pracy z ZPB im. Kunickiego; 

8. Tatarkówna-Majkowska Michalina — działaczka społeczna; 

9. Urbańczyk Stanisław — inżynier z ZPB im. Józefa Stalina; 

10. Ulkowska Józefa — robotnica, przodownica pracy ZPB 


im. J. Marchlewskiego; 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. Szewczyk Józefa — robotnica, wielokrotna przodownica 
pracy z ZPB im. F. Dzierżyńskiego; 

2. Joachimiak Franciszek — robotnik ZPW im. N. Barlic- 
kiego; 

3. Miłosławski Roman — robotnik, obecnie dyrektor ZPB im. 
Róży Luksemburg; 

4. Głowacki Feliks — przodujący maszynista kolejowy ze 
stacji Olechów k. Łodzi; 

5. 


Zielonka Wiktoria — robotnica z ZPB im. Armii Ludowej. 


Okręg nr 47 w Jeleniej Górze 


Komitet Wyborczy Frontu Na- | Jeleniej Górze zgłosił następują- 
rodowego dla Okręgu Nr 47 w|cą listę kandydatów na posłów: 


1. Piotrowski Roman — inżynier-architekt — minister; 

2. Rek Tadeusz — prawnik, wiceminister; 

3. Kowalczyk Stanisław — b. ślusarz, sekretarz CRZZ; 

4. Zastawnik Tadeusz — główny inżynier Zakładów Gór. 
„Konrad“; 

5. Tarniewicz Anna — rolnik, członkini spółdzielni produk- 
cyjnej w Wojcieszycach, gm. Siedlęcin, pow. Jelenia Góra; 

6. Miczkurka Edward — hutnik, dyr. Jeleniogórskiej Wytwór- 


ni Optycznej. 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. Szymanowicz Władysław 
c Wielkie, gm. Grytów Śląski w pow. Lwówek 
ląski; o 

2. Kieda Waclaw — stolarz, brygadzista w Fabryce Mebli 
Olszyny. pow. Lubań; 

3. Jędrzejczak Stefan — monter w kopalni. Przewodniczący 
Rady Zakładowejsw kop. Turów. 
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Okręg nr 5 w Pultusku 
Komitet Wyborczy Frontu Na- | Pułtusku zgłosił następującą li- 
rodowego dla Okręgu Nr.5 w |stę kandydatów na posłów: 


1. Rybicki Marian — prawnik - publicysta, szef Kancelarii 
Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej; 

2. Cabaj Janina — agronom. działaczka społeczna, były żoł- 
nierz Batalionów Chłopskich; 

3. Korotyński Henryk — dziennikarz - publicysta, naczelny re- 
daktor „Życia Warszawy*, prezes Stowarzyszenia Dzien- 
nikarzy Polskich; 

4, Boczek Helena chłopka, przewodnicząca Woj. Zarządu 
ZMP w Warszawie; 

5. Dzięcioł Franciszek — rolnik, przewodniczący Prezydium 
GRN w Tłuszczu. 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. Staniszewski Kazimierz — hydraulik, wielokrotny przo- 
downik pracy, zasłużony przy budowie cegielni „Gigant“ 
w Zielonce — obecnie przewodniczący Rady Zakładowej 
tej cegielni; 

2. Kuzebski Józef — rolnik, działacz społeczny, współorga- 
nizator spółdzielni produkcyjnej w swej gromadzie Bruli- 
no-Kostki. 


Okreg nr 2 w Pruszkowie 


Komitet Wyborczy Frontu Na-| Pruszkowie zgłosił następującą 
rodowego dla Okręgu Nr 2 w | listę kandydatów na posłów: 


11. Strzelecki Ryszard — technik-mechanik, minister; 

2. Kłuszyńska Dorota — dziennikarka, zasłużona działaczka 
społeczna; 

3. Domański Jan — rolnik, wiceminister; 

4. Małecki Leonard — ślusarz, obecnie dyrektor warsztatów 
naprawczych PKP w Pruszkowie; 

5. Brydziński Wojciech — wybitny aktor, laureat Nagrody 
Państwowej I stopnia, odznaczony orderem „Odrodzenia 
Polski“ į 2-krotnie Złotym Krzyżem Zasługi; 

6. Nawaduński Władysław — lekarz, dyrektor szpitala w No- 
wym Dworze; 

7. Jodłowska Stanisława — prządka Zakładów  Żyrardow- 
skich, wielokrotna przodowniea pracy; 

8. Katuszewski Władysław — formierz Zakładów „Ursus*, 


były żołnierz Armii Ludowej i więzień hitlerowskiego obo- 
zu w Oświęcimiu, odznaczony orderem „Sztandar Pracy“ 
I klasy. 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. Stelmach Maria — robotnica Zakładów Żyrardowskich — 
snowaczka, obecnie wiceprzewodnicząca Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej w Żyrardowie; 


2. Chudzik Ignacy — palacz kotłowy Zakładów K-3 w Oża- 
rowie; 

3. Jańczak Jan — robotnik Zakładów im. 1 Maja w Prusz- 
kowie, który jako jeden z pierwszych w tych Zakładach 
wykonał przypadające na niego wg obowiązujących norm 
zadania planu 6-letniego; 

4, Ptaszek Jan — rolnik, przodujący sołtys z gromady Zo- 


liówka, pow. Grójec. s’ 


Komitet Wyborczy Frontu Na 
rodowego dla Okręgu Nr 44 we | listę kandydatów na posłów: 


1. 
2 


e 


żę 
>. 


4. Kijewski Jan — b. robotnik, obecnie dyrektor naczelny 
Pafawagu, 

5. Pyłka Janina — dyrektor Wrocławskich Zakł. Przemysłu 
Odzieżowego; 

6. Chaba Józef — chłop małorolny, działacz społeczny; 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. Kucharczyk Franciszek — przodownik pracy, kier. wy- 
działu Zakiadów im. Feliksa Dzierżyńskiego; 

2. Janiak Franciszek — ślusarz, brygadzista WSK — Rze- 
szów; 

3. Masajda Roman — agronom. 


Komitet Wyborczy Frontu Na- 
rodowego dla Okręgu Nr 9 w Pa- 


1. Stawiński Eugeniusz — minister; 
2. Bąkowski Karol — 

3. 

4. 


5. 


Kandydatów na zastępców posłów: | 


1. 
2. 


Komitet Wyborczy Frontu Na- | Chrzanowie zgłosił następującą 
rodowego dla Okręgu Nr 63 w | listę kandydatów na posłów: 


1. Pryma Jerzy — stolarz, działacz społeczny, 

2. Wyka Kazimierz — profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie; 

3. Szkop Jan — działacz społeczny, naczelny redaktor „Zielo- 
nego Sztandaru“; | 

4. Karweta Józef — górnik kopalni „Bierut“; 

5. Biernawski Witold — inż.-mechanik, profesor Akademii 
Górniczo - Hutniczej w Krakowie, odznaczony orderem | 
„Sztandar Pracy“ I klasy; | 

6. Pypeć Jan -— robotnik rolny, współorganizator spółdzielni 
produkcyjnej w Śmiłowicach: 

1. Iskra Maria — rolnik, przewodnicząca spółdzielni produk- 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. 
2. 


3. 


Komitet Wyborczy Frontu Na- ! Gliwicach zgłosił następującą li- 
rodowego dla Okręgu Nr 54 w stę kandydatów na posłów: 


1. Nowak Zenon — dziaiacz społeczny; 

2. Szyr Eugeniusz — inżyńier, wiceprzewodniczący PKPG; | 

3. Kalinowski Stefan — b. robotnik, generalny prokurator Rze- 
czypospolitej; 

4. Waliczek Józef — przodujący górnik, odznaczony orderem | 
„Sztandar Pracy“ I klasy, przewodniczący rady zakładowej | 
kop. „Jankowice“; j 

5. Lamuzga Jerzy — robotnik, dzialacz społeczny; | 

6. Bożek Władysław — rębacz kopalni „Sośnica“, odznaczony | 
orderem .Sztandar Pracy“ II klasy; | 

4. Dziadek Janina — krawcowa, działaczka społeczna; |: 

8. Szerszeń Stanisław — inżynier dróg i mostów, prorektor 


Komisji 
Okręg nr 44 we Wroclawiu 


| Wrocławiu zgłosił następującą 


Mazur Franciszek — działacz społeczny; 

Popławski Stanislaw — gen. broni, wiceminister Obrony 
Narodowej; 

Kulczyński Stanisław profesor, wybitny naukowiec - | 
botanik, przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, odznaczony orderem „Sztandar Pracy“ I kl.; 


Rysiński Michał — rolnik, przewodniczący spółdzielni pro- 
dukcyjnej Milin, pow. Wrocław. 


Okręg nr 9 w Pabianicach 


bianicach zgłosił następującą 1. 
stę kandydatów na posłów: | 


ślusarz, działacz społeczny; 

Suszczyński Temasz — kierownik tkalni PZPB Pabianice; 
Wałęski Władysław — rolnik; | 
Chrzanowska Klementyna — robotnica, przewodnicząca 


Prezydium MRN w Zduńskiej Woli. 


Placek Jan — przewodniczący spółdzielni produkcyjnej; 
Picszewski Ryszard — majster przędzalni PZPB w Pabia- | 
nicach. 


Okręg nr 63 w Chrzanowie 


cyjnej; 


Odrzywołek Stanisław — górnik kop. „Siersza'; l 
Kunik Eleonora — nauczycielka, kierownik szkoly podsta- | 
wowej w gromadzie Tarczynów, pow. Olkusz, woj. kra- 
kowskie; 

Kołodziejczyk Kazimierz — ślusarz Zakładów im. Dziar- | 


~ 


żyńskiego. s 


Qkręg nr 54 w Gliwicach 


Politechniki Śląskiej w Gliwicach; 


rodowego dla Okręgu Nr 59 w 


rodowego Okręgu Nr 12 w Skier- 


2. Szewczyk Wilhelm — górnik, działacz Zw. Zaw. Górników: 

3. Gudzik Józef — rolnik, członek spółdzielni produkcyjnej | 
Dębieńsko; 

4. Czarny Paweł — ślusarz, brvgadzista Zakładów Mechanicz- 
nych im. J. Stalina w Łabędach. 


Okręg nr 57 w Częstochowie 


Komitet Wyborczy Frontu Na- | Częstochowie zgłosił następującą 


rodowego dla Okręgu Nr 57 w |listę kandydatów na posłów: 


1. Modzelewski Zygmunt — działacz społeczny, rektor Insty- 
tutu Kształcenia Kadr Naukowych; - 

2. Żemajtis Kiejstut — inżynier górnik, kierownik Minister- 
stwa Hutnictwa; 

3. Horodyński Dominik — redaktor katolickiego tygodnika spo- 
łecznego „Dziś i Jutro“, działacz społeczny; 

4. Karasiński Marian — pierwszy wytapiacz huty im. Bieruta 
w Częstochowie; 

5. Bulską Barbara — przewodnicząca prezydium Gminnej Ra- 


dy Narodowej -— Janów, w pow. Częstochowa. 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. Oleś Władysław — rolnik ze wsi Zajączki, pow. Kłobuck; 

2. Siewierska Stanisława — tkaczka, przewodnicząca rady 
oddziałowej Częstochowskich Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego. 


Okręg nr 18 w Kaliszu 


Komitet Wyborczy Frontu Na- I Kaliszu zgłosił następującą listę 


rodowego dla Okręgu Nr 18 w | kandydatów na posłów: 


1. Stasiak Leon .— działacz społeczny; 

2. Morawski Jerzy — działacz społeczny; 

3. Kita Adolf — działacz społeczny; 

4. Kościelak Józefa — wykańczarka z Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego w Kaliszu; 

5. Tazbir Józeg — stolarz Przedsiębiorstwa Budowlanego | 
w Kaliszu; | 

6. Szaroch Michał — działacz społeczny; 


| 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. Łatkowski Kazimierz — rolnik z gromady Dzierzążno, gm. 
Niewierz, pow. Turek; 


2. Słowiński Jan — rolnik z gromady Podlesie, pow. Koło; 


3. Majdecki Marian — kierownik Gminnej Kasy Spółdziel- | 


czej w Liskowie. 


Okręg nr 59 w Nowym Targu 


Komitet Wyborczy Frontu Na- |Nowym Targu zgłosił następują- 


1. Reczek Włodzimierz — prawnik, działacz społeczny; 

2. Lekczyńska Jadwiga — doktor filozofii, dyrektor Instytu- 
tu Hodowli į Aklimatyzacji Roślin; 

3. Chudoba Jakub — przodujący rolnik z gromady Szafla- 
ry, POW, Nowy Targ, sekretarz Powiatowego Zarządu 
ZSCW, 

4. Nowicka Małgorzata — pracownik administracyjny; 

5. Wiktor Jan — literat; 

6. Malik Stanisław — rolnik, Rybna, pow. Kraków. 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. Górka Józcf — rolnik z gr. Łęki, pow. Myślenice; 
2. Raźny Józef — mechanik; 
3. Trybus Wojciech — maszynista kolejowy. 


Okręg nr 12 w Skierniewicach 


Komitet Wyborczy Frontu Na- | niewicach zgłosił następującą li- 
stę kandydatów na posłów: 


1. Kowalski Władysław — rolnik, działacz społeczny, czło- 
nek Rady Państwa; 

2. Budzyńska Celina — działaczka społeczna; 

3. Kowalczyk Stanisław — rolnik ze wsi Domaniewice, pow. 
łowicki; 

4. Mrówczyński Marian — majster Tomaszowskich Zakła- 
dów Włókien Sztucznych; 

5. Zbudniewek Józef — rolnik, przewodniczący spółdzielni 


produkcyjnej w Godzianowie, pow. skierniewicki. 


Kandydatów na zastępców posłów: 


cą listę kandydatów na posłów: | 


robotnik rolny z gromady | 


Kandydatów na zastępców posłów: 
1. Cieślik Bronisława — niciarka, przewo”nicząca Woj. Zarz. 


Ligi Kobiet; 


l 


Romuald Cebertowicz 


Białe, warszawskie noce. 'W 
zimnym blasku lamp i w upal- 
ne lipcowe południe budują ro- 
botnicy wspaniałą, szeroką dro- 
*gę. Cały kraj słucha z zapartym 
oddechem meldunków, brzmią- 
cych jak komunikaty z frontu 
boju. 

— Dobiega końca budowa tu- 
nelu... 

— Odbyły się pierwsze próby 


ruchomych schodów, które o- 
trzymaliśmy ze Związku Ra- 
dzieckiego... 

— Brukarze kończą budowę 
jezdni... 

I potem — nagle, niespodzie- | 


wanie przyszła wiadomość inna: 

— Zarysowała się groźb ob- 
sunięcia gruntu pod zabytkową 
wieżą kościoła św. Anny. Istnie- 
je obawa, że termin uruchomie- 
nia trasy nie zostanie dotrzyma 


y. 

Ale termin musiał być dotrzy- 
many. Najlepsi, najofiarniejsi. 
członkowie partii i bezpartyjni 
— robotnicy warszawskiega za- 
głębia budowlanego stanęli w 
owe upalne ani i noce do walki 
o uchylenie grożącej awarii. 
Próbowano różnych metod. 

Wtedy po raz pierwszy zasto- 
spowano metodę elektrolitycznego 
utrwalania gruntu, metodę, nad 
którą długie, żmudne lata spę- 
dził prof. dr Romuald Ceber- 
towicz. 

Prof. Cebertowicz urodził się 
w 1897 r. w Głownie koło Ło- 
wieza. w rodzinie ubogiego pra- 
cownika pocztowego. Własnymi 
siłami zdobywał wykształcenie 
średnie i wyższe. 

Walczył we wrześniu 1939. Po- 
tem długa tułaczka. która po 
klęsce Francji zaprowadziła Ce- 
bertowicza do Szwajcarii. Tutaj 
rozpoczyna swoje prace, które 
od razu zwróciły na niego uwa- 
gę najwybitniejszych naukow- 
ców. 

Nie brakio namów, perswazji. 
nie brakło prób przekupstwa. 
nie brakio prób presji moralnej, 
by ściągnąć Cebertowicza do 
zagranicznych laboratoriów, by 
sprzedał swój talent i swój do- 
robek naukowy imperialistycz- 
nym businessmenom. Ceberto- 


wiez umie jednak znaleźć jedy- 
nie słuszną, jedynie godną Po- 
laka-patrioty drogę: powraca 


1. Wiączek Henryk — kierownik sekcji remontów kapitalnych 
'Tomaszowskich Zakładów Włókien Sztucznych; 

2. Pytel Leokadia — nauczycielka szkoły zawodowej Mini- 
sterstwa Przemysłu Drobnego i Rzemiosła. 


| 


| 
l 


Komitet Wyborczy Frontu Na 
rodowego dla Okregu Nr 48 w 


1. Kuligowski Antoni — działacz społeczny; 

2. Rustecki Jan — b. tokarz metalowy, minister; 

3. Nowocień Stanisław — b. górnik. sekretarz Zarz, Gł. ZMP; 

4. Fietko Bolesław — przodujący górnik, brygadzista kopal- 
ni im. Maurice Thoreza w Wałbrzychu; `; 

5. Szczerba Anieła — tkaczka, majster Dolnośląskich Zakła= 
dów Przemysłu Lniarskiego „Wisła“, Kamienna Góra: 

6. Toczek Tadensz — nauczyciel, sekretarz Zarz. Okr. Zw. 
Zaw. Nauczycielstwa Polskiego we Wrocławiu; 

T. Gawełko Jan — nauczyciel, przewodniczący spółdzielni 


Kandydatów na zastępców posłów: 


HA 
2. 
3. 


Komitet Wyborczy Frontu Na- 
rodowego dla Okręgu Nr 10 w 


1. Ignar Stefan — zastępca przewodniczącego PKPG. ekono- 
mista, prof. Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego; D 

2. Minor Marian — minister; 

3. Horodecki Julian — przewodniczący Prezydium Woj. RN 
w Łodzi: 

4. Olejniczak Maria — dyrektor naczelny Ozorkowskich ZPO: 

5. Kwiatek Eugeniusz — rolnik, przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Grochowie, pow. kutnowski; 

6. Szadkowska Anna — prządka w ZPB im. „100 Poległych* 
w Zgierzu; 

Kandydatów na zastępców posłów: a 

1. Skonieczny Ryszard — kolejarz. kierownik pociągu; ` 

2. Rędzikowski Zygmunt — kierownik tkalni ZPW w Kon- 
stantynowie; n 

3. Przybylski Stanisław — rolnik z gromady Rzędków, pow. 


Komitet Wyborczy Frontu Na- | Krakowie zgłosił następującą ll- 
rodowego dla Okręgu Nr 58 w 'stę kandydatów na posłów: 


Okręg nr 48 w Walbrzychu 


| Wałbrzychu zgłosił następującą 
listę kandydatów na posłów: | 


produkcyjnej Pastucho w pow. Świdnica; 


Kokoszka Klemens — ślusąrz, kierownik oddziału Zakł. 
Wytw. Aparatury Precyzyjnej w Świdnicy; 
Andruszkiewicz Zygmunt — agronom. dyrektor Państw. 
Ośr. Maszynowego Bolków. pow. — Jawor; 
Kurowa Maria — przewodnicząca Powiatowej Rady Związ- s 
ków Zawodowych w Legnicy. 


Okręg nr 10 w Zgierzu 1 


| Zgierzu zgłosił następującą H- 
stą kandydatów na posłów: 4 


łęczycki. 


Okręg nr 58 w Krakowie 4 


wi 


1. Cyrankiewicz Józef — prezes Rady Ministrów; "= 

. Kołodziejski Henryk — prezes Naczelnej Rady Spółdzielczej; 

3. Kieniewicz Bolesław — gen. dywizji: 

4. Marchlewski Teodor — wybitny uczony, odznaczony orde- 
rem „Sztandar Pracy“ I klasy, rektor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego; 

5. Mrugacz Tadeusz — malarz. obecnie dyrektor Zakładów 
Gazownictwa Okręgu Krakowskiego: è 

6. Kosiorowski Roman — robotnik, przodownik pracy, mista 


Kandydatów na zastępców posłów: 


1. 

wa racjonalizatorka 

Gumowego; 
2. Mancewicz Jan — racjonalizator; 
a 


Komitet Wyborczy Frontu Na- 
rodowego dla Okręgu Nr 62 w listę kandydatów na posłów: 


budowlany z Nowej Huty. 


Kozłowska Jadwiga — brakarz. przodownica pracy, czolo- j ] 
Krakowskich Zakładow Przemys ki” 


Dulian Mieczysław — przodownik pracy Kombinatu Nowa 


Huta, brygadzista ZMP-owskiego zespołu betoniarzy. 


Okręg nr 62 w Oświęcimiu 


> 


| Oświęcimiu zgłosił następującą 


1. Rumiński Bolesław — inżynier, minister; 

2. Polewka Adam — literat; R 

3. Cieślak Stanisław — nauczyciel, działacz SPółeczhiy; A 

4. Tomiak Adela — robotnica Zakładów Przemysłu Bawelnia 
nego Andrycaów; 

5. Buiwan Tadeusz — ślusarz - monter, mistrz zmianowy Za 
kładów Chemicznych im. Łukasiewicza w Oświęcimiu; *'. © 

6. Zwierzyna Olga — sekretarz Zarządu Powiatowego ZSCh 


Kandydatów na zastępców posłów: 


w Żywcu. 


1. Bukowczan Józef — tokarz z odlewni żeliwa; u 


2. Kos Stefania — chłopka 
Żywiec; 


3. Sroka Michał — górnik z Poalni 


A 
z gromady Moszczenica. pow. - 
e CA 


„Brzeszcze. 


KANDYDACI LUDU 


do kraju i oddaje swój talent 
naukowy na usługi młodej, od- 
budowującej się ojczyźnie. 


Mało jest dzisiaj wielkich bu- 
dowli socjalizmu, które nie ko- 
rzystałyby z jego metod nauko- 
wych, lub konsultacji. Znają do- 
brze jego postać budowniczowie 
warszawskiego metra i Nowej 
Huty. 

Nie ma dzisiaj akcji społecz- 
nej, nie ma apelu naszej partii, 
naszego rządu, na który prof. 
Cebertowicz by się nie odezwał. | 
Nauka oddana na służbę naro- 
du budującego swoje szczęście — 
pokój i socjalizm, służy swemu | 
twórczemu celowi, jest napraw- 
dę nauką tak rozumie to 
prof. Cebertowicz. 


Prof. dr Romuald Cebertowicz. 
kierownik katedry hydrauliki i 
hydrologii na Politechnice Gdań- 
skiej, kierownik Instytutu Wod- 
nego tej Politechniki, członek 
PAN, członek - korespondent 
Bułgarskiej Akademii Nauk, 
znajduje czas, aby być aktyw- 
nym przewodniczącym Woje- 
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i przewodniczącym Wo- 
jewódzkiego Komitetu Wybor- 
czego Frontu Narodowego. 


Uroczysty, radosny to był dzień 
na Politechnice Gdańskiej, gdy 
z wszystkich głośników, ze szpalt 
gazet popłynęły słowa Progra- 
mu Wyborczego Frontu Narodo- 
wego. 

„Podjęte zostaną wielkie bu- 
dowy mówił program — 
które zmienią zasadniczo Wa- 
runki rozwoju całych obszarów 
naszego kraju. Rozpoczniemy 
budowę wielkich zapór wodnych 
i kanałów żeglownych, wielkich 
elektrowni na Wiśle i Bu- 
gu, które umożliwią zelektry- 
fikowanie zacofanych połaci 
kraju. Wykorzystanie naszych 
zasobów wodnych do melioracji 
łąk i pastwisk oraz nawodnie- 
nia gruntów ornych pozwoli na 
znaczny wzrost urodzajów i roz- 
wój hodowli“, 


Maksymalizacja (użeglownie- 
nie) Wisły będąca na warsztacie 
pracy naszego [Instytutu wod- 
nego i innych placówek nauko- 
wych w Polsce — mówi prof. 
Cebertowicz — uczyni z naszej 


| dowej, ziszczają 


Wisły potężną arterię wodną, 
która umożliwi nam już w naj- 
bliższych latach stworzenie z: 
Warszawy potężnego portu śród- 
lądowego, da którego będą mo- 
gły dotrzeć statki morskie. 
Dopiero teraz, w Polsce Lu- 
się marzenia 
prof. Cebertowicza, dopiero te- 
raz znajduje on możliwości pro- 
wadzenia poważnych prac nau- 


| kowych i wcielania ich w życie. 


Dopiero dzięki władzy ludowej, 
dziękie budownictwu socjalizmu 


| 
| 


entuzjazm prof. Cebertowicza 
udzielić się może młodzieży Po- 
litechniki Gdańskiej. Gdy na 
zebraniu przedwyborczym wszy- 


|stkich pracowników Politechniki 


wysunięto jego kandydaturę na 
posła do Sejmu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, długo, dłu- 
go nie milkły oklaski. 

Społeczeństwo Wybrzeża w 
godne ręce złoży swoje sprawy, 
godnego chce mieć przedstawi- 
ciela w Sejmie, 

(0.1). 


Karolina Grzegorczyk 


— Towarzysko — mam do 
was prośbę... — jakaś ronotnica 
dotyka ramienia tow, Grzegor- 
Czyk. Dwie minutki... — doda- 
je jakby na usprawiedliwienie, 
że przerywa nam rozmowę. 

— Już przeszło trzydzieści lat 
pracuję tutaj — mówi robotni- 
ca Paśko, trzymając tow. Grze- 
gorczyk za ramię. Stara już je- 
stem. Na nocnej zmianie nie mo- 
gg pracować. Ale przecież za 
dnia robię niegorzej od innych. 
A tu chcą mi — w tym mo- 
mencie głos robotnicy załamuje 
się, chcą — powtarza zachęcona 
spojrzeniem tow. Grzegorczyk 
— przenieść mnie do niższej 
grupy. 

Nie ma oddziału w Radom- 
skiej Wytwórni Tytoniowej, aby 
kiedy pokazuje się w nim tow. 
Grzegorczyk nie podeszła do 
niej jakaś robotnica, nie prosi- 
ła c pomoc czy radę. 

Do tow. Schabowskiej przyje- 
chał syn z żoną. Syn już pracu- 
je, ale synowa jest córką chło- 


Da, w fabryce nigdy nie praco- ; 


wała. Trzeba jej znaleźć pracę. 
Ale gdzie? Schabowska radzi 
się tow. Grzegorczyk. Wie, że ta 
nigdy nie odmówi porady i ni- 
kogo nie zostawi bez pomocy. 
Pójdzie do rady zakładowej, do 
dyrekcji, nie pozostawi powie- 
rzonej jej sprawy bez załatwie- 
nia. 

Po rozmowie tow. Grzegorczy- 
kowej z kierownikiem oddzia- 
łu robotnicy Paśko pozostawio- 
no jej grupę, synowa Schabow- 
skiej dostała pracę w Wytwór- 
ni Tytoniowej. 

— Dlaczego dò mnie przycho- 
dzą ludzie ze swoimi sprawami? 
— tow. Grzegorczyk powtarza 
zadane jej pytanie, 


— Bo staram się — jak te- 
go nas wszystkich uczy . partia 
— żyć ich radością i ich tro- 
skami — odpowiada po chwili 
namysłu — bo mówię im praw- 
dę, chociaż czasem może ona 
być i przykra. Ludzie cenią to. 


Przeżyłam już wiele — opo- 
wiada tow. Grzegorczyk. W tych 
zakładach byłam robotnicą pla- 
cową, przez przeszło 30 lat pra- 
cowałam przy maszynach. Do- 
piero od paru miesięcy pracuję 
w dziale kontroli. Robotnicy i 
robotnice mnie znają. Dzięki 
nim mogłam utrzymać się wtej 
fabryce przed wojną. W 1922 
roku, kiedy mąż mój został a- 
resztowany za przynależność do 
KPP i zamęczony w więzieniu 
przez długi czas każdy fabry- 
kant odrzucał moje podanie o 


| przyjęcie do pracy. Wreszcie u- 


dało mi się dostać tutaj do Wy- 
twórni Tytoniowej. Po 2 latach 
zaczęłam pracować w Związku 
Zawodowym. Ceniła to załoga i 
dyrekcja już nie mogła mnie ru- 
szyć, chociaż robiła próby, Do- 
piero hitlerowcy usunęli mnie z 
zakładu — na swój sposób — 
wywożąc do obozu w Ravens- 
briick, Nauczyli mnie tam jesz- 
cze mocniej nienawidzieć kapi- 
talistów — poznałam szczyt ich 
ustroju — faszyzm. 


— Niepotrzebnie notujecie — 
z zażenowaniem mówi tow. 
Grzegorczyk, — Moje życie nie 
różni się od życia dziesiątków 
tysięcy innych robotników. 
Związane jest z losami mojej 
klasy. Służyłam jej zawsze i 
służę dziś, gdy mamy już naszą, 
ludową władzę. I myślę, że waż- 
ne, bardzo ważne jest, żeby dziś, 
kiedy już sami rządzimy, słu- 


| 


chać glosu ludzi, pomagać im w 
załatwianiu ich 
spraw, w polepszaniu 
Chyka dlatego 

mnie przychodzą... 


Władysław Brzesowy 


Wśród kandydatów na posłów 
wysuniętych w województwie 
krakowskim jest Władysław 
Brzegowy, małorolny chłop z 
gromady Trzciana w powiecie 
Bochnia. Czym sobie Brzegowy 
zasłużył, że chłopi w jego gro- 
madzie, a- później w Bochni 
przedstawiciele chłopów pracu- 
jących z całego powiatu właśnie 
jego kandydaturę wysunęli na 
posła do Sejmu. 

Życie jego było podobne do 
życia szerokich rzesz małorol- 


|nych chłopów. Lata sanacji to 


dla Władysława Brzegowego la- 
ta biedy i poniewierki. Pracy nie 
było, musiał jeździć do Czech 


i Niemiec, na obczyźnie, w znoj-| 


nej pracy szukać kawałka chle- 
ba. Docierały wówczas na wieś 
odgłosy walk prowadzonych 
przez robotników. Wsłuchiwal* 
się w nie chłopi. W sercach ich 
narastał bunt przeciw własnej 
krzywdzie, rosła wola walki. 
Brzegowy jest jednym z tych. 
którzy walkę tę organizują. Bę- 
dąc członkiem Stronnictwa Lu- 
dowego wbrew stanowisku jego! 
przywódców tłumaczył chłopom. 
że tylko wspólnie z robotnika- | 
mi walczyć mogą o lepszą dolę. 
Bierze aktywny udział w orga- 
nizowaniu słynnej manifestacji 
w Łapanowie, dokąd ściąg. nęły l 
liczne rzesze chłopów z całej o- 
kolicy. Z samej gminy. 


! 


codziennych ; Papierosów wysunęła tow. Ka- 
życia. rolinę Grzegorczyk jako kandy-. 
też często A data na posła. 


/ stanie 
w której. 


mieszkał Brzegowy, szło ich o-. 


koło półtora tysiąca. 

Przeciw manifestującym chło- 
pom sanacja wysłała auta pan- 
cerne i uzbrojoną po zęby po- 


„icję. Padło wielu zabitych i ran- 


nych. Mijają lata coraz bardziej 
zaostrzającej się walki o popra- 
wę doli chłopskiej. lata straj- 
ków chłopskich. 

Zwycięstwo przyszło wraz z 
hohaterską Armią Czerwoną. 


władzy robotniczo*- chłopskiej, 
wraz z reformą rolną. Ale wal- 
ka trwa. Walka o odbudowę na- 
szego kraju, walka z panoszący- 
mi się jeszcze niedobitkami re- 


| Włady sława Brzegowego. Wi 
przyszło wraz z ustanowieniem dzą, że również w przyszłości 


Załoga Radomskiej Wytwórni 


(m, b.). ai 


akcji. Brzegowy wspólnie ze 4 
swoim szwagrem, Józefem Roj- 
kiem. organizuje na swym ti 
nie Stronnictwo Ludowe. Jó 
Rojka dosięgają mordercze 5 
le bandytów. Za to. że RJ 
nie z Brzegowym  demaskowa 
machinacje Mikołajczyka 1 je, 
PSL. za to, że chciał R, 
władzę robotników i chiopów. 

Ale Brzegowy nie ustaje w pr 
cy. nie zastraszyły go bandycki 
kule. Tłumaczy chłopom po czy 
jej stronie jest prawda. a p 
czyjej fałsz i zdrada za ea 
kańskie dolary. 


Dziś Brzegowy z zadowole- 
niem i dumą robi bilans osi 
gnięć swojej gminy, swojej fa 
mady. Od chwili wyzwol 
Państwo Ludowe wykszt 
już sześciu synów chłopskdóhi 
jego gminy na inżynierów. J 
den studiuje medycynę. oś! 
uczy w szkołach jako nau 
ciele. a tylko w bieżącym ro 
16 chłopców 1 dziewcząt w 
chało z gminy do szkół średn' 
Wybudowali w gromadzie 
10 nowych domów, a teraz przy- 
stępują do budowy pięknej SZA 
ły dla wsi Trzciany. 


Brzegowv. jako prezes zarz 


stosowanie podorywek, o ko 


z siewników, z zia 
selekcyjnego. Dziś zbiory 
z hektara w 5 aniu 


przedwojennymi są o 4 kwint 
le większe. Chłopi z Trzecia! 
kontraktują teraz buraki ci 
we i len uprawy nieznar 
przed wojną w tych okolicac! 
hodują świnie bekonowe. byd 
czerwone, a przy tym rzetel 
wypelniają swoje obowiązki ' 
bec państwa. 

Okoliczni chłop! dobrze znają 


ko poseł na Sejm bronić będz J 
sprawy robotniczo - chłopi ki 
z takim oddaniem i poś ięc' 
niem, jak to robił doty: pneg 


a9) 
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W obwodzie nr 66 


na Starówce 


, mieszkańcy sygnalizują w roz-' 


Planowo i operatywnie pracu- 
je komitet 
Narodowego nr 66 Warszawa — 
Stare Miasto. 


Komitet opracował 
plan pracy obejmujący cały o- 
kres kampanij wyborczej. Plan 
przewiduje stałą pracę agitacyj- 
ną, szeroko uwzględniając agita- 
cję domową. Przewidziane są 
masowe imprezy artystyczne z 
występami zespołów amator- 
skich i Artosu oraz wyświetla- 
niem filmów, Imprezy te łączo- 
ne bzdą z krótkimi 15 — 20 mi- 
nutowymji prelekcjami na takie 
tematy, jak: osiągnięcia 8 lat 
Polski Ludowej Konstytucja, 
odbudowa Warszawy (wygłosi 
zaproszony inżynier - architekt) 
iip. Pierwsza impreza przewi- 
dziana jest już w bieżącym ty- 
godniu. Również w bieżącym ty- 
godniu wywieszone będą na te- 
renie obwodu oświetlone gablot. 
Ki z fotosami na temat „Polska 
dawniej i dziś”, W lokalu komi- 
tetu urządzona będzie gazetka 
ścienna, popularyzująca kandy- 
datów na posłów Stolicy. 


Najwięcej uwagi — i słusznie | 


poświęca komitet pracy z agita- 
torami, 


cja w komisji wyborczej przy 
sprawdzaniu spisu wyborców 
szybko rośnie, 

Członkowie komitetu z dużą 
uwagą wnikają w sprawy, jakie 


obwóśdowy Frontu: 


ramowy | 


Dzięki rozpoczęciu na; 
czas agitacji domowej frekwen- | 


mowach z agitatorami. Wice- 
przewodnicząca komitetu, Zofia 
Baryła, przekazuje skargi i zaża- 
lenia do właściwych władz j do- 
pilnowuje załatwienia. Zdarzy- 
ło się np., że agitatorzy Helena 
Pałyga i Jan Nowiński, będąc u 
mieszkanki obwodu Lucyny Świ- 
derek dowiedzieli się, że mimo 
zgonu jej męża, szewca, Wydział 
Finansowy Prezydium St. R. N. 
nadal żąda od niej podatku za 
prowadzenie warsztatu szews- 
kiego. Lucyna Świderek pracuje 
zaś obecnie na budowie. Sprawa 
ta dzięki interwencji komitetu 
obwodowego jest już w trakcie 
załatwiania. 

Inny agitator, Surmański, 
zwrócił uwagę na to, że zdaniem 
mieszkańców obwodu lokal ko- 
misji wyborczej nie jest dosta- 
tecznie oświetlony. Nazajutrz po 
jego interwencji lokal był już 
dobrze oświetlony i udekorowa- 
ny. 

Agitatorzy obwodu stwierdza- 
ją zgodnie, że przyjmowani są 
przez mieszkańców bardzo życz- 
liwie, Agitatorów jest w obwo- 
dzie przeszło 30. Większość 
to bezpartyjni, ofiarni i uświa- 
domieni obywatele, którzy włą- 
czyli się z całym entuzjazmem 
do akcji wyborczej. Komitet czy- 
ni wysiłki by aktyw ten powięk- 
szyć i tym samym móc pracę 
| rozszerzyć. 


(ALS). 


Wiece sprawozdawcze po Kongresie 
Ziem Odzyskanych 


(f) W wypełnionej po brzegi / 


ludnością Krakowa sali Pań- 
stwowej Filharmonii odbył się 
wielki wiec, na którym dele- 
gaci na Kongres Ziem Odzys- 
kanych złożyli sprawozdania z 
obrad Kongresu. 

„Słuchałam we Wrocławiu 
przemówienia naszego kocha- 
nego Marszałka Rokossowskie- 
go — mówiła małorolna chłop- 
ka — Władysława Cygan. — Z 
tego przemówienia zapamięta- 
łam sobie najlepiej słowa: „Ni- 
gdy więcej stopa najeźdźcy nie 
będzie deptać wolnej ziemi pol- 


skiej“. 
Słowa te będę powtarzać 
wszystkim ludziom w. mfszej 
wiosce“. 


Wśród wielkiego entuzjazmu 
uchwalili zebrani rezolucję, w 
której wyrażają swą dumę z o- 
siągnięć w 
nių, rozwoju i scalaniu.z Ma- 
cierzą Ziem Odzyskanych, z 
wielkich przemian, jakie w cią- 
gu 8 lat pod kierownictwem 
ukochanego wodza ludu pracu- 
jącego miast i wsi — Prezy- 
denta Bolesława Bieruta doko- 
nał naród polski. Zebrani oś- 
wiadczają w rezolucji, że spo- 
łeczeństwo Ziemi Krakowskiej 
jeszcze mocniej zespoli +się wo- 


zagospodarowywa-. 


kół Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, a tę jed- 
ność zamanifestuje przedtermi- 
nową realizacją zobowiązań 
psdjętych dla poparcia Progra- 
mu Frontu Narodowego i na 
cześć XIX Zjazdu WKP(b) o0- 


raz oddaniem swoich głosów na; 


Frontu  Narodo- 


* 

Liczne grupy mieszkańców 
Szczecina serdecznie witały na 
dworcu powracających z Wro- 
cławia uczestników Kongresu 
Ziem Odzyskanych. 
'obdarowała delegatów bukieta- 
mi kwiatów. Na wspólnym o0- 
biedzie delegaci szeroko opo- 
wiadali o Kongresie. 

„Wyniosłam z Kongresu naj- 
głębsze przeświadczenie, 
„dzisiaj cała Polska wraz z Zie- 
miami Odzyskanymi jest na 
wieki zjednoczona powie- 
„działa członkini spółdzielni 
produkcyjnej w Kościuszkach, 
pow. Nowogard, Czesława Ku- 
bicka, b. partyzantka. — O tym, 
co widziałam i słyszałam na 
'Kongresie opowiem wszystkim 
w swojej wsl, a szczególnie 
'tym, nielicznym już na szczęś- 
'cie niedowiarkom, obałamuco- 
| nym przez wrogów“, (PAP) 


kandydatów 
wego. 


Cementownia wierzbicka 
rozpoczęła slużbę 
w realizacji planu 6-letniego 


(f) W dniu 22 bm. włączyła się 
w realizację zadań planu budo- 
wy podstaw socjalizmu — je- 
dna z największych i najnowo- 


cześniejszych cementowni w Eu- : 
ropie — cemęntownia w Wierz- 


bicy. 

Na uroczystość przybyli przede 
stawiciele Rządu z wicepremie- 
rem H. Chełchowskim i wice- 


przewodniczącym PKPG S. Igna- į 


rem na czele oraz przedstawi- 
ciele PZPR. 
W uroczystości 


w Warszawie — Kazjukow. 
Serdeczną owacją powitała ze- 
brana w obszernej hali załoga 
przedstawicieli Rządu i 
owacyjnie witano wstępującego 


na trybunę tow. wicepremiera : 


Chełchowskiego. 


Wicepremier Chełchowski mó- : 


wi o osiągnięciach narodu pol- 
skiego w budownictwie nowego 
ustroju, w przeobrażaniu naszej 
gospodarki. 

„W budowę cementowni 
stwierdza m. in. ¿wicepremier 


- Chełchowski — wielki wkład 
włożyli nasi robotnicy, majstro- 
wie, technicy 1 inżynierowie. 


Lecz przede wszystkim osiągnię- 
cie to zawdzięczamy pomocy na- 
szego sąsiada — Związku Ra- 
dzieckiego. Olbrzymia pomoc 
materialna, dostawy maszyn i 
urządzeń, przysylanie nam spe- 
cjalistów — jest wyrazem no- 
wych stosunków gospodarczych 
między krajami nowej epoki. 
Ludzie radzieccy jako żołnierze 
przynieśli nam wolność, a dziś 
jako inżynierowie, razem z wa- 
mi, zbudowali tę nowoczesną ce- 
mentownię". 

Mówiąc o osiągnięciach zało- 
gi  wierzbickiej, Wicepremier 
stwierdza: .,Wykazaliście czy- 
nem. że jeszcze przed wybora- 


mi pracą swą głosujecie za Pro- 


gramem Frontu Narodowego, 
ponieważ Programem Frontu 
Narodowego jest dzieło Wa- 
szych rąk", 


wziął udział | 
przedstawiciel handlowy ZSRR 


Bartii, 


| Serdecznymi owacjami wita- 
ją zebrani przemówienie J. N. 
Jeżowa — wybitnego radziec- 
kiego inżyniera, kierownika ze- 
społu radzieckich fachowców, 
którzy pomogli nam uruchomić 
Zakłady. Gdy mówca pozdra- 
wia załogę w imieniu personelu 
radzieckiego, życząc jej sukce- 
sów produkcyjnych, zebrani 
skandują: „Stalin, Bierut, Po- 
kój“. 

„Całym sercem — stwierdza 
m. in. inż. Jeżow — cieszymy 
się z tego, iż w Waszym kraju 
,z każdym dniem wzmacnia się 
socjalistyczne budownictwo, roś- 
| nie socjalistyczny przemysł. Ce- 
mentownia Wierzbica, obok in- 
nych wielkich budowli, wznie- 
sionych wolą miłującego wol- 


ność i pokój narodu polskiego. | 


jest symbolem  niewzruszonej 
przyjaźni pomiędzy naszymi na- 
rodami. Pozwólcie podziękować 
Wam wszystkim za ciepły, przy- 
jacielski stosunek do nas, jaki 
my radzieccy specjaliści odczu- 
waliśmy przez cały czas naszej 
wspólnej pracy“. 

Najofiarniejsi pracownicy o- 
trzymali w czasie uroczystości 
wysokie odznaczenia państwo- 
we — złote, srebrne i brązowe 
krzyże zasługi, odznaki przo- 
dówników pracy oraz dyplomy 
uznania. 

Zbliża się najważniejszy mo- 
ment. Zebrani przechodzą na 
miejsce, gdzie z potężnych pie- 
ców wysypuje się wierzbicki 
margiel przetworzony na wy- 
sokogatunkowy klinkier. Na bo- 
cznicy stoi pociąg załadowany 


klinkierem. Dyrektor cementow- 
ni M. Pyzalski składa wicepre- 
mierowi Chełchowskiemu mel- 
dunek: „Pierwsza partia klin- 
kieru gotowa“. 


Wicepremier przecina wstęgę. ` 
Udekorowany transparentami i. 


jedliną pociąg ruszą. Rusza 
pierwsza produkcja /Wierzbicy. 
(PAP) 


(oraz więcej kobiet pracuje 
w Państwowych Ośrodkach 
Maszynowych 


(© Władza ludowa otworzyła 
przed kobietami szerokie mo- 
żliwoścj zdobywania coraz to 
no eh zawodów. Wyrazem te- 
go jest m. in. praca kobiet na 
stanowiskach  agronomów w 
POM-ach woj. szczecińskiego. 
W szczecińskich ośrodkach ma- 
szynowych pracuje w charakte- 
rze agronomów 31 kobiet. 

Wiele z nich osiąga poważne 
wyniki w swej pracy zawodo- 
w . Do przodujących kobiet — 
a"ronomów należy Zofia Ber- 
nys. córka małcrolnego chłopa 
z gromady Pokrzywica w woj. 
kieleckim. Agronomem POM w 
Trzebiatowie jest od lipca 1951 
r. Dzięki jej pracy i radom 


spółdzielnie produkcyjne w Gą- . 


binie i Lewicach wprowadziły 
odpowiednie dla swych gleb 
płodozmiany dzięki czemu uzy- 
skały w tym roku plony o 2 q 
z ha większe niż w ub. roku. 


W okresie jesienno-zimowym 
tow. Bernys prowadziła w spół- 
dzielniach kursy upowszechnia- 
nia wiedzy rolniczej oraz po- 
magała w pracy tamtejszym ko- 
łom ŻMP. 

Korzystając z jej fachowych 
porad obie spółdzielnie zwró- 
ciły szczególną uwagę na roz- 
wój hodowli i w br. zwiększy- 
ły pogłowie trzody chlewnej i 
b -dła o 50 procent w porów- 
naniu ze stanem z roku ub. 

(PAP) 


, 


Młodzież. 


że | 


| SPOTKANIE 


W ciągu wielu setek lat lud- 'sów kajzerowskich, prześlado- , wić powstania ludu opolskiego ' stawali w walce. Na Opolszczy- 


ność Opolszczyzny była gnę- 
,biona i uciskana przez książąt 
i junkrów pruskich, przez nie- 
mieckich kapitalistów i obszar- 
ników. przez hitleryzm. Ale lud 
Opolszczyzny, opolscy robotni- 
icy i chłopi polscy w ciągu sie- 
dmiu stuleci nie zapomnieli o 
swojej macierzy. Do księgi 
dziejów walk narodu polskiego 
przeciwko zaborcom, przeciw- 
ko kapitalistom i obszarnikom 
robotnicy i chłopi Opolszczyzny 
dodali wspaniałe karty, mówia- 
ce o bojach stoczonych w imie 
wyzwolenia narodowego i spo- 
łecznego. 


Ramię w ramię 
z komunistami niemieckimi 


O tych krwawych bojach 
opowiadali młodzieży, zgroma- 
dzonej w Domu Kultury Krap- 
kowickich Zakładów Papiern'- 
czych, byli członkowie Komu- 
nistycznej Partii Niemiec. KPD 
była jedyną partią, która wal- 


„cząc o wyzwolenie społeczne, 
walczyła na tych terenach 
przeciwko  uciskowi ludności 


polskiej, W szeregach jej ramię 
w ramię z robotnikami nie- 
'mieckimi walczyli pod wodzą 
'Thaelmanna, przodujący przed- 


stawiciele polskiej ludności 
'pracującej Opolszczyzny, wal- 
czyli przeciwko wspólnemu 


'wrogowi, o wolność Niemiec i, 


wolność swej polskiej Ojczyzny. 
* 


— Walczymy teraz o socja- 
lizm — mówił towarzysz Wo- 
szek, przodujący robotnik ce- 
mentowni „Groszowice“ a wy, 
młodzi, jesteście w pierwszym 
szeregu naszej pokojowej ar- 
mii. Nasz ludowy Sejm polski, 


do którego wszyscy — starzy 
i młodzi — będziemy wkrótce 
wybierać, jest owocem walki 


„ofiar kilku pokoleń. A ofiary 
były ciężkie — szczególnie tu 
u nas. 

Uciemiężonej ludności 
szczyzny, jak j ludności 
mieckiej zwycięstwo 
riatu rosyjskiego wskazało 
wyraźny cel i drogę prowa- 
dzącą do niego. Pod  sztanda- 
rami Komunistycznej Partii 
Niemiec KPD. wielu Pola- 
ków z Opolszczyzny wałczyło 
o prawo do języka i kultury 
polskiej. 

W republice weimarskiej, 
która przygotowała grunt Hi- 
tlerowi. podobnie jak za cza- 


Opol- 
nie- 


TRYBUNA LUDU 


'wania bojowników o postęp by- 


ły połączone: z dyskryminacją 
Polaków. W roku 1924 — przed 


„wyborami do Reichstagu wraz 


z rewolucyjnymi działaczami 
niemieckimi zostali aresztowa- 


ini działacze polscy towarzysze 


,Mrocheń, Linkert, 


Wilkowski, 
Gadziński, a tysiące innych 


musiało się ukrywać. 


Dla większej chwały 
barona ven Teichmann 
— Pamiętam opowiada 


tow. Kwoczek jak wyglą- 
dały te wybory. W Walcach, 


'w pow. Prudnickim, wrzucono 


granat do mieszkania jednego 
z działaczy polskich. Policja 


„rozpędzała nasze zebrania, któ- 


re organizowaliśmy w mie- 
szkaniach prywatnych, gdyż w 
salach publicznych nie mieli- 


jśmy prawa się gromadzić. W 


mojej rodzinnej wsi Krempna, 
policja napadła na zebranie 
polskiego koła _śpiewaczego. 


Mieszkanie zostało zdemolowa- 
ine, a ludzie pobici i areszto- 
| wani. 


W komisjach wyborczych za- 
siadali wyłącznie kapitaliści nie- 
mieccy, kamienicznicy i obszar- 


nicy tacy jak  Donnersmark, 
Hohenlohe, Ballenstroem lub 
ich sługusi — nasłani nauczy- 


ciele niemieccy — germanizato- | 


rzy naszych dzieci, leśniczy, któ- 
rzy pod lada pozorem strzelali 
do ludności chłopskiej lub księ- 
ża, którzy wynaradawiali i szy- 
kanowali Polaków. Przewodni- 
czący Komisji Wyborczej w 
Krempnie zarządził jawne gło- 
sowanie, a protestujących bito i 
zwalniano z pracy. 


— „Przedstawicielami* Pola- 
ków Opolszczyzny zostali wów- 
czas baron von Teichmann — 
obszarnik, okrutny kat polskich 
robotników i chłopów i Matu- 


| schek, również obszarnik z No- 
wej Wsi — mówił 
'czący gm. Rady Narodowej 
proleta- | 


przewodni- 
w 
Pruszkowie tow. Wincenty Ja- 
rosz. Było nas w domu  13-ro 
dzieci i wszyscy musieliśmy u 
niego pracować. Nie wolno nam 


| było chodzić do domu nawet w 


niedzielę.  Daremnie wypatry- 
wali Polacy jakiejkolwiek po- 
mocy od kapitalistyczno - ob- 
szarniczych władców Polski. 
którzy pozostając w zmowie 
z najczarniejszą reakcją nie- 


miecką, pozwoliły krwawo dła- |ryzm, robotnicy i chłopi nie u- 


i nigdy nie upominały się o je- 
go prawa. 


KPD — obrońca praw 
ludności polskiej 


Licytacje biedoty chłopskiej— 
polskiej, ale również niemiec- 
kiej — były na porządku dzien- 
nym. Jedynym ich obrońcą była 
KPD. Gdy Józef Gola, ojciec 


sześciorga dzieci, których nie 
mógł wyżywić ze swojego 2- 
hektarowego gospodarstwa w 


Domecku, został wystawiony na 
licytację, członkowie KPD zor- 
|ganizowali wiec protestacyjny. 
| W dniu licytacji 3 tysiące chio- 
|! pów z Nowej Wsi i Kamprach- 
lcic pod czerwonymi sztandara- 
mi wyruszyły do Domecka. De- 
monstracja trwała siedem go- 
dzin. Policja- ją rozpędziła 
lale licytacja została odwołana. 

Przed 1933 rokiem KPD-owcy 
prowadzili akcję niedopuszcza- 
inia do zebrań hitlerowskich. 
' Dochodziło do krwawych starć. 


W Krasiejowie został zamordo- w mundurach hitlerowskiego | 


wany 24-letni Polak — czło- 
inek KPD, Józef Głóg. Jego po- 
'grzeb był olbrzymią manifesta- 
,cją tysięcy chłopów i robouni- 
ików okolicznych gromad. Poli- 
icja nie ważyła się interwenio- 
wać. Dopiero po pogrzebie, w 


gromadach mściła się na mniej- | 


"szych grupach demonstrantów. 


Pod hitlerowskim 
terrorem 


— Kto nie pamięta wyborów 
w 1933 roku — opowiada tow. 
. Matysek — kiedy to Hitler zdo- 
'bywał władzę „legalną“ drogą 
| poprzez „kartki wyborcze”, ten 
inie może sobie wyobrazić tego, 
'terroru, który rozpętały bojów- 
iki SA i SS. Wyłapywano nie- 
'mieckich i polskich działaczy 
|robotniczych i chłopskich, któ- 
'rych poddawano straszliwym 


i I 
i torturom w „brunatnym Do- | 


mu“ w Opolu. Przed wyborami 
! jeszcze osadzono ich w obozach 
. koncentracyjnych. Tak byli a- 
i resztowani i katowani tow. tow. 
Roman Chwałek, Goszczyński, 
„Paweł Niemczyk i setki innych. 
i Tajność wyborów przestała ist- 
'nieć. Kto nie głosował publicz- 


inie za Hitlerem, ponosił ciężkie i 


| konsekwencje. 

Pomimo niesłychanych, maso- 
wych represji, mordów i prze- 
śladowań jakie przyniósł hitle- 


Sprawdzamy spisy wykorców 


W ciągu ostatnich miesięcy na 
rynku warszawskim daje się 
poważnie odczuć zmniejszenie 
podaży mebli w stosunku do 
zapotrzebowania. Szczególnie 
| brak jest popularnych i chętnie 
|nabywanych kompletów typu 
1311 kompletów kuchennych 
i „amerykanek'* i tapczanów ta- 
picerskich. Za mało jest rów- 
ES tapczanów higienicznych, 
jak też. cieszących się dużym 
popytem, trzydrzwiowych szaf 
orzechowych, zwłaszcza ciem- 
nych. 

W rezultacie, od kilku tygod- 
"ni przed sklepami CHPD for- 
mują się kolejki, a wielu klien- 
tów odchodzi z niczym. 


1 
Wzrasta popyt na meble 


Kierownik sklepu CHPD przy 
Placu Unii stwierdza, że we 
wrześniu zaspokoił, jak dotąd, 
zapotrzebowanie klientów na 
komplety kuchenne zaledwie w 
'50 proc, na tapczany tapicer- 


Krzyży brak jest od dłuższego 


jednym tylko dniu — 17 wrze- 
,śnia pytały się o te komplety 
192 osoby, a „przydział“ na 
wrzesień wynosj zaledwie 8 
| kompletów. Brak jest tu rów- 
nież sypialni typu „Magda“ o- 
raz kompletów stołowych. 


Liczba ludzi pracy, pragną- 
| cych kupić meble, wciąż rośnie. 
Brak dostatecznej ilości mebli 
na rynku dał się odczuć szcze- 
gólnie w ostatnich miesią- 
cach, kiedy setki miesz- 


skie — w 10 procentach. W | 
| sklepie CHPD przy Placu Trzech | 


"czasu kompletów typu 1311. W | 


kańców stolicy otrzymały 
przydziały mieszkań na MDM-ie 
i innych osiedlach. Przy tym 
nie można pominąć chłopów, 
którzy przed wojną mebli nie- 
mal nie kupowali, a obecnie 
kupują ich bardzo wiele. 


Wielką  chłonność rynku 
na meble wykazuje np. Lublin 
— rosnący, robotniczy ośrodek 
przemysłowy i wiele innych o- 


| środków w kraju. 


Fakty i wnioski 


Jedną z przyczyn słabszego 


| zaopatrzenia ludności stolicy w 


meble jak twierdzi dyrekcja 
CHPD, były istniejące w dru- 


giej połowie lipca trudności 
transportowe. 
Gdyby Centrala Handlowa 


wykazała większą operatyw- 
ność, gdyby przyśpieszyła rea- 
lizację zamówień i zwiększyła 
zaopatrzenie już pod koniec 
lipca i w początku sierpnia, 
czy braki te byłyby choć czę- 
ściowo zlikwidowane? 

Na pewno. Ale właśnie w tym 
okresie zamiast 18 czy 20 wa- 
gonów *owaru dziennie, przy- 
chodziło do Warszawy załedwie 
8 do 10 wagonów. A tempo do- 
staw mebli wzrosło dopiero w 
drugiej połowie sierpnia. 


Jest i inna przyczyna. A mia- 
nowicie: zbyt sztywne rozdziel- 
niki kwartalne, ustalane na po- 
szczególne oddziały CHPD. 


Tak np. w Szczecinie rema- 
nenty kompletów sypialnych 
czy kombinowanych forniero- 


W myśl 29 art. ordynacji, począwszy od dnia 21 bm. w lokalach obwodowych komisji wy- 
 borczych wyłożone są spisy wyborców do publicznego wglądu. Na zdjęciu: wyborcy spraw- 
dzają w Obwodowej Komisji Wyborczej Nr 180, czy zostali umieszczeni w spisie wyborców 


Foto CAF — Wdowiński 


Na manowcach meblarskiej dystrybucji 


wanych ciągną się już od mar- 
ca. Sklep ten posiada obecnie 
przeszło 2-miesięczny zapas po- 
szukiwanych właśnie 
warszawskiego odbiorcę asor- 
tymentów i nie wykonuje pla- 
nów sprzedaży. 


Nadwyżki meblowe 
również w oddziałach woje- 
wódzkich CHPD w Zielonej Gó- 
rze, Koszalinie, Poznaniu czy 
Bydgoszczy, gdyż zapotrzebowa- 
nie na meble w stosunku do 
istniejącej tam puli towarowej 
jest słabe. 


w Warszawie, które wystąpiły 
specjalnie w ostatnim okresie, 
i istniały zresztą i kilka miesięcy 
| temu, może w nieco mniejszym 
rozmiarze. Faktem jest, że trud- 
ności te sygnalizowano już od 
dawna. 

W rozdzielnikach CHPD zna- 
lazły one jednak słaby 
dźwięk. Tak np. masa towaro- 
wa dla Warszawy w III kwar- 
tale zwiększona została jedynie 


o 1 procent, chociaż należało ją | 


zwiększyć (kosztem innych od- 
działów, które posiadają znacz- 
ne remanenty) co najmniej o 
kilka procent. 


Więcej troski o konsumenta 


Zaopatrzenie ludzi pracy w 
meble można i trzeba ulepszyć 
już od dziś, tak aby ta ilość 
mebli jaką rozporządza CHPD 
dochodziła w pełni do konsu- 
menta. 

Jakimi drogami? 

Po pierwsze — przez bardziej 
elastyczne i operatywne usta- 


przez | 


istnieją | 


Trudności z zakupem mebli! 


od- | 


Znie walka ta przybrała swoiste 
|formy. W domach i na ulicach 
rozbrzmiewała polska mowa. 
'Od starych do młodych, z ust 
do ust przechodziły legendy, 
pieśni i tańce polskie. Polacy 
odmawiali wyjazdu w głąb Rze- 
szy, dokąd kierowały ich hitle- 
rowskie urzędy zatrudnienia. 
Wielu zostało przymusowo wy- 
siedlonych, a ich gospodarstwa 
i inwentarz zajmowali pachoł- 
kowie hitlerowscy. 

Szczególny atak  przypuścił 
Hitler na młodzież, usiłując ją 
demoralizować i wynaradawiać 
: Młodych Polaków, ubranych w 
brunatne mundury, wciśnię- 
tych do koszar į jugendheimów., 
uczono bić i mordować, znęcać 
się nad słabymi i starymi, Tak 
samo, jak obecnie młodzież ame- 
rykańską, zaprawiano ją do bra- 
tobójstwa i najpodlejszych, nie- 
ludzkich okrucieństw. Ale wielu 
młodych buntowało się i wal- 
czyło. Znane są wypadki, że 
'polscy chłopcy z Opolszczyzny 


Wehrmachtu, znalazłszy się na 
froncie wschodnim, korzystali 
z pierwszego zetknięcia się z 
żołnierzami radzieckimi j pod- 
dawali się. 


Ta granica stała się 
granicą przyjaźni 


Jakże inne są teraz czasy — 
mówi Paulina Suga, robotnica 
placowa w tartaku w Popielo- 
wie — przede wszystkim dla 
was, młodzi towarzysze, ale i 
dla nas, którzy doczekaliśmy 
się nagrody za naszą walkę. Od 
chwili kiedy Hitler napadł na 
Polskę przebywałam w wiezie- 
niach i obozach. Za to, żeby Pol- 
ska była ludowa i za to, żeby 
'granica między Polską a Niem- 
cami była granicą przyjaźni — 
i oddało życie wielu członków 
KPD, a wśród nich į Polacy, 
oddało życie wiele najwspanial- 
szej młodzieży radzieckiej. 


Ogień i ofiarność przekazali 
jej Liebknecht 
i Róża Luksemburg 


Z głębokim wzruszeniem przy- 


jeło półtoratysięczne audyto- 
rium przemówienie  80-letniej 
autochtonki Pauliny . Wagner, 


towarzyszki walk Karola Lieb- 
knechta i Róży Luksemburg. 
Przez 20 lat walczyła ona w 
Berlinie, zniosła wiele cierpień 


Gminnej Rady Narodowej w 
pow. kozielskim. Paulina Wag- 
ner powiedziała: 

— Ja mam już 80 iat i nie 
mogę przestać pracować, bo 
swój ogień, swoją ofiarność 
przekazali mi Karol Liebknecht 
i Róża Luksemburg. Tę siłę 


ście waszą pracą i walką po- 
mnażali siłę naszej Ojczyzny, na 
którą wróg chce swoje łapy po- 
łożyć, 


Odzew młodych 


Gorąco, serdecznie przemawia- 
|li starzy towarzysze. Równie 
|gorący był odzew młodzieży. 

„My polscy robotnicy, dzieci 
polskich robotników na odwiecz- 
nie polskiej ziemi opolskiej — 
powiedział tow. Kusz, robotnik 
Zakładów Papierniczych, czło- 
nek ZMP — będziemy strzec 
zdobytej wolności. Wiemy, że w 
walce o pokój państwo nasze 
ma serdecznego sojusznika — 
Niemiecką Republikę Demokra- 
tyczną, która walczy o szczę- 
| ście ludu niemieckiego, o demo- 
krację, o pokojową współpracę 
i przyjaźń między nami. 

— Przysięgamy, że my mło- 
dzi nigdy nie zdradzimy idei i 
cierpień naszych starych towa- 
rzyszy — wołał tow. Stypiński, 


dziemy walczyć o pokój, będzie- 
my budować j zbudujemy socja- 
lizm, 


G. SIUCIAK 


lanie rozdzielników dla po- 
szczególnych oddziałów CHPD. 
Spowoduje to rozładowanie 
nadwyżek w jednych rejonach i 
| zwiększenie puli towarowej w 
miastach odczuwających brak 
| mebli. 

| Po drugie — warto, aby dy- 
rekcja CHPD zastanowiła się 
również nad sprawą doraźnych 
przerzutów mebli z magazynów 
innych oddziałów, (gdzie znaj- 
dują się remanenty) — do od- 
| działu np. warszawskiego. 


| wspomnieć należy o jeszcze 
| jednej takiej sprawie kosztują- 


| cej klientów sporo nerwów i 
czasu. 


Otóż — skompletowaniu į za- 
| kupieniu w jednym sklepie w 
Warszawie np. jasnego stołu, 
krzeseł, tapczanu i jasnej 3- 
drzwiowej szafy, nabywca musi 
poświęcić 6 tygodni czasu a nie- 
jednokrotnie więcej. Kupujący 
wypełnia bowiem blankiety w 
| określonym sklepie np. w 
CHPD przy Placu Trzech Krzy- 
ży. Czeka potem na meble przez 
kilka tygodni: gdy są jasne sto- 
ły i krzesła, brak jasnych szaf, 
gdy jest szafa i tapczan jasny, 
to znów brakuje krzeseł, które 
|są wprawdzie, lecz w sklepie 
CHPD przy Placu Unii. 


Należałoby zobowiązać kie- 
rowników poszczególnych pla- 
cówek CHPD, aby człowiek 
pragnący kupić meble został od 
razu skierowany do właściwego 
sklepu. 

Słowem — więcej troski 
konsumenta i jego potrzeby. 


W. SUCHECKA 
` 


o 


i przypadające WS. 


i prześladowań. Ale jest ciągle zdobyliśmy prawo 
niezmordowana. Sędziwa dzia- | 
łaczka jest aktywnym członkiem | możemy pozwolić, 


przewodniczący Zarządu Powia- | 
towego ZMP w Opolu — bę- 


14) Kopriva (CSR) — 5.149; 


Nr zui 


ŻE E o E E R a 


Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego 


i na cześć XIX Zjazdu WKP(b) 


Dalsze meldunki z 


i gromad o prze 
zobow 


alóg robotniczych 
biegu realizacji 
iązań 


Jak wykazuje przebieg realizacji zobowiązań, podjętych 
dla poparcia Programu Wyborczego Prontu Narodowego . dla 


uczczenia XIX Zjazdu WKP(b 
załogom w przełamywaniu trud 


) czyn produkcyjny pomega 
ności, usprawnianiu organiza- 


cji pracy i podnoszeniu jej wydajności. 


ŁÓDŹ. W zakładach M-3 w. 
Łodzi wykonali ostatnio zadania 
obowiązują- 
cych norm na oxres 6 lat: kot- 
larz Antoni GÓrsxi, monter 1ud- 
zimierz Adamczyk i nawijacz 
Zygmunt Pavian. WW kueaa-szk 
Zaniadach luaszyn Włox:eani- 
czycia AATKAQILUSZ LOTUN i 
Franciszek Jędrzejczak. 

KAGOÓWIUH (KOL. wi). 23 bra. 
o goaz. i8.uu załoga kopaini 
„Barbara-Wyzwo.enie” wyaulna- 
ta pian lil kwariaiu. iownocze- 
śnie zaioga zobowiązała się wy- 
dobyć do 30 bm. dalsze 1.900 | 
ton węgla ponad plan m.esięcz- 
ny. 
Realizacja tego zobowiązania 
umożliwi m. in. przedtermino- 
we uruchomienie „kaczego dz10- 


bu“, oraz wrębiarki zabierko- 
weji | (hd) 
ŁÓDŹ. Zakłady  Przemysiu 
Bawełnianego im. Róży Luk- 


semburg w Łodzi od kilku mie- 


1 


sięcy borykały się! z trudnościa- 
mi produkcyjnymi. Ogłoszenie | 
Progiamu Wyborczego Frontu 
Narodowego pobudziło robot- 


ników, majstrow i aktyw poli- 
tyczny do wzmożenia wysiłków 
w walce o przełamanie tych 
trudności. 

Na masówce, zorganizowanej 
w odpowiedzi na wezwanie Za- : 
łogi ZPB im. Dzierżyńskiego 
w oparciu o konkretne zobo- 
wiązania, załoga postanowiła | 
przedterminowo wykonać rocz- 
ne zadania produkcyjne i dac do 
końca roku 42.886 metrow tka- 
nin ponad plan. 

Dzienne plany produkcyjne 
tkalni przekraczane są w 0- 
statnim okresie systematycznie 
o 5 procent, w przędzalni 3d- 
padkowej o 10 — 15 procent. 
Tempo pracy wzmogło się JjeSz-. 
cze w okresie wysuwania kan- 
dydatów na posłów. 

„My, załoga ZPB im. Róży 
Luksemburg wysunęliśmy swe- 
go przedstawiciela, naszego dy- 
rektora, b. robotnika Romana 
Miłosławskiego jako kandydata 
na posła — mówi tkaczka Re- 


gina Powalska. — Ale jeżeli. 
wysunięcia | 
swego przedstawiciela, to nie. 
aby jako 


nasz kandydat szedł on do wybo 
rów z pustymi rękami. Musimy 
mu dać pewność, że jego kan- 
dydaturę popieramy nie tylko 
słowem, ale naprawdę po ro- | 
bociarsku — czynem. Nauczyli 
nas tego ludzie radzieccy, któ- 
rzy realizują już pod przewo-. 


„pięciolatkę*. Do wyborów poj-. 


‘dziemy z meldunkami. że wy- 
| konujemy 


z nadwyżką zobo- 
wiązania, a tym samym i nasz 
6-letni plan pokoju“ mówi. 
Regina Powalska. (PAP). 
OPOLE. Ambitnie walczy za- 
łoga Śląskich Zakładów Obuwia , 
w Otmęcie o realizację swoich | 


„do wyrobu płynu, 


: zobowiazania i 


zobow.ązań — plan produkcji 
II dekady wrzesnia wykonała 
w 104,1 procent, produkując po- 
nad plan 11.905 par obuwia. 

W realizacji zobowiązań przo- 
dują racjonalizatorzy, kiórzy z 
40 pomysłów nowatorskich, ja- 
«ie podjęli się opracować, zrea- 
lizowali już 18. M. in. Alojzy 
Nikel, kierownik działu wyro- 
bów chemicznych opracował 
sposób otrzymywania środka, » 
zastępującego importowany szel- 
lak podstawowy surowiec 
nadającego 


połysk obuwiu. 

HTraktorzystki z POM 
Olecko edpowiadają na apel 
towarzyszek ze Szczecinka 


WARSZAWA. Na wezwanie 
kobiecej brygady  traktorowej 
z woj. koszalińskiego, pierwsza 
odpowiedziała kobieca bryga- 
da Ziny Kuźmy z POM-u Ole- 
cko. Traktorzystki tej brygady 
postanowiły: zakończyć siewy 
zbóż na obszarze 97 hektarów 
do 24 bm., skracając czas ich 
wykonania o 2 dni, orki zimo- 
we na obszarze 160 hektarów 


wykonać do 30 pażdziernika 
oraz zakończyć omłoty w 
obsługiwanych spółdzielniach 
produkcyjnych do 20 listopada 
br. Jednocześnie traktorzystki 
zobowiązały się na każdym 
hektarze orki średniej zaosz- 


czędzić po 0,5 kilograma pali- 
wa, pracując na ciągnikach, 
które przepracowały bez re- 
montu kapitalnego po 2.200 go- 
dzia. Dalsze zobowiązania bry- 
gady ` to wyszkolenie na 
traktorzystki 4 kobiet. 
GDANSK. Około 800 gro- 
mad w woj. gdańskim podjęło 
przystąpiło do 
ich realizacji, Około 2.000 rolni- 
ków na Wybrzeżu zgłosiło zo- 
bowiązania indywidualne. 
Gromada Skoczewo pow, 
Kartuzy, dzięki realizacji pod- 
jetych zobowiązań, wykonała 
już plan sprzedaży zboża. W 
Grabowcu w pow. Starogardz- 
kim i w Karczowiskach Gór- 
nych, rolnicy dostarczają już 
ostatnie — przewidziane pla- 
nem — kilogramy ziarna. Mie- 


'szkańcy gromady Ropuchy w 
'150 procent wykonali swój plan 
sprzedaży 
'całkowicie podorywki i spłaca- 


mleka, zakończyli 
ją ostatnie sumy zaległości na 
podatek gruntowy. W groma- 
dzie Chocielewko w pow. ię- 
borskim chłopi zrealizowali już 
w ok. 95 procent plan sprzeda- 


wam oddajemy, bo trzeba, aby- | dem partii bolszewików piątą ży żywca. Do końca br. zobo- 


wiązat SIĘ WyKOraĆ ten pian 
z 50-procentową nadwyżką. 
Gospodynie wiejskie z gro- 
mady Grabowiec odstawiły do 
uspołecznionych placówek han- 
dlowych 300 kilogramów dro- 


‘biu i zrealizowały w całości 
roczny plan odstaw mleka. 
(PAP) 


Nowy polski film dokumentalny 


s 


„Egza 


(f) Na ekrany kin polskich! 
wszedł nowy film dokumentalny 
pt. „Egzamin“. 

Treścią filmu jest próba sa- 
modzielnej pracy młodzieży 
dwóch warszawskich szkół elek- 
trotechnicznych dla uczczenia 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta. Uczniowie tych szkół 


Wiadomośc 


Pływacy polscy 
zwyciężają CSR 


PRAGA. W Usti nad Łabą zakoń- 
czony został w poniedziałek 22 bm. 
międzypaństwowy mecz pływacki 
Polska — CSR. W punktacji ogół- 
nej zwycięzyła Polska 102:98. W kon- 
kurencji mężczyzn zwyciężyli Cze- 
chosłowacy 50:48, a w konkurencji 
kobiet Polska 46:40. 

Najciekawszą konkurencją dru- 
giego dnia zawodów był pojedynek 
pływaków na dyst. 200 m st. klas. 
Po emocjonującej walce zwyciężył 
Skovajsa, ustanawiając wynikiem 
2.45,4 nowy rekord CSR. Na drugim 
miejscu uplasował się Petrusewicz z 
czasem o 0,5 sek. gorszym od zwy- 
cięzcy. f , 

Wyniki techniczne drugiego dnia 
zawodów: 

mężczyźni: 100 m st. grzbiet. — 1) 
Bacik (CSR) — 1.12,3, 2) Jaśkiewicz 
(Pol.) — 1.12,7, 3) Sambala (Pol) — 
1.14,0, 4) Janza (CSR) — 1.18,0; 

200 m st. klas. — 1) Skovajsa (CSR) 
— 245,4, 2) Petrusewicz (Pol.) 
2.45,9, 3)  Komadel (CSR) — 2.52.5, 
4) Kuklok (Pol.) — 2.54,7; 

400 m st. dow. — 1) Gremlowski 
(Pol.) — 4.58,9, 2) Badura (CSR) — 
4.59,2, 3) Tołkaczewski (Pol.) — 5.13,0, 


" 4x200 st. dow. — 1) Polska (Lewic- 
ki, Mroczkowski,  Tołkaczewski, 
Gremlowski) — 9.34.0, 2) CSR—9.44,1; 

kobiety — 200 m St. klas. — 1) Po- 
korna (CSR) — 3.12,2, 2) Pospisilova 
(CSR) — 3.12,7, 3) Dobranowska (Pol.) 
3.15,6, 4) Malinowska (Pol.) 
3.19,3; A 

100 m st. dow. — 1) Milnikiel (Pol.) 
— 1.14,9, 2) Lasknerova (CSR)—1.15,1, 
3) Werakso (Pol.) — 1.16,1, 4) Lauri- 
mova (CSR) — 1.21,3; 

4x100 st. zmien. — 1) Polska (Mil- 
nikiel, Mrozówna, Gryszczyk, Dzi- 
kówna) — 5.36,5, 2) CSR — 5.43,8. 

W spotkaniu piłki wodnej wyso- 
kie zwycięstwo odnieśli reprezentan- 
ci CSR 17:1 (9:0). Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Cerny — 9, Bocian 
— 4 i Deak — 4. Jedyny punkt dla 
Polski uzyskał Jaworski. - 

w skokach do wody, które nie 
wchodziły w skład punktacji meczu 
reprezentanika Polski Chrząszczów- 
na zajęła w konkurencji  kobiel 
drugie miejsce, uzyskując 91,45 pkt. 
Również w konkurencji mężczyzn 
reprezentant Polski Rękas uplaso- 
wał się na drugim miejscu, uzy- 
skując 104,84 pkt. 


Przed zawodami 
lekkoatletycznymi 
CWKS — ATK 


Zakończeniem bogatego sezonu 
naszych lekkoatletów będą zawedy 
między zespołami armii czechosło- 
wackiej i polskiej ATK i CWKS. 

45-os0bowa ekipa lekkoatletów 
ATK przyjedzie do Warszawy w 
środę 24 bm. W skład zespołu wcho- 
dzi wielu czołowych lekkoatletów 
CSR z najlepszym długodystansow- 
cem świata, trzykrotnym mistrzem 
olimpijskim Emilem Zatopkiem na 


min“ 


zobowiązali się własnymi siła- 
mi zelektryfikować kilka wsi w 
woj. koszalińskim. 

Realizatorami i autorami sce- 
nariusza są — A. Grom i W. Ja- 
nik, tekst K. Małcużyńskiego, 
ilustracja muzyczna — H. Czy- 
ża. (PAP). 


isporiowe 


czele. Oprócz niego barwy ATK 
reprezentować będą rekordziści 
CSR, jak Skobla (kula), Jungwirth 
(800 i 1.500 m), Filo (400 m), Fikejz 
(skok w dal), i mistrz Europy na 
3.000 m Roudny. 

Drużyna ATK opuści Polskę w 
dniu 1 października br. Razem z. 
zespołem gości wyjadą do „Pragi 
repiezentacje: piłkarska I bokserska 
CWKS, Drużyny nasze z okazji 
święta Armii Czechosłowackiej ro- 
zegrają w Pradze dwa spotkania z 
zespołami ATK. 

zawody lekkoatletyczne z ATK 
odbędą się na stadionie Wojska Pol- 
skiego. W sobotę 27 bm. uroczyste 
ich otwarcie nastąpi o godz. 15.15, 
w niedzielę — początek o godz. 
15.00. 

„Bilety na miejsca siedzące w ce- 
nie 8 i 10 zł będą rozprowadzane 
wg rozdzielnika dla zakładów pra- 
cy i instytucji. Bilety na miejsca 
stojące w cenie 3 zł będą w sprze- 
daży w kasach stadionu codziennie 
od czwartku w godz. 10—18. 


CWKS — Gwardia 
(Kraków) 3:0 (2:0) 


Drużyna wojskowa odniosła w pe?- 
ni zasłużone zwycięstwo. Mimo cięż- 
kiego, rozmokłego boiska, zespół 
CWKS przewyższał przeciwnika pod 
względem techniki, szybkości i dys- 
pozycji strzałowej. Atak drużyny 
wojskowej pokazał, że stać go na 
Skuteczne akcje. Dobra gra bram- 
karza Jnrowicza uchroniła drużynę 
krakowską od większej porażki. 

W CWKS oprócz napadu prowa- 
dzonego przez ruchliwego i szybko- 
strzelnego Breitera, dobrze grały 
również formacje obronne, które 
w zarodku likwidawały próby od- 
dawania strzałów przez napastni- 
ków krakowskich, a poza tym do- 
brze zasilały swój atak piłkami. 

w Gwardii jedynie obaj obrońcy 
oraz Marnoń w pomocy nie zawie- 
dli. Wszyscy inn! zawoadnicv grali * 
poniżej swoich. możliwości. Gwardia 
rozegrała w spotkaniu 7 CWKS de- 
den z najsłabszych meczów w bie- 
żacym sezonie 

Bramki dla CWKS zdobyli Rraiter 
w 25 min., Sasiadek w 44 min. i 
Glajcar w 56 min. W 80 min. wsku- 
tek zapadajacych cieraności sędzia 
przerwał zawody. > (1) 


Kotow i Szabo prowadzą 
w turnieju szachowym 


W piątej rundzie międzynarodao- 
wego turnieju szachowego w Sztok- 
holmie Helle" (ZSRR) pokonał 
Unzickcra (Niemcy zach.) Szabo 
(Węgry) — Prinsa (Holandia). Pach- 
man (Czechosłowacja) -- Batczę 
(węzry). Remisem zakończytv się 


| partie: Sanchez (Chile) — Awerbach 


(ZSRR) i Eliskases (Argeniyna) — 
Stolz (Szwecja). 
Pozostałe partle zostały odłożone. 
W turnieju prowadza: Szabo 
3,5 pkt. na 4 partie, Kotow — 3 pkt. 
na 3 partie, Stahlberg — 3 pkt. na 
4 partie. 


TRYBUNA LUDU 


Pracuje „Wierzbica 


Piece obrotowe cementowni w Wierzbicy produkują już klinkier, Montaż tych pieców trwał 
11 dni 


Inżynierowie i technicy wybierają 
delegatów na II krajowy zjazd NOT 


(5 Inteligencja techniczna na 
terenie całego Wybrzeża przy- 
gotowuje się do II Krajowego 
Zjazdu Naczelnej Organizacji 
Technicznej. 


Na terenie woj. gdańskiego 


odbyły się już zebrania, poświę- | 


cone wyborowi delegatów na 
Zjazd. Inteligencję techniczną 
Wybrzeża reprezentować będzie 
40 przodujących inżynierów 1 
techników oraz racjonalizato- 
rów, którzy mają poważne za- 
sługi w dziedzinie upowszech- 
nienia postępu technicznego w 
licznych zakładach pracy, prze- 
de wszystkim zaś w przemyśle 
okrętowym, metalowym i w 
marynarce handlowej. 


W ostatnich dniach odbyło się 


zebranie zakładowej organizacji 


|NOT w Stoczni Gdańskiej. In- 
Stoczni | 


teligencja techniczna 


wybrała na swych delegatów 


| znanego racjonalizatora Romana | 


Kosza, inż. Wąsawskiego, inż. 
Mausolfa i innych. 

Zabierając głos na zebraniu, 
inż, Michalik powiedział m. in.: 
„Program Wyborczy Frontu Na- 


rodowego nakłada na nas, in- 


żynierów i techników, wielkie 
zadania. Musimy stale podnosić 
swoje kwalifikacje, musimy po- 
głębiać swoją wiedzę, aby móc 


| lepiej i skuteczniej dopomagać 


klasie robotniczej 
planu 6-letniego", 

Podobne zebrania odbyły się 
iw innych zakładowych orga- 


w realizacji 


nizacjach NOT w Gdańsku. 
Gdyni, Elblągu, Starogardzie 
itd. 


Wyrażając swe poparcie dla 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego, inteligencja tech- 
niczna Wybrzeża na zebraniach 
tych podjęła wiele wartościo- 
wych zobowiązań produkcyj- 
nych, które przyniosą naszej go- 
spodarce narodowej tysiące zło- 
| tych oszczędności, przyczynią 
jsię do rozwoju ruchu racjona- 
| lizatorskiego, upowszechnią po- 
| stęp techniczny i przyśpieszą re- 
| alizacje planów produkcyjnych. 

Wiele zobowiązań dotyczy 
| szkolenia personelu pomocnicze- 
go w zakładach produkcyjnych. 


(PAP) 


Załogi robotnicze walczą 
z marnotrawstwem energii elektrycznej 


(f) W okresie jesienno-zimo- 
wym zapotrzebowanie na enet- 
gię elektryczną poważnie wzra- 
sta zwłaszcza w godzinach wie- 
czornych tzw. szczytowych. 
Znaczne zapotrzebowanie ener- 
gii elektrycznej w tym okresie 


typów i specjalnego wyposaże- 
nia odlewni w Krakowie. Zakład 


ten otrzymuje co miesiąc wyso- 
ką, dochodzącą do 10 procent 


obniżkę od rachunków elek- 


trowni za dobry współczynnik | 


wykorzystania mocy energe- 


jest z trudnością pokrywane | tycznej. 


przez elektrownie, które dla za- 
bhezpieczenia ciągłości pracy, 
zmuszone są niekiedy wyłączać 
odbiorców nadmiernie przecią- 
żających urządzenia elektrycz- 
ne. 
Oszczędna 
gią elektryczną 
kodzeniom urządzeń w elek- 
trowniach oraz eliminuje ko- 
nieczność wyłączania prądu. W 
związku z tym podjęta została 
przez załogę Warszawskich Za- 
kładów Wytwórczych Urządzeń 


gospodarka ener- 


Elektrycznych akcja oszczędno- | 


$cj w zużyciu prądu. Akcja ta 
przyjęta została z uznaniem 
przez wszystkie fabryki w ca- 
iym kraju. W ciągu pierwszej 
polowy bm. wiele zakładów pra- 
cy uzyskało poważne osiągnięcia 
'na odcinku oszczędnej gospo- 
darki energią elektryczną. 
Zagadnienie oszczędnej. racjo- 
nalnej gospodarki energią e- 
lektryczną znalazło właściwe 
rozwiązanie w wytwórni proto- 


Pod ostrym kątem 


zapobiega usz- | 


l 


Z. marnotrawstwem energii 
walczy tu cała załoga. Robot- 
nicy dbają o należyte utrzy- 
manie słanu maszyn, likwidując 
w ten sposób zbędne tarcia. 
kióre powodują niepotrzebne 
zużycie energii. 

Dużą uwagę 
zmniejszenie strat 
nych przepływem prądu 
przewody, kiedy część 
zmienia się w ciepło. Ograniczo- 
no również napędy transmisyj- 
ne, przechodząc na napędy in- 
dywidualne. 

Dużo wysiłku 


zwrócono na 
powodowa- 


w  oszczędną 


|gospodarkę energią elektrycz- 


ną wkładają  racjonalizatorzy 


lzakładu. M. in. w fabryce za- 


stosowano pomysł, likwidujący 
niemal w zupełności tzw. bie- 


gi jałowe maszyn. Specjalne 
urządzenia umożliwią auto- 
matyczne wyłączanie silnika 
w razie przerwania pracy ma- 
szyny. 

Dobrze podeszła do sprawy 


Czuły na krokodyle lzy 


W starożytnym Egipcie roz- 


różniane dwa rodzaje krokody- , 


li. Mniejsze, które zjawiały sie 
w czasie wylewu Nilu, miały 
przynosić szczęście. Hodowane 
je a po Śmierci nawet balsa- 
mowano. Duże krokodyle jed- 
nak uchodziły za uosobienie zła 
— na widok człowieka przele- 


wały rzewne, obłudne łzy a po-. 


tem go poźerały. Obłuda łez 
krokodylich stała się przysło- 
wiową i każdy rozsądny, zdro- 


wo myślący człowiek stara się| 


nie dać na te lzy nabrać. 

A jednak... 

„Wyobraźmy sobie taką sce- 
nę. Gmach prezydium PRN w 
Zamościu (woj. lubelskie) tchną - 
cy powaga pokój wydziału kar- 
no-administracyjnego, a w tym 
pokoju niemniej poważny kie- 
rownik wydziału — ob. Banasz- 
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kiewicz Qb' cze jego przybiera | 


maskę sprawiedliwego. 
bo za chwilę ma się odbyć 
rozprawa przeciwko  opornym 
kułakom. złośliwie niewykonu- 
Jącym swych zobowiązań wo- 
het puństwa. Tę sprawę pre- 
zydium PRN powierzylo właś- 
nie kierownikowi wydziału, wy- 
chodząc z założenia, że skoro 
jest en jednocześnie magistrem 
praw — to najlepiej się zna na 
prawnej procedurze, 

Oskarżony wchodzi. siada i 
od razu zaczyna chlipać nosem. 

— No to jak stoimy obywa- 
telu ze zbożem, co? pada 
pytanie kierownika, stuszowane 
nieco w tonie przez chlipanie 
delikweńta. 

— Zalegam trochę. proszę kie 
rywnika, ale... 

— Aha! A żywiec. mleko? 
niecoś zostało 
bọ już chyba pan Bóg się na 
mnie pogniewal. Świnki nie 
rosną, a tę co urosła musiałem 
dla siebie zabić, Córkę przecież 


groźną 


— Też coš 


j 


l 


. „poczciwemu'” 


wydawałem. Krowy coś się u- 


party i mleka nie dają, Ale ja...) 


Chlipanie staje się częstsze, 
w oczach ukazują się łzy. Jedno- 
cześnie delikwent obserwuje 
spod oka — jakie wrażenie wy- 
warły łzy te na kierownika. 
A wywołują wrażenie pożąda- 
ne. Rozrzewniony tak wyraźną 


skruchą kierownik Banaszkie- | 


wicz wpisuje wysokość grzyw- 
ny, nie przekraczającą "50 zł. 
Uwierzył. 


Takich scen nie trzeba so- 


|bie wyobrażać w fantazji, bo 
dzicją się one w Zamościu rze- 
|jezywiście, Jeśli zapytacie ob. 


Banaszkiewicza — dlaczego tak 
niskie kary wymierza obornym 
kułakom, właściciełom dużych 
gospodarstw, odpowie wam z 
rozbrajającą szczerością: 


— Bo to widzicie aż płaczą 


na rozprawie. Tacy poczciwi. 
Ob. Banaszkiewicz wymierza 
kułakowi 50 zł. 
a mniej „poczciwemu”, bo sre- 
dnioronemu Dapniukowi — 250 
zł. _„Poczciwej” właścicielce 
12,5 ha, Katarzynie Czekaj 
300 zł, a Janowi Łukaszczuko- 
wi. goespodarującemu na 6 ha — 
2.000 zł. Bo ci mniej „poczci- 
wi“ nie płaczą na rozprawie. 
Ciekawe tylko, dlaczego pre- 
zydium PRN do tej pory nie 
zainteresowało się bliżej meto- 
dą pracy kierownika wydziału. 
Jeśli ten przecenia wartość ku- 
łackich lez to opowiedzcie 
mu. szanowni członkowie pre- 
zydium, o krokodylu, który też 
płacze, ale ludzi pożera. Chy- 
ba, że kierownika z płaczącymi 
lączy pewne pokrewieństwo 
dusz. A to wcale nie wyklu- 
czone, skoro jest on współwia- 


,Ściciciem 3 kamienie w tymże 


Zamościu. RE 
Wtedy jednak zapytalibyśmy 


| — po co? Po co się trzyma ta- 


kiego kierownika? (RYS) 


przez | 
energii | 


| oszczędności w zużyciu prądu 
Szczecińska Wytwórnia Sprzę- 
tów Metalowych, która w ub. r. 
miała w tej dziedzinie również 
| duże osiągnięcia. 


Wzorując się na 
|ezeniach zdobytych uprzednio. 
energetyk Stefan Głowikowski 
wspólnie z brygadą konserwa- 


szenia poboru energii elektrycz- 
nej bez przeszkody dla pro- 
dukcji. Opuszczono niżej kilka- 


|dziesiąt lamp oświetlających 
hale, co pozwoliło na użycie 
mniejszych lamp. Przy obra- 


biarkach zastosowano oświetle- 
nie boczne o mniejszych żarów- 
kach, eo także przyniesie po- 
ważne oszczędności. 


|umieszczono napisy przypomi- 
|nające pracownikom o koniecz- 
|ności oszczędzania prądu przez 
|wyłączanie motorów biegnących 
luzem i informujące o wielkich 
stratach, jakie powoduje nie- 
oszczędha gospodarka energią 
elektryczną. Nad wykonaniem 


nad całością gospodarki ener- 
zetycznej. (PAP) 


Prof. Grekow 
o rozwoju nauki 
w Polsce 


(f) W radzieckim czasopiśmie 
popularno - naukowym „Nauka 
i życie* ukazał się obszerny ar- 
tykuł członka Akademii Nauk 
ZSRR, laureata Nagrody Stali- 
nowskiej prof. Grekowa, pt. 
„Nauka polska na drodze do 
rozkwitu“. Prof. Grekow.stwier- 
dza, że Polska Rzeczpospolita 
Ludowa osiągnęła 
|sukcesy we wszystkich dziedzi- 
nach nauki i kultury. 

(PAP) 


Z pobytu chińskiej 
delegacji kulturalnej 
na Wybrzeżu 


| (D W drugim dniu swego po- 
bytu na Wybrzeżu delegacja 


ji oświaty z wiceministrem O- 
światy Centralnego Rządu Chiń. 
skiej Republiki Ludowej Wei 
Chue na czele zwiedziła Polite- 
'chnikę Gdańską, Akademię Me- 
dyczną oraz stocznię. 

(PAP) 


Odezyty uczonego 
węgierskiego 
w Warszawie 

(A) 


dr A. Renyi, sekretarz wydzia- 
łu matematyczno - fizycznego 
Węgierskiej Akademii Nauk, 
wygłosił w tych dniach w Pań- 
stwowym Instytucie Matema- 
tycznym i w Polskim Tow. Ma- 
tematycznym odczyty na tema- 
ty: „Podstawy teorii prawdopo- 
dobieństwa" i „O działalności 
Instytutu Matematyki Stosowa- 
nej Węgierskiej Akademii 
Nauk.“ (PAP). 


doświad- | 


cyjną opracował plan zmniej- 


W halach i przy maszynach 


zarządzeń o oszczędności prą- | 
du czuwa specjalna brygada 
ZMP-owska, mająca nadzór 


wspaniałe | 


chińskich pracowników kultury | 


Przybyły do , Warszawy | 
wybitny uczony węgierski prof. | 


Przed XIX Zjazdem WKP(b) 


Rozwój przemysłu ciężkiego — bazą 


| 
i 
l 
I 
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. Dyrektywy XIX Zjazdu Partii 
|w sprawie piątego pięcioletniego 
| planu nakreślają nowy potężny 
| rozwój wszystkich gałęzi gospo- 
darki narodowej, zapewniają 
|dalszy znaczny wzrost dobroby- 
tu i poziomu kulturalnego na- 
| rodów radzieckich. Nowy pię- 
|cioletni plan posiada wielkie 
|znaczenie nie tylko dla narodu 
radzieckiego, ale ma także po- 


|krajów demokracji ludowej i dla 
mas pracujących całego Świata. 
| Towarzysz Stalin podkreślając 
|w 1933 r. na plenum KC WKP(b) 
ogromne międzynarodowe zna- 
czenie zwycięstwa pierwszej 
| pięciolatki, znaczenie wzrasta- 
jącego uprzemysłowienia Kra- 
ju Rad powiedział: „Historia 
| jednak wykazała, że międzyna- 
|rodowe znaczenie 
|jest niezmiernie wielkie. Histo- 
|ria wykazała, że pięciolatka nie 
jest sprawą prywatną Związku 
| Radzieckiego, lecz sprawą całe- 


'go proletariatu międzynarodo- 
wego“. 
Obecnie jeszcze dobitniej 


potwierdzają się wskazania to- 
warzysza Stalina. Po wielkich 
osiągnięciach w rozbudowie 
własnego przemysłu, ZSRR ma 
| możliwgšei w decydujący spo- 
|sób pomóc w uprzemysłowieniu 
krajów, które wstępują na dro- 
|gę socjalizmu. Tę wydatną po- 
|moc odczuwamy w Polsce we 
wszystkich naszych poważniej- 
|szych osiągnięciach gospodar- 
|czych. Radzieckie koparki i ma- 
szyny uczestniczą w budowie 
| Nowej Huty — olbrzymiego no- 
| woczesnego kombinatu meta- 
lurgicznego, zaprojektowanego 
| przez radzieckich specjalistów i 
|wyposażonego w najnowocześ- 
|niejsze urządzenia radzieckie. 
| Pomoc tę widzimy w zmontowa- 
jniu na hucie Bobrek potężne- 
go zgniatacza radzieckiej pro- 
dukcji. 

O pomocy tej mówi urucho- 
mienie wielkiej elektrowni 
Dychowie, zaopatrzonej w turbi- 
|ny radzieckie. O pomocy tej 
wspominamy, widząc nowe sa- 
mochody wyprodukowane na 
Żeraniu i w Lublinie. Różno- 
rodne formy pomocy pierwszego 
kraju socjalizmu widzimy 
rozwoju naszego przemysłu gór- 
niczego, hutniczego, chemiczne- 
go, energetycznego i wszyst- 
kich innych. Widzimy tę pomoc 
|w rozwoju naszej kultury i 
nauki, w budowie Pałacu Kul- 
tury — wspaniałego daru naro- 
du radzieckiego dla Warszawy. 
Widzimy ją w kształceniu na- 
szych nowych kadr naukowych 
w Moskwie i Leningradzie. 


Podstawa rozkwitu 
gospodarki narodowej 


Nowy pięcioletni plan rozwoju 
| gospodarczego nakreślony W 
projekcie dyrektyw XIX Zjaz- 
du Partii jest realizacją stali- 
nowskiej polityki industrializa- 
cji na obecnym etapie histo- 
rycznym. W warunkach wyż- 
szego etapu rozwoju — przej- 
jścia do komunizmu nakreślone 
są olbrzymie zadania związane 
z tworzeniem materialnej bazy 
| społeczeństwa komunistycznego 


Plan ustala wzrost poziomu 
produkcji przemysłowej w ciągu 
pięciolecia o 70 procent przy 
przeciętnym rocznym tempie 
wzrostu całej globalnej produk- 
cji przemysłowej w przybliżeniu 
o 12 procent. Tempo wzrostu 
produkcji środków produkcji 
(grupy „A“) ustala się przy tym 


iw wysokości 13 procent, a pro- | 


i dukcji dóbr konsumcyjnych 
i (grupa „B'*) w wysokości 11 
| procent. 


Poza tym plan ustala w ra- 
|mach grupy „A“ (produkcji 
środków produkcji) jeszcze szyb- 


| 


W powiecie M 
p 


W powiecie 
wieckim (woj. 


idatek gruntowy 
jest zaledwie w 25—30 procent. 
Ponieważ sytuacja taka istnie- 
|je już od dłuższego czasu — 
ściślej od początku roku — po- 
|wiat ten do 16 września zreali- 
|zował roczny wymiar tylko w 
|l około 35 procent. 

Zaległości są więc poważne. 
i Wydawałoby się, że w tej sy- 
ituacji prezydium PRN i Komi- 
jtet Powiatowy powinny bliżej 
|zbadać powody tak niskich 
KE przeanalizować pracę 


aparatu gminnego, ustalić przy- | 


jczyny zaniedbań i dać konkret- 
ne wytyczne prezydiom GRN. 
Komitetom Gminnym i organi- 
zacjom partyjnym w groma- 
dach. jak mobilizować do Wy- 
konania w terminie i w pełni 
tego podstawowego obowiązku 
| wobec państwa. Tymczasem... 


* 


-— Idźcie do referatu podat- 
|ków wiejskich, tam was do- 
'kładnie poinformują — mówią 
|ezłonkowie prezydium PRN, 
| towarzysze z Komitetu Powia- 
towego PZPR, kiedy ich zapy- 
jtać o przyczyny tak niskiego 
(procentu wykonania wpłat na 
podatek gruntowy. — My byli- 
śmy zajęci dotychczas skupem 


| Ba . . 
Oczywiście, że taki stosunek 


władz powiatowych do stanu 
wplat na podatek gruntowy 
udziela się wladzom gminnym 
Świadczy o tym chociażby wy- 
powiedź przewodniczącego pre- 
zydium GRN w Latowiczu, tow. 
Ptasińskiego: 

| — Nie wiem, jak u nas jest 


referent podatków wiejskich. 
Fakty te pozwalają stwier- 
dzić — gdzie leży zasadnicza 
przyczyna tak niskich wpłat 


|ważne znaczenie dla wszystkich | 
nik ten znajduje się w ścisłym 


pięciolatki | 


w | 


w | 


|zboża — próbują się tłumaczyć. | 


|z podatkiem. Tym się zajmuje | 


i latach 1951—1955 nakłady 


budownictwa komunizmu 


sze tempo wzrostu przemysłu 
maszynowego — trzonu prze- 
mysłu ciężkiego. Przy wzroście 
globalnej produkcji przemysło- 
wej w przybliżeniu o 70 proc., 
wzroście produkcji surówki 
76 proc., produkcji ropy nafto- 
wej o 85 proc., produkcji ener- 
gii elektrycznej o 80 proc., na- 
stąpi dwukrotny wzrost pro- 
dukcji przemysłu budowy ma- 
szyn i obróbki metali. Wskaż- 


związku ze znacznym zwiększe- 
niem państwowych nakładów 
inwestycyjnych w przemyśle. W 
te 
wzrastają w przybliżeniu dwu- 
|krotnie w porównaniu z latami 


; 1946—1950. Jednocześnie nastą- 


i pi zwiększenie mocy czynnych 
przedsiębiorstw przez ich re- 
konstrukcję, mechanizację, au- 
tomatyzację, udoskonalenie pro- 
cesów technologicznych i wypo- 
|sażenie w nowy wydajny sprzęt. 
Aby wykonać te zadania, za- 


cześniejszą technikę, zapewnić 
stały postęp techniczny we 


narodowej, zapewnić szybsze 
tempo rozwoju budowy komu- 
nizmu, co oznacza dalsze pod- 
niesienie dobrobytu narodów 
Związku Radzieckiego — ko- 
nieczny jest przede wszystkim 
rozwój przemysłu budowy ma- 
szyn. Poziom i tempo rozwoju 
tego przemysłu są podstawą 
rozwoju pozostałych gałęzi prze- 
mysłu. Towarzysz Stalin stwier- 
dził: „..industrializację należy 
rozumieć przede wszystkim ja- 
ko rozwój u nas przemysłu cięż- 
kiego, a zwłaszcza jako rozwój 
naszego własnego przemysłu 
budowy maszyn, tego głównego 
nerwu wszelkiego przemysłu w 
ogóle”. 


Maszyny epoki 
budownictwa komunizmu 


Wzrost produkcji poszczegól- 
|nych rodzajów maszyn w wy- 
|raźny sposób odzwierciedla za~ 
| dania postawione przed posz- 
|czególnymi dziedzinami prze- 
mysłu i gospodarki narodowej. 
Rozwój przemysłu budowlane- 
go, związany z rozszerzeniem 
budownictwa, szerokie stosowa- 
nie przemysłowych metod bu- 
downictwa wymagają odpo- 
wiedniego wyposażenia maszy- 
| nowego. Nakreślony w planie 
wzrost parku koparek — 25 
raza, zgarniarek i buldożerów 
3—4 razy, dźwigów  przenoś- 
nych 4—5 razy stawia przed 
przemysłem maszynowym od- 
powiednie wymagania rozsze- 
rzenia produkcji tych urządzeń. 
Szczególnie charakterystycz- 
ny dla obecnego etapu budo- 
wy komunizmu jest znaczny 
wzrost produkcji maszyn i u- 
rządzeń ciężkiego typu. Jest to 
Ściśle związane z doniosłymi za- 
daniami realizacji stalinowskie- 


urządzeń, wyposa- 
żenia w sprzęt nowych elek- 
trowni, hutnictwa, nowych ra- 
finerii nafty i fabryk sztuczne- 
go paliwa płynnego. 

W przemyśle hutniczym plan 
przewiduje znaczne zwiększenie 
produkcji stali _ walcowanej. 
Plan nakreśla dalszą intensyfi- 
kację procesów metalurgicznych, 
automatyzację i mechanizację 


chnicznych 


sunku do poprzedniej pięciolat- 
ki wzrośnie niemal dwukrotnie 
uruchomienie mocy produkcyj- 
nych w zakresie wytwarzania 
walcówki. Stosownie do tego 
przemysł maszynowy  powięk- 
szy przeszło dwukrotnie pro- 
dukcję urządzeń dla walcowni. 

W przemyśle naftowym na- 


o podatku 


mińsko-mazo- na podatek gruntowy. Wskazu- 
warszawskie) | je ona, że prezydia rad naro- 
dzienny plan wpływów na po- | dowych, Komitet Powiatowy il 
realizowany Komitety Gminne sprawę po- 


|datku gruntowego pozostawiły 
, wyłącznie 
jwemu. Co gorsza — absolutnie 
inie kontrolują one, jak 
japarat pracuje. 

i A pracuje bardzo źle. Refe- 
jrenci podatkowi, nie kontrolo- 
jwani przez prezydia GRN, za- 
jpominają o swych podstawo- 
wych obowiązkach. We wszyst- 
kich gminach księgi biercze nie 
są prowadzone na bieżąco, sto- 
isy kwitów złożonych przez soł- 
tysów czekają na ząksięgowa- 
nie. W większości gmin do ksiąg 
ibierczych wciągnięta 
|zaledwie pierwsza rata wpłat. 
(Jasne jest, że w takim chaosie 


już wpłacił, a ile wynoszą jego 
zaległości. 

Prezydia gminnych rad naro- 
dowych tym zagadnieniem wca- 
le się nie interesują. Czasami 
pytają  referentów podatków 
wiejskich o procent wykonania 


wygląda w poszczególnych gro- 
,madach, grupach gospodarstw, 
jak wywiązuje się ze swego 0- 
bowiązku aktyw gminny, radni, 
sołtysi; słowem. jak konkretnie 
przebiega wpłata podatku, — 
tym już się nie zajmują. Za- 
gadnienie realizacji podatku 
gruntowego nie jest też poru- 
szane na posiedzeniach prezy- 
diów GRN, na sesjach rad, na 
odprawach sołtysów. Oczywiście, 
że w takich warunkach wpłaty 
są niskie, że wymigują się od 
płacenia podatków przede wszy- 
stkim kułacy, a ulega im wielu 
średniaków, że nie wpłacają 
nawet niektórzy małorolni. 
Bardzo jaskrawo potwierdza 
to sytuacja w gm. Siennica. Ku- 
łak Jarzębski z gr. Kulki, który 
posiada 34 ha ziemi i młyn 


l 


opatrzyć rozbudowujący się 
przemysł, rolnictwo, budowni- 
ctwo i transport w najnowo- | 


wszystkich gałęziach gospodarki | 


go planu przeobrażenia przyro- | 
dy, budowy wielkich hydrote- | 


agregatów hutniczych. W sto- | 


aparatowi finanso- | 


ten | 


została | 


(nie sposób ustalić — ile chłop | 


wpłat podatkowych, ale jak to. 


| Julian Tokarski 


Minister Przemysłu 


| 


|stąpi w przybliżeniu dwukrotny 


wzrost mocy rafinerii w zakre- 
sie pierwotnej przeróbki ropy. 
Produkcja aparatury naftowej 
wzrośnie 3,5 raza. 

W ciągu pięciolecia nastąpi 
|niemal dwukrotne zwiększenie 
łącznej mocy elektrowni, przy 
tym trzykrotnie wzrośnie moc 
j elektrowni wodnych. Zostaną 
| oddane do użytku wielkie elek- 
| trownie wodne, w tym Kujby- 
| szewska o mocy 2100 tys. kW 
| Rozwija się także budowa sze- 
jregu nowych elektrowni. W 
|związku z tym przemysł maszy- 
|nowy zwiększy produkcję tur- 
| bin parowych 2,3 raza, 
wodnych 7,8 raza, kotłów pa- 
|rowych 2,7 raza. 

Dla przemysłu chemicznegó 

jednej z podstawowych gałęzi 
jprzemysłu ciężkiego zwiększy 
jsię produkcję urządzeń i ma- 
jszyn w przybliżeniu 3,3 raza. 
W planie przemysłu maszy- 
także od- 
znacznego roz- 
woju transpoftu wodnego. Pro- 
|dukeja statkógy towarowych i 
tankowców dla marynarki wzro- 
i Śnie 2,9 raza, rzecznych stat- 
|ków pasażerskich — 2,6 raza o- 
|raz statków dla flotylli rybac- 
| kiej — 8,8 raza. 

Wielki wzrost produkcji cięż- 
kich maszyn i urządzeń dla klu- 
czowych gałęzi przemysłu cięż- 
kiego wymaga rozszerzenia sa- 
mych zakładów w resortach bu- 
dowy ciężkich maszyn. Piąty 
| pięcioletni plan nakreśla bu- 
i dowę i oddanie do użytku no- 
| wych zakładów, a także rekon- 
| strukcję czynnych zakładów bu- 
dowy maszyn energetycznych, 
| zakładów urządzeń walcowni- 
|czych, zakładów aparatury dla 
, przemysłu naftowego itd. 
| Większość tych zakładów na- 
| leży do typu olbrzymich przed- 


Maszynowego 


|nowego znajdujemy 
| zwierciedlenie 


,siębiorstw budowy maszyn, Pro- | 


|dukcja urządzeń walcowniczych 
| tego rodzaju jak np. niedawno 
oddany do użytku w hucie Bo- 
brek zgniatacz, możliwa jest 
wyłącznie w wielkich zakła- 
dach _ gigantach tego typu jak 
(np. „Urałmaszzawod”. By przed- 
stawić sobie wielkość takich 
maszyn, wystarczy wspomnieć, 
że np. zasadniczy zespół wal- 
cowni — zgniatacza waży około 
4 tys. ton. W niektórych wypad- 
kach klatki wałcownicze, stano- 
wiące jedną część zespołu są 
siedmiometrowej długości i wa- 
żą około 80 ton, a często nawet 
ponad 100 ton. % 

W zbudcwanej w ostatnich 
|latach w ZSRR turbinie wodnej 
100.000 kW rotor ma średnicę 


biarkach i zdjęciu znacznej ilo- 
ści wiórów „część“ ta miała 
wagę 85 ton. Obecnie w obliczu 
nowych budowli komunizmu te 


| olbrzymy okazują się dosyć 
(skromne. W nowo budowa- 
, nych elektrowniach - gigan- 


tach będą ustawione turbiny 
wodne o mocy jednostki około 
175 tys, kW. W związku z tak 


dowa nowych fabryk, urządzeń 
walcowniczych, turbin i kotłów. 


Bezprzykładny. w historii 
wzrost potencjału 
| przemysłu maszynowego 


Jednym z podstawowych wa- 
| runków uruchomienia nowych i 
| rozwoju czynnych zakładów ma- 
szynowych, zdolnych do pro- 
i dukcji tak wielkich urządzeń 
jest wyposażenie ich w odpo- 
wiednich rozmiarów potężne 
obrabiarki i prasy. 


gruntowym 


wodny wpłacił dotychczas za- 
| ledwie 30 procent należności. 
Zamożni średniacy: Jan Zawi- 
|liński, Ludwik Kulka, Piotr 
J.ech idą w ślady kułaków. Ure- 
| gulowali oni również zaledwie 
125 procent rocznego wymiaru. 
Nie inaczej jest w gminie La- 
jtowicz. Kułak Ozimek, który po- 
| siada 20 ha ziemi, wpłacił tylko 
parę złotych zaliczki. Podobnie 
postępują kułacy: Duchniewski 
i Reda. Wszyscy oni zalegają nie 
| tylko z podatkiem, ale i z do- 
|stawą zboża, żywca i mleka. 

Tacy kułacy jak Jastrzębski, 
Ozimek, Duchniewski znani są 
nie tylko gminie, ale i powiato- 
wi z tego, że nie wykonują 
swych obowiązków wobec pań- 
i stwa, jeśli im władza ludowa 
|nie zagrozi sankcjami. Mimo 
to dotychczas nie przedsięwzię- 
ito żadnych kroków, by zmusić 
| opornych do wykonywania 
swych obowiązków. Jeśli chodzi 
o podatek, to nawet upomnień 
nie wysłano. I tak jest nie tylko 
jw Siennicy i Latowiczu. 


Przewodniczący 1l sekretarz 
prezydium GRN w Siennicy pró- 
(bują usprawiedliwiać kułaków. 
gdyż sami nie są w porządku, 
jeśli chodzi o obowiązkowe do- 
jstawy i spłaty podatku grunts- 
|węgo. Podobnie dzieje się i w 
innych gminach pow. mińsko- 
; mazowieckiego. = 

Pobłażliwy stosunek do kuła- 
ków w powiecie mińsko-mazo- 
wieckim wynika m. in. stąd, że 
w szeregu wypadków członko- 
wie rad. sołtysi, a nawet czion- 
kowie Partii poważnie zalegają 
z wpłatami na podatek grunto- 
wy, jak również z dostawami 
żywca i mleka. 

Sekretarze Komitetów Gmin- 
nych twierdzą, że sprawą wpłat 
na podatek nie zajmowali się. 
lnie stawiali tega zagadnienia 
iprzed organizacjami partyjnymi, 


przeszło 6 m i wysokość prze- i 
szło 3 m. Po obróbce na obra= 


Jeśli w latach 1933-—4 w dobie 
projektowania i.budowy olbrzy- 
mich zakładów - gigantów „U- 


|rałmaszzawod"' i Nowo-Krema- 
'torskich. które nie miały rów- 


istniała 
części o 
rzędu do 


nych sobie w Europie 
konieczność obróbki 
maksymalnej wadze 


|150—200 ton. to na obecnym e- 


turbin | 


tapie rozwoju techniki, w dobie 
budowli komunizmu. wielkich 
kroczących koparek, olbrzymich 
turbin i innych wysokowydaj- 
nych urządzeń w grę wchodzi 
już obróbka półfabrykatów na- 
wet o dwukrotnie wyższej wa- 
dze. 

Niektóre obrabiarki - kolosy 
w wielkich zakładach posiadają 
olbrzymią moc i przeznaczone 
są do obróbki części o kilkuna- 
stometrowej lub większej śred- 
nicy. Na obracającym się stole 
takiej karuzelówki swobodnie 
może się zmieścić dosyć duża 


grupa samochodów ciężarowych. | 


Do obróbki wielkich odkuwek 
potrzebne są olbrzymie prasy o 


|nacisku rzędu do 15.000 ton i 


nawet większe. 

Rozwój produkcji ciężkich 
obrabiarek był w ostatnich la- 
tach w Związku Radzieckim 
jednym z węzłowych zagadnień. 
Osiągnięto w tej dziedzinie 
znaczne wyniki. Nastąpiło uru- 
chomienie, a zatem znaczny 
wzrost produkcji dużego asorty- 
mentu wielkich obrabiarek. No- 
wy pięcioletni plan nakreśla 
wzrost produkcji wielkich o- 
brabiarek do skrawania metali 
— 2.6 raza i ośmiokrotny wzrost 
produkcji maszyn kowalskich 
i pras. W związku z tym plan 
przewiduje rozszerzenie istnie- 
jących i uruchomienie nowych 
mocy produkcyjnych do wytwa- 
rzania wielkich obrabiarek, ma- 
szyn kowalskich i pras. 

Wiadomo, że żaden kraj ka- 
pitalistyczny nie zna takiego 
tempa rozwoju «przemysłu jak 


i Związek Radziecki, takiego bez- 


przykładnego w historii wzro- 
stu potencjału i rozwoju prze- 
mysłu maszynowego. Wiadomo. 
że technika radziecka jest przo- 
EE e | świata. Nowa 
pięciolatka jest potężnym kro- 
kiem naprzód w rozwoju tech- 
niki we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego ZSRR. « 

Nowy pięcioletni plan oznacza 
dalszy potężny wzrost siły eko- 
nomicznej Związku Radzieckie- 
go i tym samym krajów demo- 
kracji ludowej. Plan pięcioletni 


| wskazuje, że na nic nie zdadzą 
„się wszelkie podejmowane przez 


amerykańsko . angielskich pad- 
żegaczy wojennych próby izola- 
cji gospodarczej Związku Ra- 


jdzieckiego i krajów demokracji 


ludowej, próby- powstrzymania 
rozwoju ekonomiki radzieckiej 


oraz krajów budujących socja- | 


lizm. 


Zrywanie traktatów  handlo- 
wych, wszelkie zakazy wymiany 
handlowej w żadnym razie nie 
powstrzymają zwycięskiego 
marszu ZSRR do komunizmu i 
marszu krajów demokracji lu- 
dowej do socjalizmu. Skutki tej 
polityki izolacyjnej przede 


wszystkim dotkliwie cdczuwają 


znacznym rozwojem produkcji | 
tych maszyn rozpocznie się bu- 
jna zasadach równouprawnienia 


Związku 


ińsk Mazowiecki za 


te kraje, których rządy wbrew 
propozycjom utrzymania handlu 


i wzajemnej korzyści — przyj- 
muja narzucony im dyktat ame- 
rykański. 


Wysokie tempo produkcji 
artykułów masowego 
spożycia 
Nieustanny wzrost stopy ży- 
ciowej, wzrost dobrobytu j roz- 
wój kultury narodu są pod- 
stawowym założeniem pokojo- 
wej polityki gospodarczej 
Radzieckiego. Piąty 


i ekonomiki. 
'do tego militarystyczna ekono- 


| zacji 


| kapitalistycznym. 
| wyższości 


pięcioletni plan jest jaskrawym 
wyrazem radzieckiej pokojowej 
W. przeciwieństwie 


mika krajów kapitalistvcznych, 
kierowana przez monopole 1 
magnaterię finansową zapewnią 
maksymalne zyski kapitalistom 
i skazuje masy pracujące na 
wciąż rosnącą pauperyzację. 
Dyrektywy nowego planu 
pięcioletniego zapewniają Wy- 
sokie tempo wzrostu produkcji 
artykułów masowego spożycia. 
Produkcja przemysłu lekkiego 
i spożywczego wzrośnie o 70 
procent. Zbudowana zostanie 
wielka ilość nowych przedsię- 
biorstw, kombinatów bawełnia- 
nych, fabryk sztucznego włók- 
na, jedwabiu. wyrobów dzie- 


wiarskich, obuwia, konfekcji, 
cukrowni, maślarni, fabryk 
konserw. browarów,  olejarni, 


serowni itp. 

Wyposażenie nowych zakła- 
dów w maszyny i urządzenia, 
automatyzacja i mechanizacja 
procesów także i w tym wy- 
padku związana jest ze stanem 
odpowiednich gałęzi przemy= 
słu maszynowego. Nowy pięcio= 


jletni plan nakreśla w dziedzi- 


nie przemysłu maszynowego 
znaczny wzrost produkcji zau- 
tomatyzowanych urządzeń dla 
poszczególnych gałezi przemy- 
słu, w tym również lekkiego ł 
spożywczego. 

Dyrektywy XIX Zjazdu w 
sprawie planu 5-letniego po- 
święcają szczególną uwagę za- 
gadnieniu całkowitej mechani- 
najbardziej  pracochłon= 
nych procesów. Zakończona ma 
być w zasadzie w ciągu pięcio- 
latki mechanizacja robót cięż= 
kich i pracochłonnych w prze- 
myśle i budownictwie. 


Plan budownictwa 
pokojowego > 

Piąty pięcioletni plan rozwo- 
ju ZSRR jest planem budow- 
nictwa pokojowego. Niszczy on 
całą pajęczynę kłamliwej pro- 
pagandy podżegaczy wojennych. 
Wobec wspaniałej wymowy cyfr 
pięciolatki na nic się nie zdają ' 
wszelkie oszczerstwa i wysiłki 
propagandy Wall Street oraz 


'ich titowskich i prawicowo-so= 


cjalistycznych sługusów. 

W nowym planie pięcioletnim 
ludzie postępu i pokoju na ca- 
łym świecie widzą bezwzględną 
wyższość wciąż wzmacniającego 
się socjalistycznego systemu go- 
spodarki nad ginacym systemem 
Świadomość 
socjalistycznego sy- 
stemu dodaje masom ludowym 
we wszystkich krajach kuli 


| ziemskiej nowych sił w walca 


o pokój i niezawisłość narodo- 
wą, w walce o demokrację i so- 
cjalizm. 


Narody krajów demokracji 


'ludowej widzą w nowym pla- 


nie porywające perspektywy 


| własnego rozwoju. Przykład ten 


mobilizuje je do jeszcze więk- 
szych wysiłków i osiągnięć, do 
przyśpieszenia własnego marszu 
do socjalizmu. 

Nowy pięcioletni plan przy- 
czyni się do dalszego wzmocnie- 
nia i utrwalenia współpracy go- 
spodarczej krajów demokracji 
ludowej ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Kraje demokracji lu- 
dowej korzystają w rożnorod= 
nych formach z wielkiej po- 
mo y i ogromnego doświadcze- 
nia radzieckiego. Obecnie po- 
wstają nowe możliwości wyka= 
rzystania w naszych krajach 
doświadczenia i osiągnięć tech- 
niki komunizmu. 

Masy ludowe wszystkich kra- 
jów z zachwytem ] nadzieją ob- 
serwują nowy stalinowski etap 
budownictwa, wiedząc że będzie 
on znacznym krokiem naprzód, 


'dla rozwoju całej ludzkości.. 


pomniano 


gdyż nie mieli takich dyrektyw 
z Komitetu Powiatowego. Mówi- 


li, że zwracano im uwagę tvl-| 
dostawy | 
| dego agitatora Frontu Narodo- 


ko na 
zboża. 


obowiązkowe 


Fakty powyższe śwładczą do-| 


Aktualne publikacje 


Nakładem „Książki I Wiedzy” 
ukazała się ostatnio broszura 


| Bolesława Wójcickiego — „Sło- 
| wa przekute w czyn”. Broszura 


ta obok szeregu innych publika- 
cji, które w tych dniach poja- 
wiły się na półkach księgarskich 
powinna się znaleźć w ręku każ- 


wego, zasługuje na to aby ją 


bitnie c tym. że pracę zarówno | jak najszerzej rozkolportować. 


Prezydium PRN, jak i Komite- 
tu Powiatowego w Mińsku Ma-. 
zowieckim cechuje akcyjność. że | dorobek Polski 


brak tu umiejętności łączenia 


Szczególna wartość tej broszu- 
ry leży w tym. że ilustruje ona 
Ludowej na 
przykładzie konkretnych fak- - 


bieżących zagadnień, jakie sto- tów i cyfr, nagromadzonych w 


ją przed wsią w realizacji obo- 


wiązków wobec państwa. 
W okresie kampanii przedwy- 


borczej, kiedy tysiące gromad w| 
całym kraju dla poparcia czy-| 
Wyborczego | 
Frontu Narodowego i na cześć! 
XIX Zjazdu WKP(b) podejmują 
zobowiązania przedterminowego, 


nem Programu 


wielkiej ilości, przez co stanowi 
jak gdyby małą podręczną en- 
cyklopedię, w której na kilku= 
dziesięciu stronicach zawarta o 
jest niezmiernie bogata treść. 
Myślą przewodnią tej publikacji 


jest, że obóz demokracji polskiej - 


dotrzymuje zawsze danego sło= 


wykonania wszystkich obowiąz- Wa, że realizuje konsekwentnie 


ków wobec państwa. w powie- 
cie mińsko-mazowieckim praca 
masowo-polityczna W 


koncentruje się jedynie wokół 


obowiązkowych dostaw zboża” 
Pozostałe obowiązki wsi. jak do- 
stawy żywca. mleka i spłaty po-. 
|datku gruntowego —- zaniedba- 


ne są całkowicie. 


Zaległości w spłatach podatku 
gruntowego w powiecie mińsko- 
mazowieckim są bardzo duże 
Konieczny jest wielki 
w pracy organizacyjnej i maso- 
wo-politycznej ze strony apara- 
tu państwowego oraz instancji i 
organizacji partyjnych, aby po- 
wiat móg! odrobić te zaległości. 
aby wywiązało się ze swego o- 
bowiązku każde gospodarstwo. 

Trzeba, by zarówno Komitet 
Wojewódzki w Warszawie jak i 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej zwróciły większą u- 
wagę na powiat mińsko-mazo- 


wiecki i nadały pracy tego po-. 


wiatu właściwy kierunek. 
STANISŁAW MOŁDRZYKR 


terenaj 


'za osłabieniem tempa 
' budownictwa, 


to co głosi. Autor porównuje pro- 
gram wyborczy Bloku Stron- 
nictw Demokratycznych i Zwią- 
zków Zawodowych z r. 1947 z 
jego realizacją, 


Podobna w tematyce jest 
— wydana przez „Książkę i 
Wiedzę“ — broszura Mariana 


Staniewicza Proga walki o 
wielkość, siłę i dobrebyt Pol- 


iski“, Autor mówi o wspaniałym 


tempie naszego budownictwa, 
wskazuje, że walka o uprzemy= 


,słowienie kraju wiąże się nie- 


wysilek | rozerwalnie z walką o rozwój 


wszystkich dziedzin gospodarki 
i kultury, o wzrost stopy życio- 
wej i poziomu kulturalnego mas. 
Broszura Mariana Staniewicza 
uczy jak zbijać wrogą propa- 
gande żerującą na naszych 


przejściowych trudnościach, od- 
' stania ich żródła, wskazuje, ze 


mogą być one przezwyciężone 
jedynie przez zwiększenie pro- 


i dukcji. W świetle tych jasnych 
argumentów 


widzimy w całej 
pełni perfidną grę wrogich Pol- 
sce czynników. które występują 
naszego 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Skrócili cyk! produkcyjny 


Między zobowiązaniami 
cowników Stoczni 
podjętymi dla uczczenia Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego i na cześć NIX Zjaz- 
du WKP(b) są zobowiązania 
Wydziału Montażu Maszyn i 
Kotłów, polegające na skróce- 
niu cyklu produkcyjnego. 

Dotychczas w Stoczni na u- 
stawienie maszyny głównej i 
linii wału. potrzebnych było od 
12 do 20 dni. 

Długo zastanawiał się nad ta 
sprawą mistrz Sztukowski. za- 


pra- 


trudnionv przy ustawianiu ma- 
analizy do- | 


szyn. W wyniku 
tychczasowej pracy zastosowa? 
szereg usprawnień. 


Rołączki 


W Fabryce Samochodów Osn- 
bowych na Żeraniu przy Wv- 
dziale- Produkcii Narzędzi, ist- 
nieje wzorcownia. 

Zadaniem  wzorcowni jest 
produkowanie różnego rodzaju 
sprawdzianów oraz szablonów 
profilowych, potrzebnych 
wykonania narzędzi. 

Załoga wzorcowni w pracy 
swej napotyka na poważne 
trudności. W całym warsztacie 


istnieje jeden tylko komplet 
płytek wzorcowych, które już 
raz były docierane, toteż na 


każdej z płytek brakuje po kil- 
ka mikronów. 
Ostatnio wzorcownia 


lonów. Do wykonania ich po- 
trzebne są mikroskopy war- 
sztatowe. Mikroskopy te znaj- 
dują się w izbie pomiarów, do 
ktorej pracownicy 
muszą udawać się po kilkana- 
ście razy dziennie. 

Tzba pomiarów ma bardzo 
dużo roboty, toteż pracownicy 


Gdańskiej. : 


do. 


otrzy- | 
mała zlecenie wykonania dużej 
ilości bardzo dokładnych szab- ! 


wzoarcowni | 


| Najważniejsze z nich pole- 


gały na zastosowaniu czujni- 
ków zegarowych oraz wprowa- 


TRYBUNA LUDU 


dzenie przyrządu do pomiarów : 


strugania 
dek. 


Brygada Ostrowskiego pod 
| kierownictwem mistrza Sztu- 
'sowskiego. dzięki tym uspraw- 
nieniom wykonała zlecone za- 
dania do dnia 14 bm., zamiast 
zaplanowanego 20 bm. 


i pasowania podkła- 


Obecnie brygada Ostrowskie- 
go zobowiązała się skrócić pracę 
przy „drugiej jednostce o 4 dni. 


JAN MAŁEC 
Stocznia Gdańska 


wzorrarzy 


wzorcowni muszą nieraz czekać 


błędne koło titofaszyzmu 


„Tonący okręt“ — tymi lub] 


irnymi w tym sensie słowami 
określa ostatnio sytuację w Ju- 
gosławii zachodnia prasa bur- 
żuazyjna. Przyczyny pogrąża- 
nia się okrętu? 

Gospodarka .ugosławii zna- 
lazła się na skraju przepaści. 
Opór ludnośc: przeciwko ti- 
© wskiej polityce wojny i nę- 
dzy wzrasta. Ale tzw. Zachód 
ni chce dopuścić do zatonięcia 
okrętu, który choć płynie pod 
jugosłowiańską flagą spełnia 
rolę lotniskowca w planach a- 
merykańskiej agresji. Żeby 
więc odroczyć krach zgniřego 
reżimu titowskiego amerykań- 
sko-angielscy imperialiścj łata- 
j} jak mogą dziury w okręcie 
nowymi dolarowymi pożyczka- 
mi. 

Tak to już w świecie kapi- 
talistycznym bywa, że im bar- 


|dziej bankrut się pogrąża, tym 


długo na otrzymanie sprawdzo- | 


nej części. Części mierzy kon- 
'troler. Utrudnia to pracowni- 
kom dalsze wykańczanie, ponie- 
waż gdyby mierzyli sami, wie- 
dzieliby bezpośrednio co na- 
leży naprawić. 

| W takich warunkach pracow- 
nicy wzorcowni tracą dużo dro- 
| gocennego czasu na samo no- 
| szenie przedmiotu i oczekiwanie 
na jego zbadanie. 


Najpoważniejsze jednak trud- 
ności sprawia pracownikom 
wzorcowni wilgoć, panująca w 
ich pomieszczeniu. 

Spływająca po ścianach wo- 
da i stała kałuża na podłodze 


inych narzędzi i pochłaniają du- 
'żo czasu na ciągłą ich konser- 
wację. 

Dyrekcja wie o bolączkach 


powodują rdzewienie precyzyj- | 


| titowskie. 


wzorcowni. Sytuacja mimo ta, 


|nadal nie ulega zmianie. 


JANUSZ JEDYNAK 
I Warszawa FSO 


Nie rozumieją 


co fo znaczy 


Tegoroczny urlop wypoczyn- 
kowy postanowiłem częściowo 
spędzić w Warszawie. Po przy- 
jeździe wsiadłem do tramwa- 
ju nr. 3, który jechał w kie- 
runku Grochowa. Jakież było 
moje zdziwienie, gdy zaobser- 
wowałem, że pewien procent 
pasażerów, mimo, że w tram- 
waju było stosunkowo luźno, 
wymigało się od płacenia za 
bilet, woląc jechać „na gape“. 
To samo stwierdziłem i w in- 
nych tramwajach. 


Zdziwiło to mnie bardzo, a 
jeszcze więcej zabolało. Czyż 
pasażerowie ci nie widzą ogro- 


mu pracy, jaki się wykonuje w. 


ich rodzinnym mieście? Czy nie 
widzą nowych gmachów miesz- 
kalnych, żłobków, przedszkoli, 
szkół? 


9.1 
Sladem listów naszych 


wspólne dobro 


A któż będzie mieszkał w 
tych domach, jak nie robotnik 
i inteligent pracujący, a w żłob- 
kach i szkołach ich właśnie 
dzieci znajdą opiekę i otrzy- 
mają wykształcenie, 

Na budowę Warszawy po- 
trzebne są pieniądze, a te kilka- 
dziesiąt groszy za bilet tram- 
wajowy. pomnożone przez dzie- 
siątki 1 setki wypadków nie 
opłacania, tworzą poważne su- 
my tak bardzo Warszawie po- 
trzebne. 

Dziwi mnie bardzo, że nie- 
którzy mieszkańcy Warszawy 
nie wstydzą się jechać bez bi- 
letu, że nie wstydzą się okrada- 


inla społeczeństwa i samych 
| siebie. 

! MARIAN ZIELIŃSKI 

i Elbląg 
czytelników 


„Zamrozili towar i magazyn” 


Fod powyższym tytułem opu- 
blikowaliśmy w dniu 28 sierp- 
nia br. korespondencję tow. 
Franciszka Wachowiaka, z No- 
wego Tomyśla. 

Autor pisał, że Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” nie ma 
gdzie przechowywać zboża, po- 
nieważ magazyn PZGS został 
załadowany artykułami gospo- 
darstwa domowego należącymi 
do Wydziału Finansowego Pre- 
zydium Rady Narodowej. 


(gd 
M) 


Na półce 


| W wyjaśnieniu, które otrzy- 
 maliśmy z Prezydium Powiato- 
wej Rady Narodowej w Nowym 
| Tomyślu m.in. czytamy: 


|! „Artykuły gospodarstwa do- 
 mowego zostały częściowo prze- 
| niesione do Centrali Handlowej 
| Ceramiki w Poznaniu a częścio- 
| wo zostały rozprowadzone po 
| gminnych spółdzielniach. Tym 
(ah: PZGS otrzymał maga- 


zyn do swej dyspozycji". 


książkami 


I 


mocniej zostaję on podporząd- 


kowany silniejszym partnerom. : 


Gospodarzami Jugosławii stali 
się więc Morgan, który zawład- 
nął jugosłowiańskimi kopalnia- 
mi cynku i miedzi, Rockefeller 
eksploatujący jugosłowiańską 
naftę į inni monopoliści Stanów 
Zjednoczonych, którym w u- 
działe przypadł przemysł stalo- 
wy, samochodowy itd. Krótko 
mówiąc, monopole USA poło- 
żyły łapę na wszystkie węzło- 
w- gałęzie przemksłu jugoslo- 


wiańskiego. Każdy dolar „ofia- | 


rawany' Jugosławii przynosi 
Morganom i Rockefellerom dwa 
dolary zysku. A każdy z tych 
dolarów zrcdzcny jest z iawnej 
grabieży jugosłowiańskich bo- 
gactw naturalnych, z krwi i 
potu jugosłowiańskich mas 
pracujących. Taka jest praw- 
da o „wspaniałamyś!nej pomo- 
cy“ USA dla Jugosławii, opie- 
wanej przez radio i szmatławce 
Pomocy dla zniena- 
widzonego przez naród reżimu 
Tito, pomocy w gnębieniu i 
wyzysku, w terrorvzowaniu i 
oszukiwaniu mas pracujących, 
pomocy przeciwko Jugosławii. 


Ich wspólne cele 


Całkowite skolonizowanie Ju- 
gosławii przez  Imperialistów 
amerykańskich, gospodarcze i 
polityczne podporządkowanie 
tego kraju monopolom Wall 


Street pociąga i musj za sobą , 


pociągać dwa podstawowe skut- 
ki. 

Po plerwsze: rosnąca i coraz 
jawniejsza w miarę uzależnie- 
nia się Jugosławii agresywność 
kliki titowskiej, coraz jawniej- 
sze identyfikowanie interesów 
titofaszyzmu i imperializmu a- 


jmerykańskiego na płaszczyźn 
i polityki międzynarodowej. 
Wyrazem tego jest montowa- 
nie „niewinnego“ trójkąta Bel- 
grad — Ateny — Ankara. Agre- 
sywne cele tego „trójkąta“ łą- 
czącego titofaszystów, monar- 
cho-faszystów greckich i jan- 
czarów tureckich potwierdziła, 
jak to często bywa, „niedyskret- 
na“- prasa burżuazyjna. Wycho- 
dząca w Niemczech zachodnich 
gazeta „Die Welt“ w numerze 
z 23 sierpnia br. jako czołową 
pozycję zamieściła wiadomość 
o montowaniu wojennego trój- 


przymierza na Bałkanach pod | 


krzyczącym nagłówkiem: 
„T zierdza bałkańska przeciw 
Moskwie w budowie“. Amery- 


kański „New York Times* pi- 
sał otwarcie w jednym z ostat- 
nich numerów, że „Jugosławia, 
Grecja i Turcja stanowią most, 
otwierający drogę dla Zachodu 
do ZSRR i krajów demokracji 
ludcwej' oraz, że „dla Stanów 


Z ednoczonych znaczenie ma nie | 


tylko liczba żołnierzy, których 
| aje te mogą dostarczyć w 
przyszłej wojnie światowej, lecz 
również bazy lotnicze, którymi 
będzie można dysponować“. 
Żołnierzy, tj. mięsa armatnie- 
go, Tito obiecuje dostarczyć 2 
miliony. Na niego też, jako na 
główną siłę „bałkańskiej twier- 
dzy“ stawia Waszyngton. „Ju- 
gosłowiańska armia — powie- 
dział krótko i węzłowato wice- 
minister obrony USA Nash — 
powinna być w stanie popro- 
wadzić ofensywne operacje“. 
A londyńska gazeta wielkiego 
kaoitału „Economist“ stwierdzi- 
ła z cyniczną nadzieją, że mo- 
że kiedyś Tito stanie się „przy- 
czyną wojny na Bałkanach“. 
Wyrazem wzrastającej agre- 
sywności titofaszystowskiej ban- 


jawne poparcie dla zbójeckiej 
polityki międzynarodowej im- 
perializmu amerykańskiego. O- 
to dlaczego dowódca VI floty 


wiąc w czasie spotkania z Tito 
„przyjażń* USA i 
mógł stwierdzić już bez żad- 
nych osłonek, że „cele tych kra- 


nieukrywaną dumą obwieściło 
przed kilkoma dniami radio 


w mordowaniu bezbronnej lud- 
ności w Korei za pomocą broni 


bakteriologicznej i  napalmu, 
wspólne cele w  odradzaniu 
| krwiożerczego, zbrodniczego, 
| neohitlerowskiego  Wehrmach- 


ltu, wspólne cele w rozniecaniu 


dy jest wreszcie jej aktywne, ' 


USA wiceadmirał Cassady sła- | 


Jugosławii, | 


jów są jednakowe, o czym z 


Belgrad. A więc wspólne cele | 


B: Sztatler 


ie | nowej światowej pożogi wojen- malnych 


nej. 
| Wszystko to razem wzięte 
pozwala stwierdzić, że tak jak 
prawym ramieniem agresywne- 
go imperializmu amerykańskie- 
go w Europie są neohitlerowcy 
|spod znaku Adenauera, tak le- 
wjm jego ramieniem jest tito- 
faszystowska klika. 


Zbędne szyldy 


Drugim podstawowym skut- 
kiem kolonizacji Jugosławii jest 
coraz bardziej jawna restaura- 
cja kapitalizmu w tym kraju. 
Oficjalnie į ostatecznie zniesio- 


| granicznego, nastąpila decen- 
tralizacja gospodarki. Na cóż 
b wiem zda się szyld monopolu 
handlu zagranicznego į scentra- 


|lizowanej gospodarki, . skoro 
|kluczowe gałęzie przemysłu 
|znajdują się w ręku Wall 


Street, a fabryki w rękach pry- 
watnych kapitalistów? 

Kapitalistyczna anarchia pro- 
dukcji, anarchia rynku, oto co 
charakteryzuje gospodarkę ju- 
|gosłowiańską w chwili obecnej, 
oto co doprowadza ją do rui- 
ny i jeszcze bardziej uzależnia 
od „dobroczyńców'* zza ocea- 
nu, 


Charakterystyczne przykłady 
tego stanu rzeczy znałeżć mo- 
żna w samej prasie titowskiej. 
Oto np. jak podaje „Borba“ ko- 
palnie węgla w  Boczanowi- 
czach stoją od pewnego czasu z 
powodu trudności ze sprzedażą 
towaru. Aby pokryć straty, któ- 
re zaszły na skutek zahamowa- 
nia produkcji, kopalnie te po- 
stanowiły podnieść cenę węgla: 
Jednakże ani kolej ani przemysł 
węgla nie kupują, 
na zniżkę cen. Podobnie dzieje 
się w innych gałęziach produk- 
cji. 


Stare wzory „nowych“ 
systemów 


Im szybciej postępuje w Ju- 
gosławij restauracja kapitaliz- 
|mu, tym bezwzględniejszy jest 
wyzysk mas pracujących miast 
i wsi, tym tragiczniejsza staje 
się ich sytuacja. 

Wyzysk klasy robotniczej 
przybiera tu  najbrutalniejsze, 
bezwzględne formy.  Titofaszy- 
ści wprowadzili ostatnio „no- 
wy“ system płac, nazwany „u- 
fziałiem w zyskach“ i okrzycza- 
ny przez klikę belgradzką jako 
|jszczytowe osiągniecie 


Wysiew nawozów szltucznych przy pomocy samolotów 


W gospodarstuie PGR Leszno (zespół Zaborów woj. warszawskie) odbyły się pierwsze w Pol- 
sce próby wysiewu nawozów sztucznych przy pomocy samolotów. Próbne wysiewy dały 
pozytywne wuniki i już w przyszłym roku akcja ta będzie przeprowadzona na szeroką skalę. 

Na zdjęciu: samołót w czasie wysiewu nawozów sztucznych Foto CAF — Mottl 


Szkoła i jej sprawy 
w literaturze dziecięcej 


Wanda Strzałkowska - Korycka: „Wyłamane wrota". „Na- 
sza Księgarnia". Warszawa 1952, str. 216, k 
M. Michalska: „Historia Psiej Górki“. „Nasza Księgarnia". 


Warszawa 1952 r., str. 289. 
H. Ożogowska: 
Warszawa 1951 r., str. 227. 


„Wyłamane wrota“ to ks!aż- 
ka o pełnym, szczęśliwym ży- 


"ciu dzieci, dla których. zdawa- 


łoby się, życie takie jest na 
zawsze zamknięte — dzieci 
kalekich. Akcja powieści roz- 


grywa się prawie wyłącznie w 
zakładzie rehabilitacvjnym, bo- 


=-  haterami jej są dzieci okaleczo- 
¿“ne bądź podczas wojny, 


bądź 
wskutek nieszczęśliwego wy- 
padxu. 
"Osnucie powieści na takim 
właśnie tie było pomysłem 


śmiałym "uż sam temat kryje 
w sobie pewne niebezpieczeń- 
stwo Z jednej strony autorowi 
zagraża zwesslowania na tory 
niezdrowej egzotyki,_,z drugiej 
fałszywa htość. 

Młoda autorka (książka jest 
debiutem literackim)  szczęśli- 


"wie ominęła i jedno i drugie 


niebezpieczeństwo. Ze źle zro- 
zumianą litością rozprawiła się 


zdecydowanie i przekonywają- 


co w pierwszej części powieści. 
której bohaterem — Władkiem 
Milczarkiem opiekuje się dru- 
i~ codziennie 


Wydawca; Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partit! Robotniczej. 
aniczny 8-82-25. Dział ekonomiczny 7 
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warunki prenumeraty: Zamówienia | wpłaty na prenume 


Oddziały Pr 3 WEJ PPR Ruch” 
-B "Ek 5 ŻY”, 


.. 


„Na Karolewskiej*. „Nasza Księgarnia". 


| przywozi go na wózku do 
p : i 

Czytelnik wyczuwa w tej 
| sielance jakiś zgrzyt. Cho- 
rw niezaradny chłopiec ma- 


'jący wyjątkowe prawa w śro- 
. dowisku dzieci zdrowych, szyb- 
igo się demoralizuje. Czytelnik 
podświadomie nawet zdaje so- 
lbie sprawę. że „tak dalej być 
|nie może”, że trzeba szukać in- 
|nego rozwiązania. Rozwiązanie 
ito znajduje w drugiej, zasad- 
|niczej części powieści, w któ- 
|rej autorka pokazuje, że nie 
inajszlachetniejsze nawet wspól- 
iczucie i filantropia, lecz umo- 
|żliwienie jak najdalej idącego 
|włączenia dzieci 
normalnego czynnego życia mo- 
lże otworzyć im wrota do ra- 
| dości 

Na tak niecodziennej kanwie 
autorka potrafiła przedstawić 
dziecięce wzioty 1 upadki. Na 
przykładzie zespołu dziecięcego 
w zakładzie 
pokazała cechy właściwe każde- 
mu środowisku dziecięcemu. 

Trudny i długi proces reha- 
bilitacji SBE autorka bardzo 


— cena w prenum. 


rehabilitacyjnym i 


szczegółowo, opierając się na 
materiałach zaczerpniętych z 
życia, z istniejących u nas w 
kraju zakładów tego typu. Ak- 
cja toczy się żywo, powieść — 
a raczej zbeletryzowany repor- 
taż — czyta się z zainteresowa- 
niem. 

W zaciętej walce o powrót do 
normalnego życia, o to by nie 
stać na jego marginesie, by być 
pożytecznym, dzieci wzorują się 
na bohaterskim lotniku radziec- 
kim Maresjewie. O nim myślą 
podczas naicięższych prób, jego 
przykład dodaje im sił do poko- 
nywania trudności. Książka Po- 
lewoja jest ich ulubioną lekturą 

Przy tym wszystkim jednak 
„Wyłamane wrota* mają po- 


'ważne braki literackie. Wątek 
, chwilami rwie się, chwilami nu- 
żą czytelnika dłużyzny. 


. Autorka nie uniknęła również 


uproszczeń i spłyceń. Konflikt | 
! między zarozumiałym i rozpie- 
kalekich do. 


szczenym Władkiem, a resztą 
zespołu, który zawiązuje się na 
samym początku pobytu boha- 


|tera w zakładzie, jest potrakto- 


wany zbyt szkicowo. Władek 
jest dzieckiem ambitnym, za- 
patrzonym w siebie, trudnym w 
pożyciu i gromada odsuwa się 


„między bohaterem a resztą dzie- 


lci pogłębia się zbyt gwałtownie. | 


| Chłopiec znajdujący się pod 0- 
|strym bojkotem całego zakładu 
| cierpi, przeżyć jego jednak nie 
| widać, mimo, że autorka mówi o 
i nich. 

Książka Strzałkowskiej, acz- 
| kolwiek nie pozbawiona poważ- 
l nych. wartości, pokazuje nam 


dziecko jedynie zzewnątrz, nie | 


mówiąc nic o jego psychice. I to 
jest jednym z poważniejszych 
braków tej książki. 


* 

M. Michalska w „Historii 
Psiej Górki“ obrała również ja- 
ko temat życie młodzieży szkol- 
nej. Tym razem są to dzieci 
zdrowe w wiejskiej szkole. 
'Trzonem akcji jednak jest dzia- 
łalność kółka miczurinowców. 
Książka zawiera dużo wiadomo- 
ści z dziedziny przyrody, daje 
wiele praktycznych wskazówek. 
budzi w dzieciach ambicję ro- 
bienia własnych doświadczeń. 
„Psła Górka' to spalona słońcem 
i górka, na której nic nie rośnie. 
|Tę górkę bierze nauczyciel za 
|zgodą spółdzielni produkcyjnej 
Ina ogródek doświadczalny dla 
kółka miczurinowców. 

Książka podzielona na cztery 
części odpowiadające porom ro- 
iku mówi o pracach w sadzie, 
ogrodzie i polu w ciągu całego 
| roku, popularyzuje nowe formy 
| pracy na tym odcinku, może na- 
wet niesłuszne jest to, że autorka 
| przytacza w cudzysłowach całe 
| stronice tego co dzieci czytają. 


| Czy nie lepiej byłoby wiadomo- | 


nej formie? Na minus zarówno 
autorki jak i wydawnictwa na- 
leży zapisać pewne niedbalstwa 
językowe i nadużywanie gwary 
| uczniowskiej, 


Trzecią pozycją wydaną ostat- 
nio o życiu młodzieży szkolnej 
przez „Naszą Księgarnię'* jest 
książka Ożogowskiej „Na Karo- 
lewskiej". Bohaterem jej jest 
VA klasa jednej ze szkół łódz- 
| kien — ściślej mówiąc grupa 
uczęszczających do niej dzieci 
zamieszkałych w domu przy ul. 
Karolewskiej, ; 

W książce wybija się na plan 
pierwszy rola jaką w wycho- 
waniu odgrywa gromada — w 
tym wypadku zastęp harcerski, 
Autorka nie poszła po linii 
jłatwizn. Każda z opisanych po- 
staci posiada wyraźnie zaryso- 
wane cechy indywidualne, każ- 
da z nich ma dobre strony i sła- 
bości. Autorka z wielką znajo- 
mością psychiki dziecięcej opi- 
sała życie dzieci w klasie i w 
domu, pokazała najskrytsze ma- 
rzenia tych dzieci. 

I cò najważniejsze — w pel- 
nym świetle pokazała nową, wy- 
chowaną przez ustrój demokra- 
cji ludowej młodzież. Troska o 
| wszystkie sprawy dotyczące gro- 
mady, troska o uczciwość, o u- 
'miejętność przyznania się do 
błędów i naprawiania błędów — 
|to są te nowe cechy naszej mło- 
,dzieży, które w literaturze mło- 
„EE, znalazły najsilniejsze 
| bodaj odzwierciedlenie w książ- 
ce Ożogowskiej. 

Wydawałoby 


się, że jeżeli 


od niego. Aie kolektyw dziecię- lści zawarte w czytanych przez | dzieci w gruncie rzeczy są do- 


cy prawie nic nie robi w tym 
kierunku aby Władek poprawił 
się. Wychowawcy też się o to 


występujące postacie artyku- 
tach, wiadomości niezbędnie po- 
trzebne dla koncepcji książki po- 


bre, i tylko posiadają pewne 
wady, to czego od nich więcej 
wymagać? Wielki pedagog ra- 


specjalnie nie stąrają. Przepaść | dać w innej bardziej atrakcyj-! dziecki, Makarenko pisze: „Je- 


|ny został monopol handlu za- | 


spekulując | 


„titow- | 
skiego demokratycznego socja- | 


lizmu*. System ten polega na 
tym, że robotnicy nie mają za- 


gwarantowanych nawet mini-| 


stawek 
niższe płace niż poprzednio. A 
co do „nowości* tego systemu, 
to warto przypomnieć, że jest 
|on oparty na starym doświad- 
| czeniu kapitalistów angielskich, 
| którzy rozpowszechnili go <w 
swoich przedsiębiorstwach w la- 
| tach trzydziestych i wkrótce zmu 
| szeni byli z niego zrezygnować 
na skutek zdecydowanego opo- 
ru robotników. Albowiem prócz 
tego, że obniża on płace robot- 
nicze, ma również na celu — 
poprzez rzucanie przynęty — 
odciągnięcie robotników od wal- 
i ki strajkowej. Jak widać, i w 
tym wypadku titofaszyści nie 
zdobyli się na oryginalność. 
Pod brzemieniem kapitali- 
stycznego jarzma ugina się 
wióś  jugosłowiańska.  Titofa- 
szyści wszelkimi środkami po- 
pierają kułactwo, wzmacniając 


swoją główną bazę oparcia w 
kraju. Rezultatem tego jest 
ruina mało ji średniorolnego 


chłopstwa. Według oficjalnych, 
umniejszonych danych  titow- 
skich tylko w Bośni i Hercego- 
winie w ciągu ubiegłego roku 
68 tysięcy gospodarstw chłop- 
skich uległo całkowitej ruinie, 
w Macedonii 43 procent gospo- 
derstw obrabia ziemię drewnia- 
nymi sochami, a 20 procent nie 
posiada nawet takich narzędzi 
pracy. 

Rezultatem ' kapitalistycznej 
gospodarki w mieście i na wsi 
jest tragiczna sytuacja ludno- 
ści, pogarszana z miesiąca na 
miesiąc rosnącymi podatkami, 
peczniejącym budżetem wojen- 
nym. 

Wymowną ilustracją tej sy- 
|tuacji są tysiące ludzi pozba- 
wionych pracy, chleba i dachu 
nad głową, wałęsających się po 
ulicach miast jugosłowiańskich, 
| dziesiątki tysięcy ludzi na wsi 
szukających pracy choćby za 
| kawałek suchego chleba- 


Do czasu 


Doprowadzona do ostateczno- 
jśc: ludność, mimo okrutnego, 
| dzikiego terroru faszystów, 
| wzmaga opór przeciw klice 
| belgradzkiej. Świadczą o tym: 
|narastająca walka klasy robot- 
niczej Jugosławii, strajki gór- 
ników i kolejarzy, wystąpienia 
chłopów przeciw titofaszystom. 
Świadczą o tym zamieszki na 
uriwersytecie belgradzkim, © 
których „New York Times“ pi- 
sał, że są podobne „do począt- 
ku buntu przeciw istniejącemu 
reżimowi”. Świadczy o tym o- 
pór wielu żołnierzy į oficerów 
armii jugosłowiańskiej przeciw 
podporządkowaniu się amery- 
kańskim dowódcom, jak to 
miało miejsce ostatnio w Sara- 
jewie i Splicie. 

Banda titowska coraz słabiej 
panuje nad sterem jugosłowiań- 
i skiego okrętu. Znowu wzywa 
pomocy Wall Street. Zaślepio- 
na nienawiścią do Związku Ra- 
dzieckiego, do krajów demokra- 
ci, ludowej, zaślepiona niena- 
wiścią do ludu, zaślepiona stra- 
chem przed ludem bez reszty 
podporządkowuje się rozkazom 
amorykańskich panów. A więc 
błędne koło? Do czasu. Do cza- 
su, kiedy jugosłowiański lud 
pętlą zaciśnie to koło na szyi 
katów i zdrajców narodów Ju- 
gosławii. 
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Kropki nad 


MODNE TAŃCE 

Z nocnego lokalu w Neapolu, 
wyprowadzono młodego 
wieka załanego krwią. Dyżuru- 
jący w pobliżu milicjant pod- 
biegł ` natychmiast pytając: 
„gdzie jest przestępca? Kto go 
tak pobił?". Towarzysze mło- 
dzieńca wyjaśnili wówczas, że 
ich przyjaciel uczył się tylko 
nowego kroku modnego ame- 
rykańskiego tańca „Jitterbug“ 
i własnym butem uderzył się 
w twarz... e. 


żeli masz dwadzieścia zalet i 
dziesięć wad, to powinniśmy 
przyczepić się do ciebie, dlacze- 
go masz tych dziesięć wad. 
Precz z pięcioma! A gdy zosta- 
nie pięć, precz z dwiema, niech 


człowieka należy wymagać, wy- 
magać, wymagać!“ 

Ożogowska pokazała proces 
likwidowania wad. I dobrze, że 
pokazała wszelkie trudności 
procesowi temu towarzyszące. 

Książka napisana żywo, z du- 
żym poczuciem humoru, poru- 
szająca wiele (może aż za wiele) 
zagadnień pedagogicznych speł- 
ni niewątpliwie rolę nie tylko 
ciekawej, wychowującej lektury 
dla dzieci i młodzieży, lecz bę- 
dzie również poważną pomocą w 
pracy pedagogów. Szkoda tylko. 
że w powieści, której akcja roz- 
grywa się w szkole zbyt słabo 
zaznaczona jest wychowawcza 
rola nauczyciela. Mamy tu dru- 
żynę harcerską, mamy przedsta- 
wicielkę ZMP, czynny udział w 
akcji biorą rodzice, a na- 
uczyciel zjawia się na stroni- 
cach książki jedynie fragmen- 
tarycznie. Wydaje się, że jest to 
poważne niedopatrzenie w tej 
tak wartościowej i dobrze na- 
pisanej książce. 

Klasyk literatury. radzieckiej 
| — Gorki powiedział, że dla dzie- 
ci powinno się pisać tak jak dla 
dorosłych tylko lepiej, 

Nasza literatura dziecięca zro- 
biła w ciągu ostatnich lat duże 
postępy. Przebogate jednak ży- 
cie dziecka, psychika dziecka 
rozwijajacego się w epoce bu- 
dowy socjalizmu, ciągle jeszcze 
czeka na realistyczne, pełno- 
krwiste odzwierciedlenie w lite- 
raturze 


Z. KWIECIŃSKA 


czło- | 


i otrzymują | 


zostaną tylko trzy! W ogóle od | 


W 


3. sTtuOr <L 


Nr zot 


RS SY 


Przeszło 50 tysięcy warszawiaków 


wzięło udział w 


społecznej akcji 


budowy stolicy 


Dotychczas w społecznej ak- 
cji budowy Warszawy wzięło u- 
dział przeszło 50 tysięcy jej mie- 
szkańców. Pracowali oni przy 
rozbudowie Centralnego Parku 


Kultury na Powiślu, Parku Pra- 


skiego i porządkowaniu Wy- 


brzeża Gdańskiego. 


Ponadto wiele tysięcy miesz- 
kańców wzięło dotychczas u- 
dział w pracach porządkowych 
na terenie swych domów 1 ulic. 
Prace te organizowane są przez 
dzielnicowe rady narodowe za 


pośrednictwem komitetów blo= 


kowych. 
Największą wydajność pracy 
nie  przekroczoną dotychczas 


przez żadną grupę uzyskali słu- 
chacze Technikum Budowlanego 
z grupy Wiśniewskiego wykonu- 
jąc przy załadunku j wyładun- 
ku 252 procent stosowanych w 
budownictwie norm. Warto przy 
tym zaznaczyć, że w skład tej 
grupy wchodzili m. in. znani 
przodownicy pracy z MDM, a 
obecnie uczniowie technikum: 
Ostatek. Kapuśniak i murarka 
Szarlińska, (i) 


Na Grochowie i Pradze 
powstaną nowe szkoły 


W ubiegłym tygodniu na te- 
renie osiedla mieszkaniowego 
Praga II przystąpiono do przy- 
gotowywania terenu pod budo- 
wę pierwszej szkoły podstawo- 
wej.  Dwupiętrowy budynek 
szkoły posiadać będzie kilka- 
naście dużych klas, pomieszcze- 
nia do pomocy naukowych, ad- 
ministracyjne itp. W roku bie- 
żącym wykonane zostaną tylko 


fundamenty budynku, budowa 
i wykończenie szkoły przewi- 
dziane jest na drugą połowę 
roku 1953. 

W pierwszym kwartale roku 
przyszłego rozpocznie się bu- 
dowę szkoły podstawowej przy 
ulicy Żymirskiego, Szkoła ta 
prawdopodobnie do końca roku 
1953 zostanie całkowicie wy- 
kończona, (2) 


EA 
Spory trwają, drzewo leży, a nabywca czeka 


Ludność stolicy nie we wszy- 
stkich składach opałowych 
może zaopatrzyć się obecnie w 
drzewo „na rozpałkę*. Wiele 


bowiem detalicznych punktów | 


sprzedaży opału nie posiada na 
składzie drzewa. 

Tymczasem w magazynach 
ekspozytury warszawskiej Pań- 
stwowej Centrali Drzewnej 


t drzewo na składzie — jest. 


Należy je tylko, przed do- 
stawą do składów detalicznych, 
pociąć. WSS, MIID, Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Handlu Opa- 
łem i PCD toczą tymczasem 
spór, kto ma to drzewo pociąć. 

A drzewa na składach brak! 

Te „kompetencyjne spory" 
powinien niezwłocznie przeciąć 
Wydział Handlu Prezydium St. 
R. N, (wj) 


Dział proszkarni WZPT wykonał zobowiązania 
i miesięczny plan produkcyjny 


Produkcyjna brygada tow. 
Jerzego Sadkowskiego działu 
proszkarni z Warszawskich Za- 
kładów Przemysłu Tłuszczowe- 
go wykonała podjęte zobowią- 
zanie dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowe- 
go i na cześć XIX Zjazdu 
WKP(b), na dzień 22 września 
w 126 procentach. 

Dzięki temu osiągnięciu, dział 


proszkarni wykonał swój mle- 
sięczny plan produkcyjny już 
22 września w 101 procentach. 
Zespół tow. Jerzego Sadkow= 
skiego, w którym ofiarną pracą 
wyróżniła się szczególnie tow. 
Zofia Barszczewska prze- 
wodnicząca rady kobiecej, w o- 
kresie realizacji zobowiązania 
osiągnął średnią wydajność 184 
procent normy, (w) 


93 nowe izby na MDM jeszcze w bm. 


Za kilka dni Zjednoczenie Bu- 
downictwa Miejskiego nr. 6 
(MDM) przekaże do użytku no- 
wym mieszkańcom czwartą 
część bloku 2-A mieszczącą 15 


izb. W przyszłym zaś tygodniu | 


odda 78 izb w wykańczanym o0- 
becnie bloku 1-B, naprzeciw ki- 
na „Polonia“. 

W okresie pierwszego półro- 
cza Marszałkowska Dzielnica 
Mieszkaniowa wzbogaciła się o 


I0 OZR pracuje już 


w słolicy 

Zakłady przemysłowe Wiel- 
kiej Warszawy w trosce o po- 
prawę warunków bytowych 
swoich załóg organizują Od- 
działy Zaopatrzenia Robotnicze- 
go. 

W chwili obecnej czynnych 


już jest 10 OZR przy wielkich 


ośrodkach przemysłowych sto- 
licy. (wj) 


kilka dużych obiektów miesz- 
kalnych, głównie przy Placu 
Konstytucji, mieszczącym 1346 
izb. Do końca br. oddane be- 
dą jeszcze 1062 izby, p 
(2) 


Brak w sprzedaży 


spodni sportowych 


W warszawskich sklepach o- 
dzieżowych nabywcy odczuwają 
brak w sprzedaży popularnego 
zwłaszcza jesienią rodzaju spod- 
ni, tzw. pump podwijanych i 
zapinanych pod kolanami. 
| Dcetaliści od lat dopominają 
się od producentów tego rodza- 
Ju spodni bezskutecznie. 
Związki branżowe, „Spólnota 
Pracy“ zwłaszcza, powinny U- 
'zupełnić tę lukę w zaopatrzeniu 
| ludności. (wj) 


URZĘDOWY ROZKŁAD JAZDY 


Nakładem Wydawnictw Komuni- 
kacyjnych ukaże się w najbliższym 
czasie Urzędowy Rozkład Jazdy 0- 
bowiązujący od 5.10.52 r. do 17.5.53 
r. Rozkład zawiera informacje ogól- 
ne, ważniejsza informacje przewozo- 
we i taryfowe, alfabetyczny spis 
stacji i przystanków PKP, skróco- 
ny rozkład jazdy pociagów komuri- 
kacji międzynarodowej, skrócony 
rozkład jazdy pociagów dalekobleż- 
nych komunikacji wewnętrznej, 


TEATRY 


Ateneum — „Zbiegowie” -- g. 19. 
Polski — „Ożenek“ — g. 19. Kame- 
ralny — „Król 1 aktor“ — g. 19. 
Muzyczny — „Wachlarz“ — g. 19.15 
Narodowy — „Las“ — g. 19. NOWY 
— „Sen nocy letniej'* — E- 18. Po 
wszechny — „Rodzinka'* gaan 
Syrena — „To się POKER g 
19.15. Współczesny „Droga 
Czatnolasu'! — g. TEn aaa 
ry — „O grajku irole a ŻA- 
bie” — E. T Domu Wojska Polskie- 
go — „Olo Ameryka“ — g. 19. Sa- 
tyryków — „Biuro docinków'* — g 


1930, Guliwer — „Guliwer w krai- | 


le Lilputów" — B- 16.30. Cyrk nr. 
I (Marszałkowska róg Rutkowskie- 
go) — g. 19.30. 


KINA 
Moskwa — „Warszawa' -- g. 15,30 
18, 20.30. Palladium — ..Na mans- 
wrach“ — g. 15.30, 18, 20.50. Praha — 
„Burmistrz Auna" — p. 14. 16, 18, 20. 
Śląsk -- „Wyścig Dbosoju* — g 
13, 15, 17, 19, 21. Atlantic — , Pustel- 

nia Parmeńska'' — g. IL 15, 17.39, 20. į 
Polonia — „Dziewczęta z baletu' — 
g. 15.30, 18, 20.30. Stolica — „Skazana 


wioska" — g. 15, 17.30, 20. W—2 — 
„Ditta“ — g. 15, 17.30, 20. 1 Maj — 
remont. Ochota — „Rez adresu*' — 
g. 13, 17.30, 20. Syrena — ,„Małżeń- 
stwo aktorki‘ — g. ł5. 17.30, 20. TẸ- 
cza — „Kariera w Paryżu" g 
15.30, 18. 20. Lotnik — „Akcja -= 
g. 17 i 19.50. 


PORANKI 


Atłantic — „Rozmaitości -= g. 13 
Polonia — „Powrót do domu" -- g 
13. Syrena — „Wagary* -- g. 13. 

Cena biletów na poranki wynosi 
1d SZł. 

(Uwaga: repertuar fllmowy poda- 
jemy na podstawie komunikatu O- 
kręgowego Zarządu Kin. Warszawa 
Jagiellońska 26, (tel. (10) 44-54). 


RADIO 


CZWARTEK 25 WRZEŚNIA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.06, 15.25, Wiado: 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00. J 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 


pa 


, 


Ao ; 


| szczegółowy rozkład jazdy nA tere- 
nie całego kraju itp. 


Do Urzędowego Rozkładu Jazdy 
'są dołączone nastepujące mapy: Ma- 
|pa całej sieci PKP, mapa między- 
| narodowych połączeń kolejowych. 
Urzędowy Rozkład Jazdy można 
będzie nabywać w Centra!'nych Kio- 
skach Ruchu, w PBT „Orbis“ i w 
|Biurach Obsługi Podróżnych przy 
i DOKP. 


ranny, 6.15 Stylzowana muzyka lu- 
dawa różnych narodów, 7.20 Muzy- 
|ka rozrywkowa, 7.50 Kalendarz Ra- 
„diowy, 8.00 Motywy hiszpańskie w 
| muzyce, 8.56 „Podarunek“ — opow. 
| Iwana Zajcewa, 9.15 W rytmie wal- 
|ea, 9.50 Przerwa, 10.55 Aud. dla kt. 
(HMI i IV, 11.15 Muzyka i aktualności, 
| 11.45 Glos mają koabiely, 12.15 Na 
Swojska nutę, 12.45 Aud. dla wst, 
113.00 Popularna muzyka svmłonicz- 
na, 11.15 Koncert solistów, 13.55 
Przerwa, 15.30 Aud, dła dzieci, 16.20 
‘Koncert Oik. i Chóru Rozgł. Lódz- 
"kiej P. R. p.d. H. Debicha, 17.00 U- 
'fwory skrzypcowe. 17.15 ..Wały Ślą- 
skje“ -- pog. dr. R. Kiernowskiego, 
17.30 Popularne uwertury symfo- 
niczne, t7.40 Muzyka taneczna, 18.00 
„Mikrofonem po kraju“, 18.20 Dla 
każdego coś miłego, 19.20 „Na mło- 
dzieżawej antenie". 19.50 Muzyka tā- 
neczna, 20.26 Wiad. sportowe, 20.30 
Częska muzyka ludowa, 20.45 Aud. 
dla wsl. 21.00 Cyk!: „Najwybitniejsi 
„współcześni artyści wykonawcy 
— Pablo Casals — wiolonczela", 21.30 
Na fali humoru i satyry, 21.45 ,.Czło- 
wek nie umiera“ — aud. o książce 
x. Brandysa, 22.35 Muzyka taneczna. 


| Program H — na [ali 367 m. 

Program dnla 7.50, 14.00, Wiadomo- 
ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 

5.0 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert pa- 
ranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Stylizowana muzyka ludowa róż- 
nych narodów, 6.50 Muzyka rozryw- 
kowa, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 8.00 
Przerwa, 14.65 Informacje, 14.10 Aur, 
dla Kl. f, 14.30 Aud. dla kl. V, 14.50 
„Mat' — ode, pow. Fi. Fenikowskie- 
so p.t. „Zakręt pięciu gwtzdków', 
100 And. dla dzieci, 16.00 Utwory 
arganowe w wek "L Thenior, 16.20 
Dziennik warszawski. 16.43 Muzyka 
rozrywkowa, 17.15 IKoncert Chóru 
Rozgł. Poznańskiej P. R. 17.40 W. 
Lutosławski — 8 pieśni dziecięcych, 
18.05 Utwory na harfe w wyk. Regl- 
ny Ruszkowej, 18.20 Dla każdego coś 
miłego, 19.00 Pog. sportowa, 19.15 
Siylizowana polska muzyka ludowa, 
19.30 Muzyka | aktualności, 20.00 
Muzyka operowa, 20.40 Liszt: Fanta- 
zia „Dan Juan“ wyk. P.  Łoboz, 
12126 Wiad. sporiowe, 21.30 Muzyka 
taneczna. 21.44 Odpowiedzi Fali 49, 
21.55 „Strycharze i robotnicy“ 
rep. w opr. JI Grygolunasa, 22.15 
Rosyjska muzyka kameralna, 22.35 
Muzyka taneczna, 23.00 Muzyka sym- 
foniczna. 3 
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